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Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
listopada b. r radcy morawsko-szląskiego 
Wyższego sądu krajowego, Aleksemu Wo l f ,  
z powodu przeniesienia go na własny proś­
bę w stały stan spoczynku, w uznaniu jego 
długoletniej, wiernej i pożytecznej działal­
ności służbowej, nadać naj miłości wiej tytuł 
i charakter radcy dworu z uwolnieniem od 
taksy.__________ __________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
c z ^  Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
października b. r. przydzielonemu do c. i k. 
generalnego konsulatu w Genui, wicekonsu- 
lowi Aleksandrowi M a y e r c s a k ,  jakoteż 
funkcjonującemu przy c. i k. poselstwie w 
Tokio tytularnemu sekretarzowi legacyjne- 
mu, Henrykowi v. S i e b o l d ,  nadać najmi- 
łościwiej krzyże kawalerskie orderu F ran ­
ciszka Józefa. __________

Jego Ekscelencya Pan Namiestnik za­
mianował koncepistów Nam.: Józefa Z a l e ­
s k i e g o ,  Zdzisława G e p p e r t a  i Tadeusza 
R o z b o r s k i e g o ,  prowizorycznymi komi­
sarzami powiatowymi, a praktykantów kon­
ceptowych Namiestnictwa: Stanisława Duni 
n a R z u e h o w s  k i e g o  i Łudzimiła T r z a ­
s k o w s k i e g o ,  oraz byłego praktykanta 
koncep ., Kazimierza S k r z y ń s k i e g o  we 
Lwowie, prowizorycznymi koncupistami Na­
miestnictwa

dwika S t r a s z e w s k i e g o  z Krakowa do 
Namiestnictwa, Wacława B u c h l e w i e z a  
z Kolbuszowy do Białej, Józefa L a n g e g o  
ze Złoczowa do Horodenki i Władysława 
J a w o r s k i e g o  z Białej do Gorlic.

C. k. Bada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela tymczasowego szkoły eta­
towej w Lubieńcacb,Eugeniusza K u b r i c  fa­
ta , rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły.

Wedle reskryptu w_ys. c. k. Minister­
stwa handlu z 17 września 188-ł 1. 81.173, 
została druga taksa roczna za udzielony 
dnia 7 sierpnia 1883, Justynowi K a l i s z o ­
wi, inżynierowi telegraficznemu c. k. uprz 
kolei Karola Ludwika we Lwowie, wyłączny 
przywilej na niepodlegającą zniszczeniu pły­
tę ziemną jako przewód prądów elektrycz­
nych uiszczona, i uiszczenie to zostało za
regestrowane

Co się do powszechnej podaje wiado­
mości.

Lwów, dnia 30 października 1884.

Jego Ekscelencya Pan Namiestnik prze­
niósł prow. komisarza pow. Józefa Z a l e ­
s k i  e g o z Krakowa do Brzeżan, prow. kon- 
oepifdę Namiestnictwa Stanisława Dunina 
R z u c h o w s k i e g o  z Gorlic do Kolbuszowy, 
t praktykantów koncept. Namiestnictwa: Lu-
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Lwów, 13 listopada.

(LKdftśe już dawna zanosiło się 
w Danii na podobne przesilenie, jakie 
załatwiono zostało pomyślnie dla więk­
szości parlamentarnej w Norwegii. 
Nie przyszło jednak do jawnego star­
cia, ponieważ w łonie samej opozyeyi 
wybuchło rozdwojenie w Izbie repre­
zentantów. Doniosły o tern wczoraj­
sze telegramy, podające wiadomość, 
ie w stronnictwie zjednoczonej lewi­
cy przyszło do rozdwojenia i że utwo­
rzyły się  ̂ dwie frakeye, jedna pod 
przewodnictwem prezydenta Izby Ber­

ga która się przyłączyła do umiarko­
wanych. a druga skrajna pod prze­
wodnictwem Hoerupa. Przyczyna wal­
ki cichej, toczącej się od lat "wielu 
pomiędzy Izbą deputowanych a Izba 
wyższą, jest opozycja przeciw mini­
sterstwu Estrupa, który pomimo o- 
świadczeń całej Izby deputowanych, 
że nic ma w niej większości, nie chce 
ustąpić. Estrup twierdzi, że opiera się 
na większoś.i w Izbie wyższej, któ.va 
w istocie ma zapewnioną. Stronnic­
twa Izby deputowanych twierdza iż 
dzieje się to wbrew wszelkim zwy­
czajom parlamentarnym, ażeby prezes 
gabinetu pozostawał u steruj, pomimo 
opozyeyi reprezentacji właściwej. 0- 
statnie wybory, dokonane w lecie te­
go roku, nie osłabiły, ale wzmocniły 
jeszcze większość liberalną Izby, a nie 
pomogły także i poprzednie wielokro­
tne rozwiązywania Izby, gdyż z no_ 
wych wyborów wychodziła zawsze 
większość nieprzychylna gabinetowi. 
Gdy pomimo tego nicmie zdołało wpły­
nąć na zmianę gabinetu, rozpoczęła 
się w Danii od lat kilku walka, która 
doprowadziła do stagnacyi w pracy 
ustawodawczej. Zatarg ten cichy a 
nieustanny, ponawia się w każdej se­
sji parlamentarnej w ten sposób, że 
wszelki projekt ustawy, wniesiony 
przez mini terstwo, zostaje w Izbie 
deputowanych odrzucony znaczną wię­
kszością albo też zapada po prostu 
uchwała, ażeby projektu ł u g  brać pod 
obrady. Większość Izby wyższej odpłaca 
się, ze swej strony, odrzucając wszystkie 
uchwały, które wychodzą jako wnioski 
samodzielne z Izby niższej. Cierpi na 
tem oczywiście rozwój spraw krajo­
wych, a prezes gabinetu uzyskuje pod­
stawę* do pomawiania deputowanych, 
o brak wszelkich zasad patryotycz- 
nych, i tym zarzutem, za którymi

Jfl-luorttsowo li.*<łtaiy obliczaj* po 7 e « n t^
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Jn**r»U przyjaiiyą w A m iry  i i
s;say»tkif. »genoyv anonsów ; we Francy! w Paryżu
wfłąeznie agenoya p. A dam a, Rue Clemeut 4.

I przemawiają pozory, skłania ku sobie 
j wolę monarchy , który też utrzymuje 
ministra u steru. Wielkim błędem ze 
strony opozyeyi było to, iż nawet 
w sprawie tak ważnej, jak projekt 
reorganizacyi armii i obrony krajo­
wej, nie chciała zrobić ustępstwa. Po­
stępek ten mógł jedynie utwierdzić 
króla w mniemaniu, że p. Estrup ma 
słuszność, zarzucając posłom brak 
patryotyzmu. W ten sposób sama opo- 
zycya ułatwia pierwszemu ministrowi 
niewątpliwie trudne zadanie utrzymania 
się u" steru, wbrew woli większości.

Drugim błędem opozyeyi, to wła­
śnie niejeduomyślność i częste sece- 
sye, o jakiej świeżo doniósł telegram. 
W ’ Izbie deputowanych bowiem nie 
ma stronnictw, któreby się dzieliły na 
ministeryalne i liberalne, przeciwnie, 
tak frakeye umiarkowane, jak i libe­
ralne, gdy idzie o ministerstwo, uchwa­
lają zgodnie wotum nieufności. Roz­
dwojenie istnieje tam z innych pobu­
dek, lecz ono jest właśnie przyczyną, 
że monarcha duński nie może się 
zdeeydowaó na wybór ludzi ze stron­
nictw oiągle staczających walkę. Zwo­
lennicy Estrupa podtrzymują tę myśl 
i zwracają uwagę, że gabinet złożony 
z któregokolwiek stronnictwa liberal­
nego, nie ostoi się długo, ponieważ 
bezzwłocznie powstanie nowa opozy­
cja. Dlatego to w kołach decydują­
cych Danii poczytują obecny gabinet, 
chociaż nie oparty na większości, za 
jedynie możliwy do czasu, dopóki spo­
ry nie umilkną a stosunki się nie 
skonsolidują.
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XVII.
P a r y ż .

(Ciąg dalszy.)
Kiedy woźnica zatrzymał się przed 

pięknym pałacykiem z ciosu przy Faubourg 
Saint- Honore, pani Lepelletier była już 
zupełnie uspokojoną, a nawet wesołą. Dzię­
ki lekkiemu charakterowi , uśmiech nader 
atwo wypogodził twarz staruszki. -Nieraz 
liała jeszcze łzy w oczach, a już śmiała 
ię jak dziecko, radując z byle fraszki, 
a którą kto inny nie zwróciłby uwagi. Nie 
yło dość silnego ciosu moralnsgo, którego- 
y nie zniosła dzięki, temu usposobieniu. 
->chała trzech mężów, kochała córkę ; pa- 

ńęć pierwszych i drugiej była jej drogą, a 
ł^tnimo to, utraciwszy wszystkich , którzy ( 
HltyM  się na uprzyjemnienie jej życia , nie 
czuła do dalszego, długiego żywota najmniej- ' 
szej odrazy; przeciwnie, w tem samem że 
żyła, znajdowała rozkosz i zadowolenie. Nie 1 
był to egoizm — w ścisłem znaczeniu tego 
wyrazu — ale jakaś swoboda .umysłu , zaj­
mującego się tylko światem zewnętrznym, 
jakaś niezmiernie szczęśliwa organizacja fi­
zyczna, opierająca się wpływowi czasu , ja ­
kaś niespożyta młodość — nie serca, lecz 
nerwów. .

Salon pani de Lallannes, do którego 
weszła pani Lepelletier z wnukiem, roił się
od pań eleganckich i dystyngowanych, sta­
n o w ią c y c h  kożuszek śmietanki towarzyskiej.
Nie było w nim ani jednego mężczyzny.

sio ,recePcye dzienne, obchodzą
2 1  Upełflle hez płci brzydkiej. Pano- 

^ r 7p łSẐ  .^onom na bale, rauty i wie- 
:F ,, °biadem jednak — opóźniają-

wiecoi z czasu coraz Dardziej,
__ T P<J T eb wielkiego miasta niż z mo-

sióstr, p o ł o w i c T m Ś
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stosunki towarzyskie rozluźniły się ogromnie 
szarpane prędzej swawolą niż regulowane 

^ \ i V tI  Wmtn? 1 >niłą swobodą. P am - 
-E T ‘ ej 1 ■ Pewne laissee-aller, niemal 
mękrępowąne żadnym konwenansem. Nastę-
hVfa PchopUftż mężczyzna pomiata ko­bietą, chociaż nm pr2estał być jej niewól
mkiem. Francuzi — więcej niż dawniej, wię­
cej ni e y^olwiek — uważają białogłowę 
za przedmiot zbytku, za zabawkę, za istotę 
darzącą mężczyznę rozkoszą zmysłową, ni­
gdy za równouprawnioną towarzyszkę doli i 
m edoh, za s,łę j caynnik m0T^  w%  fp_
czeństwie. Każdą upominająca się o najsłu­
szniejsze przywileje chrześciańskiej równo­
ści, poczytać gotowi za szaloną. Ulegajae nie
^hinlp20 ]eJ Wpf;ywowi. hik żonę jak i ko­chankę po za alkową -  przy fo*riJ aoh po.
zorriie wytwornych — traktują z cynizmem 
i lekceważeniem, niegodnem narodu u cy w i­
lizowanego, dążącego do odrodzenia. Dlatego 
tez może, nadzieja tego odrodzenia wielu 
wydaje się wątpliwą.

Ożywiona rozmowa wrzała w salonie, 
kiedy babunia przedstawiła swego wnuka 
pani domu i całemu towarzystwu.

Młodzieniec wywarł od razu na zgro­
madzeniu wrażenie sympatyczne. Termo­
metr uprzejmości i galanteryi podniósł się 
zwłaszcza n a g le , gdy staruszka wtrąciła 
w konwersację od niechcenia, że Stnś — jak­
kolwiek z zamiłowania oddaje się sztuce 
posiada majątek milionowy i nosi tytuł hra­
biego. Pani Lepelletier upierała się przy ty­
tule, pomimo, że Stanisław oponował jej 
w tym względzie stanowczo i odważnie, 
twierdząc, że nie ma do niego najmniejsze­
go p raw a , że nikt z jego rodziny w linii 
męzkiej go nie posiadał i nie nosił. Wsty­
dziło go to strojenie się w cudze, pożycza­
ne pióra... upokarzało nawet... aio babka umia­
ła tak zręcznie wyperswadować damom, ż0 
wnuk jej wypiera się hm uostw u dlatego tyl­
ko, iż wyznaje zasady demokratyczne, że 
wszystkie m ężatki, wdowy i separatki,? ze­
brane w salonie, ścigające wzroiuem za pię­
knym chłopcem i otaczające go wieńcem,
uwierzyły albo udały wiarę w autentyczność 
tytułu dxt jeune et beau comte polonais. Ca­
łe grono składało się z pań już trochę prze­
kwitłych , trzydziesto i czterdziestoletnich, 
dość nieudatnie wiek swój ukrywających.

— Nie uwierzy pan — mówiła jedna — 
jak my we Francy i lubimy Polaków. Wyró­
żniamy ich z pośród wszystkich cudzoziem­
ców , widzimy w nich bowiem naszych 
braci.

— Pan się zajmuje malarstwem — 
szeptała druga, nachylając się do jego ucha 
i igraj%c r%czkii małą jak u dziecka — ach! 
jak to dobrze. Sztuka to najszlachetniejsza 
rozrywka dusz wybranych.

— Zwłaszcza, że wymaga modeli, pię­
knych kobiecych modeli — dodała z naci­
skiem trzecia, spoglądając niby ukradkiem 
na bucik atłasowy, opinający “jej zgrabną, 
chińską nóżkę. — Bez dobrego modelu nie 
ma ur.eydzieł.

— A propos m odeli. pozwolicie pa­

nie — wtrąciła gospodyni domu — że wam 
opowiem , jakim sposobem panny z półświa­
tka urządzają sobie reklamę.
wsząd jakim ? — zawołano ze-

— Słuchajcie.
— Słuchamy.
— Oto... — cedziła hrabina de Lallan- 

n M , pragnąc wywołać większy efekt.

wszystkie?10" "  ~  p o w tte !', Jr Je ta"g » o ta i.

° to . ubi?gaj% się o zaszczyt pozo- 
w .n ia  w stroju pierwszych rodziców naszych

. dla kobiet w Passape 
m  l i ! i  kierowanej przez słynnego mala- 
snrnwi I 8,118' mnie zapewniano, profe-
w In, • u6®0 za^ 8ńu są niezmiernie surowi
tńw !■ i orz0CZ0niach o piękności kształ- 
* , i , Bardzo często niejedna Fryne,

• rzybywa w własnej karecie, z&- 
P. .6 lętej w prześliczną parę rasowych ko- 

°harowanych przez naszych mężów.... 
P odbytym konkursie nie zadowalnia wy­

wiedzieć^ 0 1 bywa- -  j ftkże t0 P°"c-*- zoraio^aiią, wyranżerowaną.
Uch 1 och 1 czy być może 1

prawdę~ ^ ow*-arzam paniom najszczerszą

~~ Cóż dalej ?
. D alej?!.,. No. .. wybrane, szczęśliwe,

Prem iowane, pozują przed siedmdziesięciu 
ozennicami, a po za szkołą cieszą się sze- 

ro im rozgłosem. Podobno.... bywają dużo 
więcej cenione.
t{ . Niech się Pan strzeże cen wyso-

. v  77 ,rZeała do Stasia właścicielka nóżki
chińskie, — mógłbyś bowiem stracić nie- 
ŷ ko jako milioner, ale także jako artysta.

. , .  ,, J wn<ik nie myśli mieć-cokolwiek
bądz wspólnego z półświatkiem — zawołała 
pani Lepelletier.

— Tem lepiej, tem lepiej, droga pani 
chociaż me ręczę. Wszyscy młodzi panowie!
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(Korespondencya Gazety Lwowskiej).

(O-.) Na dwu wczorajszych posiedze­
niach komisyi budżetowej delegacyi austrya- 
ckiej toczyła się szczegółowa dyskusya nad 
etatem marynarki. Podajemy z niej najważ­
niejsze ustępy.

Przechodząc wszystkie pozycye działu 
wydatków zwyczajnych zosobna, komisya za­
trzymywała się tylko przy tych nielicznych, 
co do których referent lub który z członków 
komisyi z wnioskiem lub zapytaniem wystę­
pował. Wszystko to było bardzo podrzędne­
go znaczenia, jak  wynika już z uchwał, we­
dle których z jednej pozycyi, wynoszącej
1.103.000 złr., skreślono 7000 złr., z dru­
giej, wynoszącej 1,358.150 z ł , strącono 5000 
złr. Ważniejsza część dyskusyi odnosiła się 
do działu wydatków nadzwyczajnych. Zaraz 
pierwsza pozycya tego działu, w której rząd 
domaga się 30.000 złr. na sprowadzenie z 
Anglii pewnego rodzaju drzewa okrętowego 
( TedkhoU)  wywołuje dyskusyę. Referent br. 
F l u c k  wnosi, żeby ze względu na to, że 
komisya delegacyi węgierskiej zredukowała 
tę pozycyę do połowy, uchwalić ją  także tyl­
ko w wysokości 15.000 złr. i rozłożyć za- 
kupno na dwa lata. Del. H a u s n e r  wyka­
zuje, że taka oszczędność byłaby rzeczywi­
ście rozrzutnością, przy rozdzieleniu bowiem 
zakupna na dwa lata wypadłoby dwa razy 
wysyłać okręt do Anglii, co naturalnie po­
drożyłoby koszta transportu. Pan Hausner 
podejmuje przeto wniosek rządowy, który 
też komisya uchwala.

Mniej powodzenia m iał p. H a u s n,'e r, 
gdy tuż potem przeciw wnioskowi rządowe­
mu wystąpił, żądając mianowicie odrzucenia 
pozycyi 330.000 złr. jako pierwszej a trzech 
ra t na zbudowanie nowego okrętu torpedo­
wego. Motywują* to żądanie, p. Hausner za­
strzegł się stanowczo przeciw imputacyi, 
jakoby sprzeciwiał się programowi czy sy­
stemowi odpornemu, jaki wyłuszczył pan ko­
m endant marynarki, i jakoby żądał niepo- 
większania marynarki wojennej. Wniosek 
mój o odrzucenie tej pozycyi — powiada 
mówca — stawiam z przyczyny wybitnie 
praktycznej. Po doświadczeniach poczynio­
nych w latach dawniejszych, należałoby za­
czekać, jak firma Armstrong w Anglii wy 
wiąże się z zobowiązań swych co do okrętu 
torpedowego, który obecnie ma na warsta- 
cie, zanim znowu całym milionem zaanga­
żujemy się na drugi taki okręt. Ta więc 
jest główna przyczyna wniosku mojego o 
odrzucenie tej pozycyi.

Delegowany Be e r  wnosi, żeby pozy­
cyę tę z 330.000 zł. zredukować na
225.000 zł.

W iceadmirał bar. S t e r n e c k  oświad­
cza, że na wniosek del. Beera zgodzić się 
nie może, bo i tak już zażądał na nowy 
okręt jak najmniej Tem mniej zaś mógłby 
zgodzić się na wniosek delegowanego Hau- 
snera. W ogóle trudnoby mu było przyjmo 
wać odpowiedzialność za flotę, gdyby nie

zaraz po przyjeździe do Paryża przysięgają 
wytrwać w cnocie, z czasem jednak zmie­
niają postanowienia i wypierają się solen­
nych przyrzeczeń.

— O ! za mego Stanisława gw arantu­
ję ci baronowo. Zresztą, czyż najlepszą dlań 
ochroną nie będzie towarzystwo, w którem 
obcować zam ierza?.. Wprowadzając go do 
salonu prawdziwie wielkiej damy, stawiam 
między nim a błotem ulicznem.... choćby 
złoconem ... zaporę do nieprzebycia.

Hrabina de Lallannes uścisnęła czule 
dłoń staruszki.

Oświadczenie pani Lepelletier — na 
termometrze zgromadzenia — podniosło tem­
peraturę dobrych usposobień dla Stasia o 
kilka stopni wyżej. Wykwintne damy czuły 
do otchłani — w której ginęły majątki i ho­
nor ich braci i mężów — wstręt tak silny, 
że przez nienawiść dla niej, gotowe były — 
wszystkie, ile się ich tam znajdowało — 
podjąć się roli aniołów opiekuńczych, aby 
tylko niewinnego młodzieńca uwolnić od po­
kus i sideł szatańskich. Z tego powodu dal­
sza rozmowa — urozmaicona dworowaniem, 
jakiego te panie nie szczędziły jedynemu re ­
prezentantowi płci, o względy której ubiega­
ją  się teraz we Francyi kobiety, tak jak n ie­
gdyś mężczyźni ubiegali się o łaski biało­
głowie — nie odskoczyła zbyt daleko od po­
ruszonego, a widocznie miłego wszystkim 
tematu. Trwałoby to może do późnej nocy, 
gdyby nie znużenie Stasia. Zmęczony bez­
sennością i pewnym rozstrojem nerwów, znu­
dzony przesadną galanteryą nadskakujących 
mn n iew iast, powstał z siedzenia i przypo­
mniał babce, że czas salon opuścić

Kiedy oboje znaleźli się znowu w po­
wozie, pani Lepelletier czule spytała wnuka :

— Może chcesz wrócić do domu?... 
Czy jesteś istotnie bardzo znużony ?

“ Dla ciebie babciu nie, ale tam.... 
nie mogłem już dłużej wytrzymać.

przyzwolono mu pozycyi tej, i to w całej 
wysokości. Co się tyczy obawy p. Hausnera, 
nadmienia, że projektowany okręt będzie 
miał całkiem niezwykłą szybkość, bo w for­
sownym biegu może przebyć 18 do 19 mil 
morskich na godzinę. Bez zmian w typie i 
w konstrukcyi okrętu szybkość nie mogłaby 
już być większa. Na równości typu zaś tak­
że wiele zależy, bo można użyć ludzi z je­
dnego okrętu na drugim.

W skutek oświadczenia tego pp. Hau­
sner i Beer cofają swoje wnioski. Pan Hau­
sner czyni to jednak na własną odpowie­
dzialność samego bar. Sternecka, że okręt 
ten ściśle odpowiadać będzie wszelkim wy­
maganiom, a przedewszystkiem co do szyb­
kości 18—19 mil morskich na godzinę przy 
forsownym biegu Czas okaże, powiada mów­
ca, czy to, com przytoczył przeciw przyzwo­
leniu tej pozycyi, było słuszne czy nie.

Przy następnej pozycyi 840.000 zł. na 
dwie wielkie i ośm mniejszych łodzi torpe­
dowych, del H a u s n e r  żąda, aby zamiast 
tej kwoty przyzwolono tylko połowę, t. j.
420.000 zł. na jedną wielką i cztery mniej­
sze łodzie, i zapytuje zarazem, czy cena
70.000 zł. za mniejszą łodź torpedową nie 
jest za wysoka, skoro Francya taniej je  bu­
duje.

Del. B e e r  zgadza się wprawdzie na 
całe 840.000 zł., ale prosi o zapisanie 
w protokole oświadczenia, że to przyzwole­
nie nie ma ani jego sam ego, ani delegacyi 
zobowiązywać na przyszłość co do przyzwo 
lenia kwot, jakich rząd zażąda na większe 
jeszcze pomnożenie liczby łodzi torpedo­
wych. Zgodnie odpowiadają na to p. Bee- 
rowi pp. C z e r k a w s k i  i F a l k e n h a y n ,  
że zastrzeżenie takie jest zupełnie zbytecz­
ne, bo kwota 840.000 zł. nie stanowi pier­
wszej raty, lecz pewną całość sama w so­
bie, a więc nie przesądza wcale o przy­
szłości,

Wiceadmirał bar. S t e r n e c k  zwalcza 
wniosek p. Hausnera, a na zapytanie jego 
co do kosztu mniejszej łodzi torpedowej od­
powiada, że może rzeczywiście taniej wypa­
dną, gdy się je zbuduje naraz w większej 
liczbie; porównanie atoli z ceną łodzi fran­
cuskich jest nietrafne, bo Francya nie bu­
duje łodzi dla operacyj na pełnem morzu, 
lecz wyłącznie dla obrony min podmorskich 
w portach.

Uchwalono całą pozycyę bez zmia­
ny, jako też wszystkie następne.

Po załatwieniu etatu marynarki przy- 
sląpiono do obrad nad działem n a d z w y ­
c z a j n y c h  w y d a t k ó w  e t a t u  w o j ­
s k o w e g o ,  które zagaił referent, p. Euz. 
C z e r k a w s k i ,  zapytaniem, skierowauem 
do ministra wojny, w sprawie skompletowa­
nia zapasów ręcznej broni palnej, czy na 
umotywowanie pozycyi 200.000 zł. nie ze­
chciałby przytoczyć czegoś więcej od ogól­
nikowej uwagi w preliminarzu.

M inister wojny hr. B y l a n d t - R h e i d t  
odpowiada, że w Austryi postanowiono stwo­
rzyć zapas ręcznej broni palnej, któryby wy­
nosił 50 prct. tej liczby, jakiej potrzeba do 
uzbrojenia armii na stopie wojennej, pod­
czas gdy w innych państwach zapas jest

—  Jakto ? nie podobały ci się nasze 
pierwsze elegantki ?

—- O!... nie wiem, czy mi się nie po­
dobały, czy podobały,... czułem tylko zmę­
czenie w ich towarzystwie. Nudziłem się 
okropnie.

—- Żartuj zdrów, barbarzyńco.
■ — To głowy i serca puste.... pawie,
papugi-.-

— Poczekaj poczekaj , jak je poznasz 
lepiej , wydadzą ci się rajskiemi ptakami. 
Musisz mieć migrenę.... Świeże powietrze 
cię orzeźwi.

Staruszka pochyliła się ku woźnicy i
zawołała :

— Do lasku Bulońskiego.
I  lasek Buloński nic nie pomógł, nie 

rozerwał »tasia, po raz pierwszy od wy­
jazdu szczerze tęskniącego za Polską, za 
Janią i Bolewską. Napróżno babka wskazy­
wała mu wszystkie słynnekurtyzanki, p rze­
jeżdżające się wokoło jeziora w pysznych 
ekwipażach, napróżno opowiadała mu o nich 
anegdoty drastyczne, wyliczała ich pałace, 
wille i kochanków, młodzieniec nie rozchmu­
rzał czoła.

— Twoja gruba zwierzyna babuniu — 
mówił — mniej jeszcze warta od drobnych 
rybek. Tamte usprawiedliwia poniekąd mło­
dość, niedoświadczenie i b ieda; te nawet do 
tych okoliczności łagodzących odwołać się 
nie mogą. Chyba... chyba... powinnyby wy­
toczyć proces całemu społeczeństwu, za to 
iż pozwoliło im wyróść, krzewić się i dalej 
rozsiewać jak złe ziele

— Chłopcze! chłopcze!... z ciebie stra­
szny moralista. Czy wiesz, że to u nas nie 
popłaca ?

— Mam milczeć?
—  Nie przedemną mój drogi. Do mnie 

możesz mówić wszystko, co ci się podoba, 
lecz strzeż się wyrażać w podobny sposób

większy. Za sumy przyzwalane dotychczas 
sprawiono zapas 30-procentowy. Ponieważ 
atoli w tym roku ułanom w miejsce dzid 
dano karabiny, przeto zapas zmniejszył się 
znowu. Chcąc zapas karabinów skompleto­
wać znów przynajmniej do 30 prct., m ini­
sterstwo zażądać musiało większej kwoty 
niż w roku zeszłym.

Przerwane na przyzwoleniu tej pozy 
cyi obrady, komisya podjęła i skończyła na 
posiedzeniu wieczornem, na którem żywszą 
dyskusyę wywołał tylko wniosek rządowy o 
nowy, czarty milion na obwarowanie Kra­
kowa. Wydane dziś półurzędowe sprawozda­
nie podaje z niej niezupełnie tyle, ile poda­
liśmy już w telegramie, z którego także już 
wiadomo, że cały dział nadzwyczajnych wy­
datków etatu wojskowego przyjęto bez 
zmiany.

KORESPONDENCIE
Wiedeń, 11 listopada.

(R.) W nauce o skarbowości ten roź- 
dział jest najmniej rozjaśnionym, który 
traktuje o sprawach monetarnych. Specya- 
listów, którzy w naszych czasach zjednali 
sobie głośne imię na polu teoryi, możnaby 
na palcach policzyć. Znanym jest we F ran ­
cyi Cernuschi, w Niemczech Soetber. Pu­
bliczność nienależąca do uczonego świata 
rzadko miewa sposobność zajmowania się 
temi sprawami. Nie dziw przeto, że w cią­
gu ubiegłych dni, gdy rozeszła się wiado­
mość o zamiarach rządu co do uregulowa­
nia waluty, wystąpiło na jaw tak wiele zdań 
bałamutnych i błędnych. Jedni przeceniają 
trudności, bądźto z natury rzeczy połączone 
z zadaniem, która M inister skarbu rozwią­
zać zamierza, bądź też wynikające z chwi­
lowego położenia tak austryackiego jak też 
węgierskiego skarbu. Inni nie wątpią wpra­
wdzie o możebności przeprowadzenia po­
wziętego zamiaru, ale żywią obawę co do 
następstw, jakie wynikną z zamierzonej re­
formy. Mało kto zaś zdaje sobie sprawę z 
właściwego charakteru i właściwej donio­
słości przedsięwziętego dzieła. Pod tym 
względem należy przedewszystkiem pamiętać 
o tern, że mamy do czynienia z dwoistem 
zadaniem, z dwiema sprawami, które w da­
nym wypadku korzystniej jest przeprowa­
dzić razem, które jednak wśród innych oko­
liczności mogłyby być traktowane osobno. 
Chodzi bowiem o ściągnienie z obiegu pe­
wnej ilości kursujących not, i zastąpienie 
ich monetą brzęczącą, co równie dobrze da­
łoby się przeprowadź ć na podstawie istnie­
jącej legalnej waluty, to jest waluty srebr­
nej. Chodzi dalej o przejście z waluty sre­
brnej, bez względu na to czy ona repre­
zentowaną jest przez brzęczące czy przez 
papierowe guldeny, do legalnej waluty złotej.

Ci którzy obawiając się, Ż9 z zamie­
rzonego przeistoczenia wynikną wstrząśnie 
nia stosunków ekonomicznych, mimowiednie 
a błędnie przenoszą to ażio, w którem wy-

przed obcymi. Wziętoby cię tu za pedanta
i pozera.

Po wykwintnym obiedzie w jednej 
z pierwszorzędnych restauracyj, pani Lepel­
letier i Staś^ udali się do teatru Porte-Saint- 
M artin, gdzie Sara Bernhardt występowała 
w „Dame aux camelias“ Dumas’a.

Genialna gra znakomitej aktorki za­
chwyciła młodzieńca Podziwiał mistrzynię 
umiejącą w postać przez siebie stworzoną 
wlać tyle uroczej poezyi i prawdy. Paryż, 
dotąd dlań niesympatyczny, przedstawił mu 
si§ — dzięki czarodziejce — w innem, pięk 
niejszem świetle. Artysta duszą, wdzięczny 
był artystce, że go oderwała od prozy bru­
dnej i nikczemnej, wznosząc w idealne sfery 
sztuki, którą tak kochał. Wyszedł z teatru 
rozpromieniony.

U drzwi przykre wrażenia powróciły 
znowu. Jakiś rozaosiciel obrazkowych ty­
godników dla ludu wykrzykiwał:

Tydzień illustrowany najświeższy nu­
mer z życiorysem „Sary Barnum “ przez 
Maryę Colombier. Kupujcie panowie i pa­
nie skandaliczną biografię Sary B ernhard t; 
poznajcie z bliska tę, co was na scenie za­
chwyca.... Dziesięć centimów, dwa sous.

— Więc i jej nie oszczędza pamflwt 
oszczerczy ? — spytał Stanisław staruszki.

— 0 1 czyż pamfłet tylko! Tłuszcza 
wielkich nie lubi. Posłuchaj.... Przed kilku 
dniami jedna z moich znajomych, młoda gu­
wernantka, Angielka, istotnie trochę do słyn­
nej artystki podobna, przechodziła dzielnicę 
ludową Robotnicy z fabryki machin rolni­
czych, zdążający na śniadanie do pobliskiej 
gąrkuchni, rzucili się na nią z okrzykami: 
„Śmierć Sarze! śmierć pijawce, krew naszą 
wysysującej! śmierć żydówce". O mało bie­
dnej dziewczyny nie zabili. Tylko czynnej 
interwencyi dwóch młodych i silnych ofice­
rów, spieszących do koszar, zawdzięcza ży-

raża się różnica wartości srebra a złota, na 
różnicę obiegowej wartości między notą ban­
kową a tą brzęcącą walutą, która owa" nota 
przedstawia i zastępuje, to jest walutą sre- 
Lrną. Przez długie lata istniało rzeczy wiście 
w Austryi ażio od srebra, ale w nowszych 
czasach ażio to znikło, i dziś już nikt me 
żąda i nikt nie ofiaruje ani centa więcej 
za guldena srebrnego, jak za papierowego 
guldena. Dopóki takie agio istniało, stano­
wiło ono poniekąd premię dla produkcyi i 
ochronę dla przemysłu krajowego. Kto w o- 
wym czasie sprzedał we Wrocławiu pszeni 
cę po 10 zł., ten właściwie dostał za nią 
12 zł., jeżeli agio od srebra wynosiło 2 0 prc. 
Kto zaś sprowadzał towar z zagranicy i tam 
płacił za niego 10 zł. w srebrze, ten płacił 
rzeczywiście naszych papierowych złotych 
dwanaście, a taki stosunek wykluczał do pe­
wnej miary współzawodnictwo fabryk zagra­
nicznych z przemysłem krajowym. Doraźne 
usunięcie takiego agia mogłoby było w o- 
wym czasie wywołać niekorzystne przesile­
nie w naszych stosunkach handlowych i 
przemysłowych. Ale to właśnie agio, ta ró- 
ż ca między obiegową wartością srebra a 
obiegową wartością not, które srebro zastę­
pują, usunęło się samo zwolna i stopniowo, 
bez doraźnego wstrząśnienia, i jako jnż nie 
istniejące nie może wchodzić w rachunek 
ani samo przez się, ani w skutkach swoich 
gdy; mowa o ograniczeniu obiegu papiero­
wych pieniędzy i o przywróceniu obiegu 
pieniędzy kruszcowych w ogóle. Strachy wy­
żej wspomniane są więc zgoła nieuzasadnio­
ne, a w Węgrzech, gdzie ze względu na 
wywóz pszenicy i spirytusu także się podo­
bne na razie odezwały obawy, opinia pu­
bliczna zaczyna już tę sprawę z właściwego 
stanowiska oceniać.

Gdyby można poprzestać na przywró­
ceniu obiegu srebrnej monety brzęczącej, 
możnaby dopiąć tego celu bez wielkiego 
wysilenia. Wycofawszy tylko część not skar­
bowych z obiegu, możnaby srebro zmusić, 
aby w obieg wróciło. Jeżeli dziś jeszcze sre­
bro nie obiega stale z rąk do rąk, to dla­
tego, że mnogość skarbowych i bankowych 
not wystarcza najzupełniej dla potrzeby pie­
niężnego obrotu. Skoro po wycofaniu z o- 
biegu części papierowych pieniędzy, reszta 
pozostawiona w obiegu nie wystarczałaby 
już do podtrzymania ruchu pieniężnego, sre­
bro natychmiast wypłynęłoby na wierzch i 
zapełniłoby tę lukę, zwłaszcza, gdy wywo­
łane niedawno z Niemiec i Włoch, ma na­
turalną tendencyę do pomieszczenia się gdzie­
indziej Ale taka połowiczna reforma, która
n ie g d y ś  m o g ła  b y ś  p o ż y te c z n ą , d z iś  ju ż  n ie
odpowiadałaby ani interesom skarbu, jak to 
już w poprzednim liście wspominałem, ani 
ekonomicznym interesom Monarchii, czy to 
na polu przemysłu i handlu, czy na polu 
innych międzynarodowych transakcyj pie­
niężnych. W ekonomicznych stosunkach mię­
dzynarodowych pieniądz powinien służyć za 
passe-partouł, za klucz, który wszystkie zam­
ki otwiera W przeważnej części Europy klu­
czem takim jest moneta złota, i pod, tyra 
względem państwo takie, jak Monarchia au- 
stryacka, nie może bez szkody znieść odo­
sobnienia Ztad też wynika druga część za-

cie.... Trudno ją było wyrwać z rąk obał a 
muconych szaleńców.

— A policya?
— Policyi nie było; tej nigdy nie ma 

w podobnych razach.
Staś znowu sposępniał. Cierpiał nie­

wymownie iż kraj, który za drugą ojczyznę 
uważał, który kochał, przedstawia mu się 
w tak czarnych barwach. On go sobie wy­
marzył inaczej . .  inaczej ... (rochę lekkim, 
wesołym,. . lecz wielkim, wspaniałym, szla­
chetnym, ‘broniącym nieszczęśliwych, uci­
śnionych.. . prawdziwym „wielce chrześciań- 
skim krajem*.

Wracającego w powozie do yuartier de 
l'Europe zastanowiły co kilkaset kroków po­
jawiające się illuminacye rzęsiste, na pier­
wszych piętrach niektórych domów przy 
bulwarach

— Co znaczą te okna tak suto oświe­
cone ? co to jest ? — zapytał.

— Kluby.
— Polityczne?
— O nie. Są to po prostu szulernie, w 

których trzy czwarte intellingencyi paryskiej 
traci w nocy grosz, odziedziczony albo krwa­
wą pracą nabyty. Mnóstwo ludzi znakomi­
tych splamiło tu swój honor. .. wielu samo­
bójstwem zakończyło świetnie rozpoczętą ka- 
ryerę. _

Kiedy Staś, znalazł się nareszcie w 
swoim sypialnym pokoiku przy rue de Borne, 
myślał w duchu :

— Jania i mateczka lękały się dla mnie 
Paryża.,.. Nie było czego się obawiać. Nie­
bezpieczeństwo n iestraszne.. grozić mi nie 
może.

Mylił się jednak, bo nie znał Paryża.
(C iąg dalszy nastąpi.)

Zyg m u n t  S a r n e c k i .



mierzonej reformy, porzucenie waluty sre- 
^ruej> j^ko wyłącznie legalnej, a zaprowa­
dzenie natomiast waluty światowej, to jest 
waluty złotej.

SPRAWY IO RARCIII
( Tendencyjne pogłoski. — Doręczenie, kapelu­
sza kardynalskiego ks. Arcybiskupowi Gangl- 

bauerowi).
Z Wiednia donoszą, iż wiadomość Tag- 

blałtu, jakoby Polacy, w Wiedniu zamieszkali, 
starali się o założenie na koszt gminy wie­
deńskiej szkoły w Wiedniu z językiem wy­
kładowym polskim, jest bezpodstawną Tag- 
blatt powtarza tę plotkę za Pokrokiem. Nikt 
z Polaków myśli takiej nie miał, tem mniej 
ją  wypowiedział- Gdyby komukolwiek o szkołę 
pi Iską w Wiednin chodziło, poruszyłby myśl 
tę przedewszystkiem w jednem z trzech pol­
skich stowarzyszeń „Zgodzie", Ognisku" 
lub „Przytulisku", któreby znów bez pora­
dzenia się „Koła polskiego" lub znakomit­
szych posłów nie działały. Cała plotka zda­
je się być obliczoną na rozjątrzenie Nie­
mców przeciw ludności nie-niemieckiej.

— Delegat papieski hr. Alfons Maroni 
przybył wczoraj rano do Wiednia i wprost 
z dworca kolejowego udał się do pałacu 
arcybiskupiego, gdzie w obecności członków 
kapituły i duchowieństwa wręczył ks. ar­
cybiskupowi Ganglbauerowi biret kardynal­
ski. Jak telegrafują z Wiednia, ceremonia 
uroczystego włożenia biretu na głowę no­
wego kardynała odbędzie się w przyszłym 
tygodniu w kościele zamkowym. Program 
urzędowy tej uroczystości został już ułożon'

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Z Watykanu.)

Konsystorz papieski, który odbył się 
właśnie, a na którym Ojciec św. zamiano­
wał dziesięciu nowych kardynałów, miał być 
pierwotnie zwołany jeszcze w ciągu lata 
w skutek jednak usilnych zabiegów uwie­
rzy elrionego przy Stolicy św. posła fran- 
c a u ie g o , term in ten został odroczony, 
w Paryżu bowiem nie chciano pozbyć się 
nadziei, że pomiędzy nowo mianowanymi 
purpuratami znajdzie się przynajmniej dwóch 
prałatów francuskich, Papież jednakże obja­
wił silną wolę dopoty nie uczynić pod tym 
względem zadość życzeniu rządu francuskie­
go, póki nie zostanie uchyloną a przynaj­
mniej zmodyfikowaną ustawa redukująca do 
minim um  pensye episkopatu francuskiego. 
Rokowania, jakie toczyły gję tym przed­
miocie pomiędzy uwierzytelnionym przy Wa­
tykanie przedstawicielem republiki a Kuryą, 
trwały dość długo, i nie odniosły ostat3CZ- 
nie żadnego rezultatu. Papież bowiem wzbra­
niał się odstąpić od pierwotnego warunku, 
a gabinet p. Ferryego z rozmaitych powo- 
wodów nie czynił zadość życzeniom Stolicy 

św. Tak przeto pomiędzy nowo mianowany­
mi kardynałami znajduje się kilku Hiszpa­
nów, kilku Włochów i jeden Austryak, a 
natom ast nić ma ani jednego Francuza.

(Nowe pismo ks. Cumberland.)
Jak wiadomo z depeszy, ks. Cumber­

land rozesłał do wszystkich książąt nie­
mieckich, z wyjątkiem cesarza niemieckiego, 
okólnik, w którym wylicza swoje prawa do 
korony brunswickiej, i dowodzi, że niedo­
puszczenie go do objęcia rządów księstwa 
jest pogwałceniem konstytucyi cesarstwa. 
Dokument ten brzmi:

Pismem z dnia 18 z. m. doniosłem. . .
0 objęciu rządów spadłego na mnie księ­
stwa, i dołączyłem p a ten t, w którym wstą­
pienie na tron ogłosiłem. Patent ten prze­
słałem ministerstwu w Brunswiku do kon- 
trasygnowania i publikacyi.

Z aktów załączonych, z odpowiedzi mini­
sterstwa z d. 22 z. m., z ogłoszenia gene- 
rał-majora Hilgesa z d. 18 z. m. i z mego 
rozporządzenia z d. 2 b. m. pokazuje się, 
że nie chciano w Brunswiku wykonać mo­
jego polecenia, i co ministerstwu w Brun­
swiku dalej na to oświadczyłem.

Wykonywanie mych rządów napotkało 
teraz w księstwie brunswickiem na prze­
szkodę, lecz moje prawo następstwa według 
konstytucyi krajowej i książęcej ordynacyi 
familijnej jest jasnem i niewątpliwem. Tak 
samo nie sprzeciwiają się memu następstwu 
na tron skrupuły prawne. Gdyby więc rząd 
Rzeszy nie chciał uznać mnie za następcę
1 stawiał przeszkody we wstąpieniu na tron, 
byłoby to naruszeniem praw, na których 
państwo niemieckie się opiera, naruszeniem, 
do którego konstytucja Rzeszy nie upra­
wnia, a naruszeniem tem niebezpieczniej- 
szem, że pokrzywdzenie mych supremacyj-

Prawa supretnacyi i niezawisłość człon­
ków Rzeszy niemieckiej są konstytucyą Rze­
szy i umowami, na których się ta konsty- 
tucva opiera, o tyle tylko ograniczone, ile 
to rzeczone umowy i konstytucyą oznacza. 
Ale nigdzie tam nie ma mowy o wkracza­
niu w prawa sukcesyjne panujących, porę­
czone konstytucyą Rzeszy. Nawet o kompe- 
tencyi przysługującej radzie związkowej w 
razie sporów konstytucyjnych mowy tu być 
nie może. — Nasamprzód bowiem nie ma 
tu takich danych, któreby uprawniały radę 
związkową do wdawania się. Wreszcie spo­
ry o następstwo tronu i zdolność do na­
stępstwa nie podpadają pod kategorę spo­
rów konstytucyjnych, jak to obrady parla­
mentu przy dyskusji o odnośnym artykule 
konstytucyi związku północno-niemieckiego 
w r 1867 dowodnie wykazują.

Co się tyczy art. 11 i 17 konstytucyi 
Rzeszy, pobieżny rzut oka na nie wystar­
cza aby wykazać, że ich brzmienie wcale 
n i0’uprawnia Rzeszy do rozstrzygania praw 
sukcesji i stanowienia o prawie zastępstwa.

Ufam mocno, że każda od Rzeszy nie­
mieckiej wychodząca przeszkoda do mej 
sukcesyi i objęcia rządów w księstwie brun­
swickiem wkrótce usuniętą zostanie i p ro ­
szę usilnie członków Rzeszy, aby się o to 
usunięcie wedle możności starali. Kończę 
wyrażeniem żalu, że wskutek odrzucenia 
niei notyfikacji przez Najjaśniejszego cesa­
rza niemieckiego i króla pruskiego tego pi­
sma nrzesłać mu nie mogłem.

G m u n d e n ,  8 listopada 1844.
(r. w.) E r n s t  A u g u s t .

Rozmaite dzienniki piszą, że książę 
Cambridge ofiarował się objąć opiekę nad 
synem księcia kumberlandzkiego aż do cza­
su wstąpienia jego na tron brunswicki, ale 
cesarz podobno tę prośbę odrzucił. Wiado­
mość ta dotychczas jeszcze nie została po­
twierdzoną. __________

(Sprawy rwany/akie).
Organa rossyjskie potwierdzają poda­

na już p.zez nas wiadomość, że m inister­
stwo wojny postanowiło zająć się reformą t. 
z pospolitego ruszenia (opo łcem ja), które, 
na wypadek ostatecznego naprężenia sił wo­
jennych państwa w czasie wojny, otrzymać 
ma organizacyę siły bojowej. W tym celu 
utworzone będą stałe kadry, złożone z wy­
bieralnych podoficerów i oficerów, oraz do­
konane zapasy broni nowych systemów, ma­
jącej służyć dla uzbrojenia tych improwizo­
wanych w czasie niebezpieczeństwa oddzia­
łów. Przy doprowadzeniu do skutku zamie­
rzonej reformy mobilizacya osobnych od­
działów trwać powinna najwyżej miesiąc, a 
sformowanie całej tej siły zbrojnej odbędzie 
się w czasie dwa razy krótszym uiż obecnie.

Rossyjskie ministerstwo marynarki 
powzięło podobno zamiar znacznego powię­
kszenia w przyszłym roku bałtyckiej i czar­
nomorskiej floty, a to przez budowę _ wielu 
nowych okrętów, tudzież . ulepszenia istnie­
jących statków wojennych. Budżet przyszło­
roczny preliminuje na ten cel znaczne uumy.

Wychodzący w Moskwie pod redakcją 
Łanina „liberalny “ Russki) K u ry  er, otrzymał 
w tych dniach od ministerstwa trzecie 
ostrzeżenie, wydawnictwo jego przeto może 
być każdej chwili wstrzymane.

Szkoła misyonarzy, otwarta w r. b. 
Przy fakultecie teologicznym uniwersytetu 
kazańskiego, obejmuje 4 letnie kursa roczne. 
Wykładają się w szkole języki i narzecza: 
arabski, tatarski, mongolski, bursacki, kał- 
™u°ki, tunguzki i czeremyski; etnografia: 

atarów, Kirgizów, Baszkirów, Mongołów, 
furiatów , Kałmuków, Ostyaków, Samojedów, 

akutów i innych ludów pierwotnych; n a ­
reszcie historya islamu, lamaizmu, oraz pro­
pagandy chińskiej u tych ludów.

tę rzecz przedstawić iż zdawało s ię , jakoby 
sam m inister sprawiedliwości podburzył go 
przeciwko Maglianiemu.

Ten nietaktowny postępek ministra 
sprawiedliwości dotknął bardzo ministra 
Maglianiego, który uskarżał się na to nie 
tylko przed prezydentem ministrów, ale na­
wet jak utrzymują, przed całą radą ministe- 
ryalną. Ta zganiła postąpienie m inistra Ferra- 
ciu, który zresztą sam uznał całą niestosowność 
swego kroku i zamierza obrażonego przeprosić. 
Swoją drogą wypadek ten nie przyczynił 
się wcale do utrw alenia pozycyi ministra 
sprawiedliwości, którego ustąpienie zdaje się 
coraz prawdopodobniejszem. W najgorszym 
jednak wypadku nie może być nawet mowy 
o przesileniu gabinetowem, gdyż stano­
wisko całego gabinetu jes t obecnie silniej- 
szem niż kiedykolwiek.

Chociaż oficjalnie nie oznaczono jesz­
cze czasu otwarcia parlam entu, to jednak, 
według prywatnych wiadomości, stanie się 
to 24 b. m. Dwór królewski przybędzie 17 
b. m. do Rzymu, gdzie przygotowują się 
świetne owacye na cześć króla, jako nowy 
dowód ogólnego podziwu i wdzięczności dla 
monarchy, z powodu jego zachowania się 
w czasie epidemii, która zresztą już wygasa. 
Zaniechano już ogłaszania codziennych biu­
letynów, ograniczając sie tylko na sumary­
cznych doniesieniach o liczbie wypadków. 
N:': można jednak twierdzić, aby epidemia 
całkowicie już ustąpiła a tem samem nie 
jest dotąd wykluczoną obawa jej powrotu.

(® Parlamentarnych sfer włoskich.)
bie zwykle przed otwarciem Izby, o-

&ają i teraz w Rzymie rozmaite wieści 
nowem przesileniu gabinetowem, a organa 

pozycyi przepowiadają po raz setny upadek 
obecnego ministeryum.

lym  razem, jak donosi Polit. Corresp., 
P?wód do tego mniemania osobiste zaj- 

cie między ministrem sk arb u , Maglianim, 
ministrem sprawiedliwości F errac iu , od 

?zego jednak do przesilenia gabinetowego 
jeszcze bardzo daleko. W najgorszym razie, 
ustępstwem tego osobistego konfliktu było- 
3 ^stąpienie m inistra sprawiedliwości Fer- 

raeiu, a to tem bardziej, iż cała wina zaj- 
!f’i JeiSt po i eg° stronie. Jeden z pisarzy 

radykalnych, znany z swoich satyrycznych 
artykułów przeciwko najznaczniejszym osobi­
stościom, profesor Sbarbaro, nie oszczędzał 
tez ministra skarbu, Maglianiego, i w obra­
żajmy sposób poruszał nawet jego sprawy 
prywatne, Zawikłany w ostatnich czasa'*’ j 
w nowy proces o oszczerstwo, powołał • ^r- 
baro na świadka m inistra spravsii'3’ /ości, 
a ten, ulegając słabości charakter , napisał 
do radykalnego profesora a nieprzyjaciela j

nych praw książęcych, byłoby zarazem po- swego kolegi list, pełen najpochlebniejszych 
krzywdzeniem praw wszystkich książąt wcho-i wyrazów, który Sbarbaro nie omieszkał na-
dzących w skład Rzesz; niemieckiej. 1 turalnie publikować. Pamflecista umiał tak

„Steseth Lwowska* % IB listopada 1884,

“  raczył najmiłościwiej
udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Peczeniżyn, w powiecie kołomyjzkim na opę­
dzenie kosztów budowy szkoły zapomoei w kwo­
cie 800 zł.

— P . J ó z e f  Salamon, o. k. starosta 
w Borszczowie, odznaozony został przez Ojca 
świętego krzyżem kawalerskim papieskiego or­
deru św. Grzegorza, który wręczony mu został 
w sposób uroczysty przez delegata najprzew. 
ks. biskupa Semb towicza, księdza kanonika i 
proboszcza ze Skały, C Kosteckiego, po odbytem 
soleuuem nabożeństwie w cerkwi borszozowskiej. 
Na nabożeństwie tem, w którem wzięło udział 
kilkunastu kapłanów, obscni byli wszyscy urzę­
dnicy państwowi, reprezentanci Rady powiato­
wej, delegaci gmin miejskich i wiejskich, oraz 
niezwykła liczba ludności z całego pewiatu. 
Wręczenie odznaki papieskiej panu staroście 
wraz z odpowiednim dyplomem nastąpiło wśród 
stosownej przemowy delegata biskupiego, a uro­
czystość zakończona została odśpiewaniem Te 
Deum. W biurze składali panu staroście gra- 
tulacye duchowni, urcędnioy, przedstawiciele 
powiatu, miast i gmin, tudzież wiele osób pry­
watnych, a podczas obiadu wznoszone toasty 
na cześć Najjaśniejszego Pana, Jego Świątobliwo­
ści papieża jLeona XIII., najprzew. ks. biskupa 
Sembratowiozą i duchowieństwa obu obrządków.

— Odceyty ks. Zoellera. Przed kil­
koma tygodniami ks. prof. Zoeller miał w mie­
ście naszem prolekcyę w sali ratuszowej, w 
której się rozprawił z teoryą Darwina o zmien­
ności gatunków, „jakoby wszystkie stworzenia 
z jednej miały powstać formy". Świetność dy- 
kcyi, jasność wykładu i bogata wiedza prele­
genta wielce ujęły słuchaczów. Obecnie dowia­
dujemy się, iż d. 26 listopada, ks. Zoeller bę­
dzie miał drugi odczyt, w którym zawsze z u- 
wagą na teoryę Darwina i jego szkoły, wy­
każe różnice człowieka i zwierzęcia, pod wzglę­
dem fizjologicznym i filozoficznym, ks. prof 
Zoeller jest dawnym uczniem Kolegium Pol­
skiego w Rzymie, gdzie stopnie doktorskie po­
zyskał, a od lat kilku jest katechetą gimnazjum 
w Brodach.

— Pan G. Brassin, znakomitej sławy 
skrzypek, jak się dowiadujemy, przybył do Lwo­
wa w towarzystwie paui Klary Stein, pianistki 
i da koncert w niedzielę, dnia 16 b. m., w sali 
kasyna miejskiego. Program: 1. Beethovena 
sonata „Kreutzerowska“, odegrąją pp. Stein i 
Brassin 2. Bacha Giaccona, p. Brassin. 3. Schu­
manna Novelełt§ oraz Rubinsteina romans i etude, 
p. Stein. 4. Brassin’a marsz Tristesse i Bazziniego 
Ronde de Lutius, p. Brassin. 5. Chopina noeturn i 
Moszkowskiego wale, p. Stein. 6. Brassina fan- 
tazyę aa temat God save the Queen, wykona 
p. Brassin. — Początek o godzinie wpół do 8 
wieczór. — Bilety od dziś sprzedaje księgarnia 
pp. Gubrynowicza i Schmidta.

— Towarzystwo leśne. Pierwsze te­
goroczne, staraniem wydziału galie. tow. leśnego 
urządzone poufne zebranie leśników odbędzie się 
15 b. m. w gmachu c. k. dyrekcji galic. dóbr 
państwowych, przy ulicy Kopernika 1. 20, Ip ię- 
ti Poozątek o godzinie 6 wieczorem.

— 77e wspólnym grobie weteranów 
z roku 1831 na cmentarzu krakowskim, pocho­
wano dziś ś. p. Leona Antoniego Zapalskiego 
oficera Krakusów b. armii polskiej.

— Śmiertelność we Lwowie. W 44
tygodniu roku bieżącego, mianowicie od dnia 26 
październ. do 1 listopada włącznie, umarło w mie­
ście naszem osób płci męskiej 37, płci żeńskiej

39, razem 76, czyli o 6 więcej niż w po­
przednim tygodniu. Średnia dzienna śmiertel­
ność wynosiła 10‘9, śmiertelność roczna 34-2 
na 1.000 mieszkańców. Z ogólnej liczby zmarłych 
w owym tygodniu przypadało na śródmieście 6, 
na I dzielnicę 8, na II dzielnicę 18, na III dziel­
nicę 11, ua IY dzielnicę 5, na szpitale 28. 
Śmiertelnych wypadków gruźlicy było 11, zapa­
lenia przewodu oddechow ego 9, płonicy 7, ospy 
3, dyfteryi, dławca po 2 i. t. d.

— Eepertoar teatralny. Dzisiaj, we 
czwartek, 13 b. m , Hugenoci, opera w 5 aktach 
Mayerbeera. Pierwszy występ p. Teresy Arklowej 
w partyi Walentyny. — Jutro, w piątek, 14
b. m , Dora, komedya w 5 aktach Wiktoryna 
Sardou, z panną Staohowiczówną w roli tytuło­
wej. — W sobotę, 15 b. m., drugi występ 
pani Teresy Arklowej. Hugenoci, opera w 5 
aktach Mayerbeera. — Dzisiaj odbyła się czy­
tana próba z 5 aktowego dramatu ludowego 
Chata za wsią, który przerobionym został z po­
wieści J. I. Kraszewskiego przez pannę Ga- 
bryelę Zapolską. Główne role objęli panie: Sta- 
chowiczówna, Zapolska, Gostyńska pp. Żela­
zowski, Zboiński, Hierowski, Kwieciński, Wa­
lewski, Ruszkowski, Wysocki, Kasprowicz i 
inni.

— Przy budowie dwupiętrowego domu, 
na obszarze dworskim w Bąkowicach, powiatu 
staromiejskiego, runęła częśó gzem»u, przy- 
ozem murarz Karol Beniak z Chyrowa utracił 
życie, a trzej inni robotnicy zostali oiężko 
uszkodzeni. Śledztwo sądowe w toku.

f  Zmarli w ostatnioh dniaoh: w Hei- 
delberdze prof. dr. Fuhling, były deputowany 
do sejmu pruskiego i sejmu Rzeszy niemieckiej, 
w 60 roku życia; w Berlinie kontradmirał pru­
ski Mae Lean, przeżywszy lat 53; w Bernie 
były poseł niemiecki w Szwajcaryi, generał 
Boeder.

fS . p. Henryk Bedllch, znakomity szty- 
charz polski, umarł w Berlinie w przejeździe 
z Paryża do kraju, dokąd dążył, ciężką dotknię­
ty niemocą. Z G a i W a r s z .  wyjmujemy nastę­
pujące szczegóły biograficzne o zmarłym mi­
strzu rylca: Redlich urodził się w roku 1840 
w Łasku, gdzie ojciec jego, doktor medycyny, 
stale zamieszkały w Kaliszu, bawił czasowo. 
Rozpocząwszy nauki w Sieradzu, przybył nastę­
pnie do Warszawy i tutaj w szkole sztuk pię­
knych stawiał pierwsze kroki w zawodzie, któ­
ry miał wsławić jego. Dalsze kształcenie się 
kosztem Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
odbywał w Dreźnie i Monachium, i tam wy­
wdzięczając się Towarzystwu, wykonywał na 
miedzi pierwsze swe dzieła na premie dla człon­
ków. Wkrótce potem pojawił się wielki jego 
miedzioryt „Kazanie Skargi", a następnie „Zyg­
munt August w Lublinie", które ustaliły sła­
wę Redlicha jako sztycharza, i zjednały mu 
złoty medal na wystawie paryskiej. Ostatnią 
jego pracą, przeznaczoną na premium dla To­
warzystwa zachęty, miał być „Stańczyk" Ma­
tejki; lecz tego dzieła, po nieszczęśliwem zła­
maniu ręki, nie mógł już ukończyć S tra­
ciliśmy w nim jedynego dziś mistrza w 
trudnej sztuce sztyebarskiej, niedającej się za­
stąpić żadnemi podrzędnemi sztuczkami. Euro­
pa straciła w nim jednego z niewielu miedzio- 
rytników, którzy na zaklęcie talentu, czarnemi 
liniami umieją dawać pojęcie o kolorycie. 
Wśród polskich sztyebarzy Redlich był już 
przewyższył Oleszczyńskiego a dorównałby Fal- 
ckowi, gdyby nie umarł w 44 roku życia. 
Dziś wszystkie te nadzieje zabiera zimna mo­
giła ; a nad nią pięcioro sierot opłakuje ojca, 
który w pogoni za pięknem nie zapewnił im 
nawet kęsa chleba.

— Wypadek w operze peszteftskiej. 
Podczas przedstawienia Hngenotów, w operze 
peszteńskiej minionej soboty, na którem znaj­
dował się Najj. Pan z Najd. Arcyksiężniczką 
Maryą Waleryą i księżną Amalią bawarską, 
na końcu drugiego aktu zerwała się z lin dru­
towych kurtyna międzyaktowa i z łoskotem 
runęła na rampę, podnosząc istny tuman kurzu 
Publiczność w pierwszej chwili okazała wielkie 
zaniepokojenie, widząc jednak, że Najj. Pan nie 
rusza się ze swojego miejsca w loży dworskiej, 
uspokoiła s ię , a tym sposobem popłooh został 
zażegnany. Zamiast owej zepsutej knrtyny funk­
cjonowała do końea przedstawienia kurtyna 
żelazna.

— Kanał Suezki. Mianowany przez 
dyrektorów towarzystwa tego kanału komPet 
doradczy uda się§ w tych dniach wraz z pp. 
Ferdynandem i Karolem Lesseps do Egiptu, 
aby rozstrzygnąć na miejscu kwestyę, ozy ma 
być założony drugi kanał, czy też dotychcza­
sowy należy tylko rozszerzyć tak, aby odpo­
wiedział wszelkim wymaganiom.

— Skutkiem zawalenia się komina 
fabrycznego w Redling, w Pennsylwanii, siedm 
osób utraciło życie, a 5 doznało uszkodzenia.

— Letarg. Kur. Warsz. z d. 9 b. m. 
opowiada: W dniu wczorajszym, wieczorem, pani 
%*, zamieszkała przy ulicy Pięknej, po kilko- 
tygodniowej chorobie a długiem bardzo konaniu 
skończyła życie. Tak się przynajmniej zdawało 
nietylko całej rodzinie, ale i lekarzowi, który 
do ostatniej chwili znajdował się przy łóżku 
ohorej. Mąż zmarłej natychmiast zajął 8ię za - 
mówieniem trumny, a domownicy dla dwóch 
córek szyli żałobę; słowem, przygotowywano 
wszystko do smutnego obrzędu, formalności



aktu zejścia, wyszukania miejsca na cmentarz^ 
i t. p., z powodu spóźnionej pory, odłożywszy 
na dzisiaj. Tymczasem, około godziny 3, siostra 
pani *„.* czuwająca przez noc całą, wszedłszy 
do pokoju, w którym nieboszczka już ubrana 
leżała na sofie, wydała okrzyk przestrachu, 
ujrzawszy siostrę z otwartemi oczami i dającą 
jej znaki ręką Zaalarmowani domownicy przy­
biegli natychmiast do pokoju. Okazało się, iż 
pani *£* była w letargu, a będąc zbyt osła­
bioną, nie mogła słowa jeszcze przemówić. Le­
karz wezwany natychmiast znalazł pewne prze­
silenie w chorobie i zrobił niejaką nadzieję, iż 
jeszcze da się wyleczyć pani ***, która po za­
życiu lekarstwa głęboko usnęła. Mąż „zmar- 
twychwstałej“ zapomniał o zamówionej trumnie, 
którą punktualnie o godzinie 8 rano przynie­
siono. Natnralnie, iż smutny ten mebel z sieni 
zaraz cofnięto.

liatlo incb-irtntrai.
— O W acław ie  z O leska mówił 

w dalszym ciągu swego odczytu dr. Włodzi­
mierz Kozłowski na poniedziałkowem po­
siedzeniu wydziału historycznego towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu. Na wstę­
pie scharakteryzował prelegent stosunek Zale­
skiego do prądów naukowych współczesnych, 
streszczając pokrótce dyskusyę krytyków nie­
mieckich i angielskich, tyczącą się pisarzy kie­
rujących zasadniczo ówczesnemi stronnictwami 
literackiemi. — Po krótkiej charakterystyce 
Boileaua i po zwięzłym rozbiorze Horacego 
listu do Pizonów i poetyki Arystotelesa, wyka­
zał prelegent, o ile Wacław z Oleska z nich 
korzystał, umiejąc niektóre ich prawidła pogo­
dzić z duchem czasu, obumarłe zaś odrzucić. 
Obszerniej zajął się prelegent Lessingiem, stre­
szczając poglądy pamiętników Goethego, Ma- 
cauiaya, pani de Stael, Gemnusa, Crouslego, 
Cherbuliez i Diltheya i zaznaczając jego dodatni 
wpływ na Polskę i na Zaleskiego. — Po stre­
szczeniu poglądów na piękno Kanta, Schillera 
i Schellinga, wedle ich komentatorów francuz- 
kich i niemieckich i po wzmiance o polemice 
Martina Ludwiga i Herdera, rozkładąjąc prace 
Zaleskiego na pierwiastki, upatruje w nich pre­
legent bezpośredni lub uboczny wpływ powyż­
szych pisarzy. Najwięcej wpłynął na niego 
Herder, Goethe, Schelling i szkoła historyczna, 
której zdobycze wciągnął w Bferę krytyki lite­
rackiej, Szlegel i Tieck. Poezyę uważał Zale­
ski za hymn na wspaniałość stworzenia, po 
czytując ją za obraz życia i płód twórczej siły, 
a nie za naśladowanie natury; człowiek bo­
wiem nie jest małpą Boga, ale jego obrazem.— 
Był on krytykiem praktycznym, pragnął też 
„zmobilizować" teoryę dla giętkiego jej zasto­
sowania. Horyzont jego był europejskim, pisma 
bowiem zawierają liczne poglądy na literaturę 
świata, a szczególnie na angielską i hiszpańską. 
Iiąc za Lessingiem wspólnie z Brodzińskim 
wytacza on walkę dramatowi francuzkiemu i 
trzem jednościom Arystotelesa. Z luźnych re- 
cenzyj Zaleskisgo układa prelegent obraz mo- 
zajkowy jego zapatrywań na krytykę, poetykę 
i historyę literatury polskiej, a zarazem na ro- 
mantyczność. W walce klasyków z romantykami 
zajął on stanowisko pojednawcze, zbliżone do 
Brodzińskiego, lubo dalej od niego idące w kie­
runku romantycznym. Był przeciwnikiem nad­
użycia świata nadprzyrodzonego przez romanty­
ków, które później sam Szlegel i Mickiewiez 
skonstatował; nie chwalił także schorzałych 
dusz Byrońskich, ani też epigonów romantyzmu 
w Niemczech. Teoryę tragedyi mutatis mutan- 
dis oparł na Arystotelesie, pogląd na teatr na 
Szleglu i Tiecku. Poezyę polską pragnął zapło­
dnić harmonią literacką wszechsłowiańską lu­
dów południowych i w Austryi zamieszkałych, 
oraz zbliżeniem się do pieśni gminnej. Wacław 
z Oleska szedł bardzo daleko w idealizowaniu 
tej pieśni. Pragnął usilnie harmonii między 
literaturą polską a ruską. Był nieprzyjacielem 
realizmu i złej tendencyi w sztuce; od litera­
tury żądał nietylko piękna, ale i czynu. Pre­
legent streszcza jego polemikę z Walentym 
Chłędowskim i na tle ich jaskrawego przeci­
wieństwa zestawia metodę indukcyjną. Teorety­
cznie estetykę Chłędowskiego zestawia z pra­
ktyczną dedukcyą Zaleskiego, w której przewa­
żał żywioł psychologiczny i pogląd indywidualny 
Specjalny (rozbiór Zaleskiego: Rozprawy ojpieśni 
gminnej, zmuszony prelegent opuścić dla późnej go­
dziny i obszernościjpracy. Szukając najpierw w ru­
chu literackim w Galicyi, a potem w Polsce 
miejsca dla Zaleskiego, porównywa go prelegent 
z Brodzińskim, Bohdanem Zaleskim i Grabow­
skim, podnosząc wysoko ze stanowiska epoki 
ówczesnej i powszechnej w Galicyi niedojrzało­
ści literackiej jego zasługi. W dyskusyi wzięli 
udział pp. h1-. August Cieszkowski, Karol Ko­
złowski, Bentkowski i prelegent.

** *
— T e a tr .  Bardzo mało publiczności ze­

szło się wczoraj na przedstawienie znakomitej 
Komedyi Sardou, której pojawienie się przód 
o miu laty w Paryżu było wielkim, cały świat

m ejszj poiuszającym ewenementem I u nas 
znaną już jest Dora, ale w zupełnie odmiennej 
Obsadzie; byliśm y w ięc przekonani, że wzno­

wienie tego znakomitego utworu, w którym po­
dziwiać zarówno nahży przedziwnie misterną 
fakturę, wyborną charakterystykę jak i bogactwo 
prawdziwie dramatycznych sytuacyj, obudń po­
wszechniejsze zajęcie. Zaznaczyć tu musimy, 
że w ogóle przedstawienia dramatu i komedyi, 
zdradzają od niejakiego czo.su znużenie czy zo­
bojętnienie sił artystycznych i reżyseryi. .. Za­
znaczyć to musimy tern dobitniej, że uczucie 
zobojętnenia jest zaraźliwem i wpływać ostate­
cznie musi i na fri-kwencyę teatru. Przy braku 
sztuk nowych, wznowienia wtedy iylko mogą 
liczyć na powodzenie, gdy są wykonane z całą 
artystyczną ścisłością; pozbawi ne uroku pre- 
mierelc,, nie powinny razić brakiem wykończenia, 
co tylko tym ostatnim przebaczyć można. Prze­
ciw wznowieniem w ogóie nie możemy mieć 
nic wcale; pragnęlibyśmy jednak, aby i tu ob­
jawia! się pewien system, pewien ład artysty­
czny, którego trudno się dopatrzeć w wznowieniu 
Sergiusza Panina po Właścicielu Kuźnic, lub 
N itki Jedwabiu po Stryju Samie. W utworach 
tych, postawionych obok siebie, a przedstawianych 
bezpośrednio w jednym tygodniu, zachodzi wiel­
kie podobieństwo sytuacyj i charakterów, z tą 
tylko różnicą, że kto widział Właściciela K u ­
źnic dostrzeże tem łatwiej o ile słabszym jest 
Janin , a kto był na Stryju  Samie, pi zesta­
rzałym, ale zawsze sympatycznie witanym, dla 
niepospolitych zalet scenicznych, nie zachwyci 
się pewno N itką Jedwabiu. Za to Borę powi­
taliśmy na afiszu z żywą radością. Oo do przed­
stawienia wczorajszego musimy wyznać, żo nie 
stało ono na wysokości zadania; miało właśnie 
zupełnie charakter premierki, lub generalnej 
próby... Artyści —  intuicyjnie — grali dobrze, 
ale też niejednokrotnie zdradzali brak oswojenia 
się z sytuacyą, niedostateczne zgłębienie cha­
rakterów, — była to improwizacya, czasem u- 
datna, szczęśliwa, ale częściej jeszcze niefortunna. 
A szkoda! Dora to wyborne pole do popisu 
dla świetnych sił naszego personalu dramaty­
cznego, które i wczoraj złożyły dowód, że przy 
nieco staranniejszem przygotowaniu, byłyby naj­
zupełniej zadowoliły wszelkie, najsurowsze na­
wet wymagania. I W  pierwszym rzędzie należy 
się uznanie pani Aszpergerowej za zupełnie po­
prawne odtworzenie charakteru margrabiny Rio 
Zares; zawodził tu tylko akcent rzekomo hi­
szpański i wymowa niektórych hiszpańskich 
wyrazów, zupełnie podobno dowolna.... Panna 
Stacbowiczówna w roli Dory miała chwile nad­
zwyczaj szczęśliwe; były to błyski prawdziwego 
talentu, lecz szczegóły mniej opracowane psuły 
harmonię całości, a brak dostatecznej siły w 
ostatnich odsłonach osłabił ogólne wrażenie. 
Rola hrabiny Zisky — jedna z głównych — 
odpowiada zupełnie kierunkowi talentu pani 
Zapolskiej ; w ostatnim akcie gra jej twarzy 
była nawet bardzo dobrą, a postać cała robiła 
pomyślne wrażenie, lecz i tu widoczny brak 
dostatecznego przygotowania krępował swobodę 
artystki. Co do księżnej Barjatin, interpreto­
wanej przez pannę Urbanowicz, zaznaczyć chy­
ba możemy ekscentryczną jej toaletę w akcie 
przedostatnim, a w ogóle wskazać na konieczność 
usilnej pracy nad głosem... Z ról męskich, p. 
Fiszer jako baron Van-der-Kraft nie stworzył typu; 
w jego interpretaoyi postać ta zmalała wczoraj i 
zeszła na plan ostatni. Pan Woleński jako 
Andrzej de Maurillac w scenach sentymental­
nych odpowiadał zupełnie inteneyom autora, 
grał ze zwykłem sobie uczuciem i pomimo ste­
reotypowych ruchów, które psują wrażenie ca­
łości, przyznać należy, że roia jego bała inoże 
najstaranniej i najsumienniej wystudyowaną. 
Pan Lubicz w roli Faveroile’a był jak zawsze 
poprawnym w grze swojej i zasłużone zbierał 
oklaski. — O rolach podrzędnych nie mówimy 
już wcale, a spodziewamy się, że jo następnem 
przedstawieniu znakomitej tej komedyi, będzie­
my nogli sąd nasz w wielu względach zmienić 
lub uzupełnić, czego też szczerze w interesie 
sceny naszej pragniemy.

k r o iik a  SĄDOWA
(Z  tajemnic pokątnego pisarza.)

(Ciąg dalszy).
Wczoraj ożywiła się rozprawa i zaczęła 

być interesującą po kilkudniowej, monotonnej, 
bardzo niejasnej i zawikłanej obronie Kozakie­
wicza. Trybunał bowiem przystąpił do przesłu­
chania drugiego oskarżonego, Ferdynanda D a l 1- 
m a y e r a ,  który, w sposób jowialny, opowie­
dział swoje przygody i występ swój palestran- 
eki, który zaprowadził go ua ławę oskarżonych. 
„Rzecz niesłychana — powiada oskarżony —  
ażeby człowiek honorowy, prawy, spokojny, 
przeżywszy 73 lat bez skazy, musiał stawać 
przed trybunałem. A jak się to stało, opowiem: 
Służyłem przy sądzie obwodowym w Samborze, 
jak świadczy dokument . (kładzie jakiś akt na 
stole); ale nie jestem jurystą, lecz byłem tylko 
urzędnikiem manipulacyjnym, jak świadczy do­
kument... (składa drugi akt na stole). W r. 
1877 poznałem się w Samborze z Wilhelmem 
Wagnerem, człowiekiem bardzo zacnym, pra­
wym i bogatym, któremu wyswatałem córkę; 
między nami zawiązała się bardzo serdeczna 
przyjaźń ; ale wkrótce przeniósł się Wagner do 
Lwowa, gdzie niedaleko dworca koleji Karola 
Ludwika miał folwark, ja zaś pozostałem w

Samborze i dopiero 20 stycznia ‘ 879, jak 
świadczy dokument... zostałem przeniesiony w 
stan spoczynku z uznaniem, jak świadczy^ do­
kument... i przeniosłem się do Lwowa ln  o- 
dwiedziłem Wagnera, który chorował ciężko na 
raka żołądkowego i który był zajęty sprzedażą 
części folwarku swego kolei Karola Ludwika 
za sumę 35.000 zł. Widzicie więo panowie, że 
Wagner był majętny. Jakoż ten Wagner po­
wiada mi pewnego razu: Przyjacielu, k u ^ s o ­
bie dożywocie. — Jakie dożywocie. Ot 
widzisz ; już i 2 lat procesuję się z Kozakie­
wiczem o to dożywocie, które nabyłem od Bo­
reckiego za 1600 2000 zł ; patrz -  oto są
doknmenta ., ale ja chory, nie mogę do prze­
myśla jeździć na termina; daj mi 2UUU zr., 
zarobisz niezawodnie kilka tysięcy, bo iioza- 
kiewicz musi się zgodzić, Ja miałem pieniądze 
bo nieboraczka córka moja pozostawiła mi dwie 
wnuczki, które z Towarzystwa urzędników do­
stały około 2000 zł., a nadto pobierają ali- 
mentacyę, ja  zaś pobieram emeryturę; aosc... 
że mamy pieniądze schowane w kasetce, o 
której ja mam klucz (chce go złozyć na stół) 
a ta kasetka jest w kufrze, od którego_ klucz 
jest w przechowaniu wnuczki. Myślę więc so­
bie: Dobrze zarobić dla wnuczki kilka tysięcy. 
Na prawie się nie znam ; nie ™zumiał®“? 
tedy, jakie to dożywocie, z jakiego poch d 
tytułu, ale sam przyjaciel powiedział mi, 
że prawo jest dobre, przystałem na kupno. 
Przedtem jednak udałem się jeszczs _ao 
Kozakiewicza, i prosiłem o wyjaśnienie, jan 
się ma rzecz z tem dożywociem? Kozakiewicz 
odpowiedział mi: „Kupuj! to czysta sprawa i 
wpadnie ci do kieszeni kilka tysięcy; wyjdziesz 
dobrze na tem kupnie (Tu westchnął ostarżo- 
ny głęboko) .. Wróciłem tedy do Wagnera i tu 
spisaliśmy cesy§, mocą której oa Pra* a 
co do dożywocia, pierwotnie należące do Naza- 
rewiczowej, następnie do Boreckiego, a w 'on 
cu do Wagmra, przelał na mnie za kwotę 
2000 złr. Pocałowaliśmy się, podaliśmy sobie 
rękę i basta. Działo się to 2 marca 1.881 r. 
Gdy od Wagnera wróciłem do domu i opowie­
działem wszystko wnuczkom, jedna z nich, za­
ręczona, powiada: Diiadziul szkoda pieniędzy; 
teraz potrzeba więcej grosza na wyprawę! Pra­
wda pomyślą'em i udałem się  ̂ do Wagnera, 
któremu powiedziałem: „Przyjacielu, ja nie
mam pieniędzy; weź sobie napowrót całą ce- 
sye" A na to rzekł Wagner: „Et, głupstwo! 
zapłacisz mi 2000 złr. wówczas, gdy podmę 
siosz z sądu całą sumę, a ręczę ci, że suma 
ta będzie wysoką." Tu opowiada oskarżony ró­
wnie jowialnie, w jaki sposób wypraszał się 
od tej darowizny; jak Wagner nalegał na nie­
go, aby nie opuszczał tak dobrej okazyi do 
wzbogacenia swoich wnuczek; w jaki sposób 
badał Kozakiewicza, czy istotnie ta suma. in- 
demnizujaea owe prawo dożywocia, jest wyso­
ką, poczem t 'k  mówi: „Kozakiewicz mgdy nie 
powiedział wyraźnie, ile wynosi to prawo do­
żywocia lecz zawsze zbywał mnie ogólnikami: 
kilka kilkanaście tysięcy; słysząc ciągle o tych 
tysiącach, pomyślałem sobie: zrobię wyraźnie 
dobry interes, bo za 2000 .złr. wezmę kilka 
albo kilkanaście tysięcy, lak  stały rzeczy aż 
do maja 1881, kiedy z sądu przemyskiego przy­
szła cytacya na termin 10 maja, na którym 
owa cesyi Wagnera na moją rzecz zdziałania, 
miała być przyjdą do wiadomości sądowej. 
Przed tym terminem udałem się znowu do Wa­
gnera, bo tak kalkulowałem: D o t y c h c z a s
ni e  z a p ł a c i ł e m  W a g n e r o w i  a n i  c e n ­
t a - nie wiem tedy, czy jestem właścicielem 
owego prawa dożywocia, czynie; prosiłem więc 
goraoo Wagnera: Przyjacielu! weź sobie tęee- 
|  \  jeżeli sam nie możesz stanąć na termi­
nie’ daj mi p e ł n o m o c n i c t w o ,  a zastąpię 
cie' Ale Wagner wyśmiał mnię i posiedział, 
że cesja, a pełnomocnictwo, to wszystko je 
dno “ Przed terminem udawał się oskarżony 
także do Kozakiewicza i dopiero teraz dowie­
dział się od niego, że już przed kilkunastu la- 
ty wytoczył Borecki Kozakiewiczowi pozew o
25.000 złr. z tytułu prawa dożywocia na Oie- 
mierzowicsch. ale — dodał Kozakiewicz— w o- 
bronie przyznałem Boreckiemu tylko kwotę 
19 000 złr., na każdy w^ e wypadek, za 2000 
złr. otrzymasz co najmniej 19 00O złr. W sku 
tek tych przedstawień — opowiada dalej oskar­
żony Dallmayer — udał się z Kozakiewiczem 
do Przemyśla, i na terminie w dniu 10 maja 
1881 r przedłożył sądowi eesyę Wagnera z 2 
marca 1881 r. mocą której prawo dożywocia 
ciążące ua Ciemierzowicach, przeszło z Wagne­
ra" na Dallmayera, a równocześnie, adwokat dr. 
Łużecki, działający w imieniu Kozakiewicza, 
zawarł ua tym terminie ugodę z Dalimayerem, 
która Kozakiewicz uznaje zaskarżoną (jeszcze 
przez Boreckiego) kwotę 19.000 złr. jako płyn­
ną i wypłacalną.

Wróciwszy z Przemyśia — opowiada o- 
skariony Dallmayer — otrzymałem list bezi­
mienny, napisany stylem polsko - żydowskim, w 
którym’anonim grozi mnie „iż będzie z tego 
wielka bieda", że kupiłem owe prawo dożywo­
cia. Go za licho? pomyślałem, i udałem się po 
wyjaśnienie do Wagnera, który odesłał mnie 
do Kozakiewicza. Ten, ujrzawszy list, zawołał: 
A to sprawka Icka Bergera! i opowiadał mi 
co następuje: Icek Berger, słynny winkelschrei- 
ber wyłudził odemnie przed i 2 laty akt notaryal- 
ny na 2 800 zł. z tym aktem wlazł na Ciemierzo- 
wice, a licząc po 24 prc. od sta rości sobie o-

becnie pretensyę do 12.000 zł. Ale zrealizowa­
niu tej pretensyi stoi na przeszkodzie owe pra­
wo dożywocia i teraz „boryka" się Icek ze mną. 
Ale nie bój s ię ; nie dostanie ani centa bo mu 
się uic nie należy. Uspokoiło mię to, ale gro­
źby zawarte w owym bezimiennym liście zaczę­
ły się sprawdzać; najpierw napędzono mnie 
z Dyrekcyi policyi, gdzie miałem dyurnum; 
potem oddalono mię także z katastru, gdzie o- 
trzymałem dyurnum, a w końcu dowiaduję się, 
że dr. Z b y s z e w s k i wniósł pozew o zupełne 
w y e l i m i n o w a n i e  pretensyi mojej ciężącej 
na Ciemierzowicaeh z tytułu prawa dożywocia. 
Piękna historya ... oskarżony udał się tedy do 
Kozakiewicza, który wytłómaczył mu, co zna­
czy pozew dr. Zbyszewskiego: Ma on kollokowaną 
w tabeli płatniczej na 10 miejscu kwotę 12.000 
zł.; ale kwota ta nie da się pokryć ceną kupna
32.000 zł., dopóki przed nią na 9 miejscu ta­
beli płatniczej, będzie figurowało prawo doży­
wocia w wysokości 19 000 zł. „Musisz więc — 
powiedział Kozakiewicz — dać dr. Zbyszew- 
skiemu prawo pierwszeństwa". „Uczyniłem to, 
powiada p.  Dallmayer — dowiedziawszy się 
nadto, że są to pieniądze sierocińskie, a ja ni­
kogo skrzywdzić nie chciałem i aktem notaryal- 
nym, sporządonym u p. Szmelowskiego, dałem 
prawo pierwszeństwa pretensyi dr. Zbyszewskie­
go. Gdy się to skończyło, rozpoczął Icek Ber­
ger na nowo gwałtowną kampanię przeciw Ko­
zakiewiczowi ; wsadził go do kryminału, a mnie 
groził również więzieniem, jeżeli się z nim nie 
pogodzę; nasyłał jdo mnie ciągle Nandla i Griin- 
berga, co skłoniło mnie, że ostatecznie udałem 
się do Borgera i zażądałem wyjaśnień." Tu opo­
wiada oskarżony długo, jakie wyjaśnienia dał 
mu Berger; były one mniej więcej zgodne z tem 
co poprzednio opowiedział Kozakiewicz oskarżo­
nemu. Bergerowi chodziło głównie o to, aby 
oskarżony cofnął się z tabeli płatniczej z swo- 
jem prawem dożywocia. W dalszym wywodzie 
bardzo rozwlekłym, zapewnia oskarżony, że nie 
miał zamiaru skrzywdzić kogokolwiek, że dzia­
łał w najlepszej wierze, i że byłby uciął poły, 
gdyby był przeczuwał, co go czeka. Zgubiło go 
słówko jedno, nierozważnie wypowiedziane przed 
sędzią śledczym, a mianowicie, że na terminie 
w Przemyślu d 10 maja 1881, nie działał ja­
ko właściciel dożywocia, lecz tylko jako p e ł ­
n o m o c n i k  Wagnera (C. d. n.)

OSTATNIA POCZTA
O przyjeździe do Pesztu, pobycie tam ­

że i odjeździe k r ó l e s t w a  r u m u ń ­
s k i c h  telegrafują pod dniem wczorajszym 
do dzienników wiedeńskich :

K r ó l e s t w o  r u m u ń s c y  przybyli 
tutaj o godzinie trzy kwadranse na 2. Dla 
powitauia dostojnych gości przybył na dwo­
rzec kolejowy N a j j .  P a n  w towarzystwie 
generał-adjutanta Moudla. Na peronie usta­
w ia  się kompania honorowa ze sztandarem 
i muzyką Przybywającego Monarchę przy­
jęli prezes gabinetu Tisza i głównodowo­
dzący baron Edelsheim-Gyulay. Z uderze­
niem naznaczonej godziny przybył pociąg 
królewski. Najj. Pan pomógł wysiąść królo­
wej i ucałował jej rę k ę ; następnie Jego 
Ces. Mość powitał jak najserdeczniej króla, 
uściskał go i ucałował. Po wzajemuem przed­
stawieniu osób orszaku, Najj. Pan i króle­
stwo udali się do zamku w Budzie. W pier­
wszym powozie jechał Monarcha austryacki 
z królem Karolem, w drugim królowa z 
jedną z dam dworskich. Zgromadzone przed 
dworcem tłumy wydawały pełne zapału o- 
krzyki eljen ! Po obiedzie galowym Najj. 
Pan i dostojni goście byli na przedstawie­
niu opery, zkąd udali się wprost na dwo­
rzec kolejowy. Przed odejściem pociągu Mo­
narcha prowadził z królem bardzo ożywioną 
rozmowę, a gdy nadeszła chwila rozstania, 
ucałował rękę królowej i uściskał i ucało­
wał jak najserdeczniej władcę rumuńskiego. 
Monarcha zatrzymał się na peronie aż do 
chwili, gdy pociąg królewski zniknął zupeł­
nie z oczu, poczem powrócił do zamku bu­
dzyńskiego. __________

Najd. A r c y k s i ą ż ę K a r o l  L u d w i k  
w czasie przedwczorajszego swojego pobytu 
w Tryeście, zwiedził zamek Miramar, i od­
był inspekcyę wszystkich zakładów Krzyża 
Czerwonego. O godzinie 7 wieczorem Jego 
Ces. Wysokość był na obiedzie u nam iestni­
ka barona Pretisa.

Fremdenblaitati stwierdza z zadowole­
niem, że p o l i t y k a  hr. K a l n o k y e g o  
ewentualnie w i e l k a  p o l i t y k a  p o k o j o ­
wa  M o n a r c h i i ,  „została przyjętą z jedno- 
myślnem uznaniem nietylko przez austrya- 
cką i węgierską delegacyę, lecz także przez 
wszystkie pojedyncze stronnictwa reprezen­
towane w obn tych ciałach." Dziennik za­
cytowany tak pisze d a le j: „Wobec tych 
wielkich faktów, wobec podobnego imponu­
jącego połączenia się wszystkich ludów Mo­
narchii celem osiągnięcia określonych przez 
p. min. Kalnokyego zadań, bledną wszystaie 
te nieporozumienia i zatargi, które wybu-
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chając w pojedyńczych ciałach reprezenta- 
cyjcych, zdają się być na pozór objawem 
głęboko zakorzenionego rozdwojenia. Wpra­
wdzie prasa opozycyjna nie mogła przenieść 
na sobie , aby nie podać w powątpiewanie 
tej jednomyślności, aby nie przedstawić jej 
w części jako zamaskowanie i reservatio men- 
talis większości delegacyi austryackiej i w 
ten sposób zmniejszyć znaczenie wielkiej 
manifestacyi pokojowej; jednakże nad tego 
rodzaju zabiegami można przejść tylko do 
porządku dziennego. Tam, gdzie cel podo­
bnych zabiegów jest aż nadto widoczny, by­
łoby rzeczą zbyteczną je  odpierać. Dla nas 
faktem jest niezachwianym, iż w najważniej­
szych kwestyach Monarchii, w tych wszyst­
kich kwestyach, które dotykają jej stano 
wiska na zewnątrz i jej zadań w radzie mo­
carstw europejskich, wszystkie ludy Monar-
f l h l i  1 TT7 o rr T7 o  1 --------------^-------------

spraw kolonialnych. Tymczasem Włochy Pan
właśnie przez swoje położenie obowiązane ' +„. V lliU Ste.r  W0Jny odparł na
są pamiętać o polityce kolonialnej.11 W dał-*  , , ,Z nas nie Staje w obronie
szym ciągu ubolewa Persev. nad walka nar- I P°Jedy łlkÓW, ow sze tn , k a ż d u  n ra , 4o

pojedynek za rzecz niemoralna Faktom mat i~i.„ . . 1“yx‘Mną. raic-

- r j~ ~ ---- “ "‘““j. *y uai
szym ciągu ubolewa Persev. nad walką par­
lamentarną, która pochłania czas gabinetu 
i żąda stanowczej decyzyi, inaczej bowiem 
mniema, skazane będą Włochy na moralne 
i ekonomiczne wycieńczenia

mując z zadowoleniem do wiadomości
nswiadczonie n Miniatno ttt -----

Główny organ opozycyi angielskiej
Standard mniema, że do porozumienia po­
między Izbą gmin a lordów przyjść może. 
Faktem jest, pisze ten dziennik, że w powie 

trzu czuć prądy pojednawcze/-
Organ Parnella United Ireland, z po­

wodu wykluczenia 0 ’Connela od obrad na 
czas pewien i z powodu gróźb Gladstona

1Q_  iuuj iu.uaar- przeciw Irlandczykom, grozi nawzajem od-
c h ifT  wszy^kie stronnictwa parlam entarne jęciem gabinetowi poparcia w chwili naj-
są jednej myśli i jednych i tych samych ważniejszej,
przekonań. Objaw taki za<ste jest^tak  prZe-
Or... tt.n 1 ci ”

_ ̂   ̂ ,    — M.uuviUY/OOi
oświadczenie p. Ministra w sprawie 
wypowiedzenia austryacko-tureckiego

- - - . ------------   “icmuramą. Fak- traktatu taryfowego, dalej utorowania
tern jest jednakże, opierającym się na drogi zawarciu traktatu handlowego 
pewnych zapatrywaniach, a może z Greeyą, wreszcie w sprawie au- 
przesądach, iż pojedynkom trudno stryacko - węgierskiego Lloyda, przy- 
jest postawić zaporę. Sad hrtnA»AuTr nUnrlłJ rrraairnia : i-  ’

vh/j h i i  uHiai n u m iu  JOOl OLiJi. ĴTZl fc}“
konywującym dowodem jednomyślności ich 
interesów i ich zapatrywań co do celów Mo­
narchii, że wszelkie dalsze argumenta by­
łyby zupełnie zbyteczne. Potężne te objawy 
powinny być dla każdego przyjaciela poko- i 
ju  źródłem uspokojenia, które stanowią dla j
n i A f r n  7 . r m A J n i o  y p T i c t o r n a o i a f l o  l 7 A m v Y / Y « o n - -  f

Hiszpańska lewica dynastyczna dawa­
ła  ucztę dla marszałka Serrano i jego sio­
strzeńca, byłego m inistra wojny, Lopeza 
Dominguez. Serrano zabierał głos i oświad­
czył że wiek jego nie pozwala mu już 

i ouuuuyy iij lim. j p^gg^odniczy^ stronnictwu, ale polecił Do-
niego zupełnie wystarczającą kompensatę za j ^ ingueza jako przywódcę, który jes t zdolny
ów hałaśliwy dysonans, jaki tu i owdzie od- i dokonać dzieła sojuszu pomiędzy ideami no-
zywa się w pewnem szczuplejszem kole.“ ; woczesnami a iustytucyami, reprezentowane

__________  1 mj prz,ez monarchię Alfonsa XII,
Z dobrego źródła donoszą do Pol. Corr., 

iż w rossyjskich kołach rządowych przyjęto 1
„ „nr.ołnnnr. M Jn""! *'

—  wydaje wyro- wem po* 
ków, lecz tylko uchwały, opierające kierunku, 
się na zapatrywaniach korpusu oficer-
skifto-n Gdu-n-rr —

 --------------J O ---------------------------   — •* *>UUłU Tł J

z zupełnem zadowoleniem sposób, 
przemówienie Najj. C e s a r z a  a u slr i a rr n .Ir, âlafronri -1, — n;i

* « 'wiyusu oficer­
skiego. Gdyby chciano w tej mierze P e sz t, IB listopada. Dzisiaj i
dokonać przeistoczenia, musianoby do- w sobotę odbędą się zwykłe obiady
kazać przedewszystkiem, aby zostały d w o r s k i e  dla członków obu dele- 
zmiemone zapatrywania, nietylko ofi- gacyj.
cerów austryackich, lecz wszystkich Z p o l s k i c h  d e l e g a t ó w  otrzy-
państw europejskich. Pan Minister mali na obiad dzisiejszy zaproszenie: 
oświadczył w końcu, iż w wypadku, dr. S m o l k a ,  który, jako prezydent, 
wspomnianym przez delegata Greute- został również zaproszony na obiad 
ra, mc nie może uczynić, gdyż w prze- sobotni, dalej ks. Konstanty _C z ar to- 
ciwnym razie wszedłby wprost w za- ryski ,  Czajkowski ,  dr. Czerkaw-  
targ z zapatrywaniami całego korpu- sk i i J a w o r s k i ,  
su oficerskiego. Dzisiaj rano przybył tu prezes

Po wystąpieniu delegata gene- gabinetu hr. T a a f f e  i konferował z 
rała Latoura przeciw formalnej czę- dr. Smolką w sprawie ostatecznego 
Ści wywodów ks. Greutera WAt-o- łor-mlnn zebrania elo ---

— pizeciw formalnej czę- dr. Smolką w sprawie ostatecznej
Z Nowego Jorku donoszą: Pierwszy Z ®CI \  Greutera , które- terminu zebrania się Rady państwa.

^  Ja 1 ; antagonistów Cleyelanda, król kolejowy Jay „u m o w ca  o d m o w ił p ra w a  z a b ie ra n ia  D r. Sm olka za m ie rz a  D ostaw ić r
wotlfanie Gouid, widząc rezultat wyborów, pospieszył g ło s u  W im ie n iu  k ra ju  ty ro lsk ie g o , i p o r z a  
>d7v a i 2 następującemu życzeniami dla przyszłego PO k ró tk ie j o d n o w ie n i  i™ ^  5 ’ *

t, v  f  »» w.
.i« t T̂. n .  o — t . . . .  r--"ai iauierama Dr. Smolka zamierza postawić na

kiego do delegacji określiło spoijfanie ' 'eouló widząc rezultat wyborów, pospieszył g OSU w imieniu kraju tyrolskiego, i p o r z ą d k u  d z i e n n y m  j u t r z e  j-
,  Skierniewicach i ttosonki p„m§ °z,  Z  i z E T P° , /  »?P»™dzi ks. Grouteia, s z e g i  p o s i e d z e n i a  d e l e g a c y i

^ s & r s s s  k ?  lytał -j- 5r* r
= ^ i ^ s , s i ś ^ d ^  Na Ps s r d S f enie w ^  t , e X - T s«tego, ażeby ożywiona zaufaniem w pokói Pełnie bezpieczne w panskzem ręku.“ Twier- P u z en n y m  znajduja się : W p rz y sz ły  wtorek.

opinia publiczna, szczególniej w handlo- d7̂ ’ f  %  nTenmchyluo U ^  G,ouldafjyzy  ^ r e d y t  o k u p ac y jn y  i to sp raw o zd an ia , B e r lin ,  18 listopada. (Teł p r y w ) 
wych i przemysłowych sferach, utrwaliła się czyQ̂ y  ^  a demonstra- k tó re  do te g o  Czasu z o s t a n o  a.„ — 1_ . . “ A V V •)

^ ___ ___ ... t alik-UUp, v/iŁłICiJ W 11 ĆlliQ] O “
wych i przemysłowych sferach, utrwaliła się 
stanowczo i znalazła w tem uczuciu pod­
nietę do pracy pokojowej. Twierdzą, że ga­
binet rossyjski polecił w Wiedniu w tym 
duchu złożyć oświadczenia. Uzupełniające 
wywody hr. Kalnoky’ego w komisyach dele- 
gacyjnych, które podnoszą serdeczność sto­
sunku pomiędzy gabinetami Wiednia a Pe 
tersburga, znajdują, jak donosi dalej kore­
spondent P o l Corr., równie żywe uznanie-.

S ^ d o T e ^ S u 1 w c d łu u r M r f k 13. lis t° p a iia - r>cye wyprawiane przez dwa dni przed jego wane  ̂ wygoto" Według pogłosek, cesarz otworzy par-
płacem. u  , . lameut osobiście.

na złożonego właśnie3' d e f 6 °gÓl; * h PosełwJJski otrzymał instrukcyę, 
■- - - i -  • nie d e l e g a c y i  ażeby na konferencyi w sprawie Kon-

iiGlfti rl r  T^ol- n*A r/O.nhnrrrn y A / - . ----------  t - -

Zaraz po zebraniu się w ę g i e r s k i e j  
I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  m iuister komu- 
nikacyi przedłoży projekt ustawy o uregulo­
waniu górnego Dunaju. Koszta obliczono na 
15 do 16 milionów, które mają być rozło­
żone na lat dziesięć

Kuryer Poznański zaprz- cza doniesie-
 ____ 1-S-----  T>- -

    w in g u  u a u j  ̂ __  ua ziuzuutsgu wiasnie d e l e g a c y i  ażeby na konferencyi w sprawie Kon-
wę g i e r  ski  ej sprawozdania dr. Fal- go zachował taką samą postawę, jak 

01T?T HPTł &MY n&yinTY TWf)WQ1fIllI ka o budżecie zagranicznym stwierdza, Austrya i Rossya\ 
liiLljUM llII uRZiLAl LMUIIDMIjU iż według wywodów p. Ministra hr. JFaryż, 18 listopada. (Tel. pr.)
     — — ........ — Kalnokyego polityka zagraniczna, iak W no-ńln nio. w»nm»ł. ----- 1J  ~ _ - -• - * 1 1 * *

 ̂   r .  ministra nr. raryż , 18  lis to p a d a . (Tel. pr.)
Kalnokyego polityka zagraniczna, jak W ogóle nie wzmogła się wcale epi-
dawniej tak i teraz, opiera sie na sto- demia choleryczna. W szpitalach było
sunku przyjaznym do Niemiec, i że wczoraj 382 osób dotkniętych epide-
polityka ta ostatniemi czasy nia do- m i o

D e l e g a c y e .  o«,ia.u przyjaznym eto Niemiec, i że wczi
Feszt 13go listopada. D el ega- polityka ta ostatniemi czasy nie do- mią.

c y a  a u s t r y a c k a  przyjęła zgodnie znała zmiany w żadnym kierunku. Paryż, 18 listopada. Od północy
z przedłożeniem rzadowem prelimina- Sprawozdanie podnosi otwarte przy- z wtorku na środę do wczoraj godzi- 
rze wspólnego ministerstwa skarbu, łączenie się Rossyi do pokojową! i ny 11 wieczorem, z m a r ł o  tutaj na 
najwyższej Izby obrachunkowej, ceł, konserwatywnej polityki Austro-Wę- c h o l e r ę  ogolem 47 osob. 
ministerstwa spraw zagranicznych, gier i Niemiec, które znalazło uroczy- Bra k se la , 13 listopada. (Tel. p r .)
wreszcie zwyczajny budżet wojenny, sty wyraz w zjeździe Monarchów. Przy- w  najbliższy wtorek interpelować ma

 ......... ^  Sprawozdawca budżetu ministerstwa łączenie to s t w i e r d z i ł o  w zasadzie do- Frere Orban belgijskiego prezesa ga-
aństryackiego Biura korespondencyjnego, spraw zagranicznych, br. Hi ibner,  re porozumienie moc.us , binetu o położenie wewnętrzne. Tegoż

fakoby na konsystorzn papieskim miał być wskazat ^  swoim r(.feracie na fakt wszechstronnego zab ezp ieczen ia  poJto- dma poddac się ma belgijski minister
zamianowany n a s t ę p c a  ks.  k a r d y  n a ł a zagzły ^  ostatnich czasach, który ju europejskiego i skonsolidowania spraw zagranicznych książę Caraman-
L e d ó c h o w s k i e g o .  przez wg tkich przyjaciół pokoju stanu, opierającego się na traktatach, chimay ponownemu wyborowi wPhi-

może być powitany z uspokojeniem, | W podobnem porozumieniu trzech lippeyille. Gdyby kandydatura jego w 
mianowipio «« -d------: mocarstw upatruje komisya pono- wyborach na deputowanego upadła,

wną rękojmię pokoju i dlatego też to nowe przesilenie gabinetowe było- 
porozumienie to musi być najzupeł- by nieuniknione.
niej zaaprobowane, przedewszystkiem R zym , 13 listopada. I zb y zo-
przez Węgry, a to tem bardziej, iż s t a ł y  z w o ł a n e  na 27 b. m. Rząd
pokojowa polityka trzech mocarstw będzie się domagał natychmiastowych
nie zmienia w niczem celów i intere- obrad nad przedłożeniem o kolejach.
sów austro-węgierskiej polityki, ani Rzym, 13 listopada. Podróżnik
też narusza w niczem tych stosunków, włoski kapitan C e c c h i  odpłynie na
jakie istniały z innemi państwami okręcie Garibaldi do z a c h o d n i e j  
przed zjazdem Monarchów. _ Af r yk i .

Odnośne oświadczenie p. Ministra Konstantynopol, 13 listopada,
spraw zagranicznych zostało przyję- Pr o w e n i e n  c y e  z Warny, Kustendży
fnrn d\rmwnGrnf.-., » - -1 - |  QdfiRSV 7-ACtłał«r A!-----4A

blAM* « \JKJ.W\J w UUłlV. XX ł ,v u u .v u u  ■■ J? 3 Iff t  F
cej niż w roku bieżącym) w extraordinarium raz w 71* ł \ . znalazf dobitny wy- 
zaś 11.600.000 marek (więcej przeto o 6 sposói dz\Q Monarchów i został w 
milionów). Budżet spraw zagranicznych pre- Z{ 0 autentyczny interpretowany w 
liminowano na 7,200.000 marek. . przemówieniu Najj. Pana do

P r u s k a  r a d a  s t a n u  ma w przy- ^ f ^ y j ,  tudzież w wywodach h r  
szłym tygodniu rozpocząć pełne posiedzenia, K d lnokyeo -0 f  i . , . ?

trzej l/« W  fakt świadczący, ii
si§ zgodnit ie Postanowili oprzeć 

Według telegramów paryskich do Not a  t 0 ® ie na podstawie traktatów 
Z/g., panuje w kołach deputowanych, przy- w celu utrzymania spokoju i rm
chylnych ministerstwu, niezwykłe zaniepo- rządku. Mówca nnrfnWoł •* V  ? 
kojenie. Gabinet jest dotychczas niezdecy- ki Wypadek znato? •+ rzadko ja-
tlnwiiiiT. wvDadki w Tonkinie i na wyspie d n o m y śln a  i , powitany z tak je-

 ̂ . ŚL ra-dością, iak właśnie zhli.
OpUZtJCJCłl lOUjnwmw, AUlrj.1* MZU «, »V,*. .. r  „ i \  1 p m V ________
wodzenie pośrednictwa angielskiego, przy- . iee - Dzienniki" krajowe i ^ r a "
gotowała systematyczne wycieczki w Izbie, n iCZne, d y p lo m aei , •* _  _ ® gr a _
Skoro przyjdzie na porządek dzienny sprawa słowem, zanafr,,: ’ • Ł > • WSzy sc y> 
kredytów tonkińskich co dowodzi ^ S1̂  nan J ^ nak°W0,

Dzienniki ministeryalne z dni osta- tłómaoz d ’ 1 niepodobna inaczej go 
tnich przyznają także, że korpus francusai W ' a a
na Formozie obwarował się w swoich sta- , , vvsrod obrad nad zwyczajnym 
nowiskach i zajął pozycję obronną i wy- uzete|n Wojskowym, a m ian o w ic ie

r S f J .  d0 ChW'" pri,bje“  P“ "k wojskowe",
------------  wypadki 1 9 reuter poruszył dwa

Perstreranza roztrząsa w długim arty- Z T y ro lu  °tiC3rowie
kule kwestyę kolonialną i żąda stanowczo sadu honn  f aH1 zosta n w yrokiem  
śmielszej, na  szerokich podstawach opartej ra n 2 . norowego na u tra tę  swoich 
i konsekwentnej polityki kolonialnej Włoch. a  *° z pow odu , iż n ie chcieli
Parsev. mówi między innem i: „Najpotężniej- P rz y ją ć ^ pojedynku . Mówca przypom i- 
sze państwa cywilizacyjne, Anglia, Francya na  państw ow e nafoTUTr ™ a ■ 
i Niemcy, wychodzą z głębokiego przekona- p rz y s ię g ę  J  za sad n icze ,
nia, że jes t niezmierną korzyścią nabywać przepisy "w eiai f a . 1e *lo r§giew ,
nowe terytorya w Azyi i Afryce, ale prze- n , .„ /  • •* . vve^ °  kodeksu karne-
dewszystkiem w Afryce, ażeby założyć tam ^  CIW Pnjedynkom i zapytuje, ja -
nowe kolonie i place handlowe. Z pośród ieai Prawem może spotkać kogoś 
wszystkich mocarstw europejskich jedne za  kara, iż  przestrzega w ie rn ie  n 
tylko Włochy okazały obojętność na rozwój staw. '

_ j
„u proweniencji, zaś z T r y e s t u  i

z Włochami istnieje nadal niezmien- bastopola 5-dniowej kwarantame
nie serdeczny stosunek przyjaźni i że Londyn, 13 listopada. ( T d  p r .)
obydwie strony pragną, aby takowy s prawozdanie Northbrooka przedłożo- 
był troskliwie pielęgnowany i rozwi- ne będzie radzie ministrów dopiero w 
iał się pomyślnie. Z równem zadowo- przyszłym tygodniu. Jeżeli się osią- 
leniem powitała komisya oświadczę- gnie porozumienie, zostaną o tem bez- 
nie o serdecznym stosunku z Serbią, zwłocznie zawiadomione mocarstwa, 
tudzież o gotowości Rumunii zbliżenia a dopiero po uzyskaniu porozumienia 
się do Austro-Węgier. . z gabinetami zostanie sprawozdanie

Wobec zabiegów Austro-Węgier, jgortkbrookajprzedłożonejparlamęntowi. 
dążących do utrzymania jak najbar- Londyn, 13 listopada. Żądany
dziej zadowalających i najprzyjażniej- przez rzaci k r e d y t  d o d a t k o w y  na 
szych sąsiedzkich stosunków, komisya wyprawę do Betczuny wynosi 725.000 
i  chęcią wyraża uznanie dla postawy funtów szterlingów. Na potrzeby ar- 
Czarńogóry. W kwestyi koleji wscho- marynarki w Egipcie prelimino-
dnich udzielił p. Minister _ komisyi wan0 1^24.000 funtów angielskich, 
uspokajających wyjaśnień, mianowicie Kair, 18 listopada. De k re t
powiedział on, że W . Porta, odpowie- k h e d y w a  znosi podatki, n a ło ż o n e  n a
dnio do poczynionych ponownie przy- <jomy cudzoziemców.
rzeczeń, dopełni w porę obowiązku    -
połączenia koleji. Sprawozdanie, przyj- Odfowiadiialaj redaktor Adam Krechowieeki
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W teatrze hr. Skarbka.
W czwartek dnia 13 listopada 1884. 

Pierwszy występ p. Teresy Arklowej

HUGENOCI
opera w p ięciu  aktach  G. M ayerbeera. 

K apelm istrz p. H. Ja reck i. R eżyser p. J . Myszkowski 
O S O B Y :

M ałgorza ta  VaIois, król. N aw arry  pn i Skalska 
B ra b ia  de St, B ris , gubernato r

p. Jerom in 
pni Arklow a

Louvru 
W&leptyna, jego oórka 
Raul de N ang ia, szlaehcic

protestanoki p. Vrlla
M arceli, jego  służący p. G nberski
U rban , paź król-w ei Pna P iave
D am a nadw orna J ■* pna W ajgel
H ra b ia  de N e w e r e l , ^  ^ t p. R ubirato 
Cosse | p. A nna
T e ru  p. Łom iński
B e  R etz szlachta ka to licka p. W ojnowski 
M eru p. K rykiew icz
M aurevert p. Senowski
Pierw szy j p. W ojnowski
D ru g i | m nich p. Fedyczkow ski
T rzeci j p. Łom iński
P aź  b r. Nevers pni Dutkiewicz

Szlachta katolicka i p ro testancka, żołnierze, 
damy dw oru, studenci,; s trażn icy , cyganie, paziowie 
hi;. Nnyers, paziowie królowej V alois, urzędnicy, 
w łościanie, lud.

Początek o godzinie 7 wieczorem.
L ę o l e j o w e .

Od 20 maja 1&84. 
podług segaru lwowskiego 

■■'■■i P r iy c h e d s ą  do  L w o w a:
Z P o d w o lo e iy s k : na dworzee Podzamoze o 

i ^odz. lP min. IB wieczór pociąg po­
spieszny , o. godz. 2 jnin__28__rano^J^o^

Cennik Iwpwłkiej izby bantliowej i przemysłowej.
Lwów dnia 12  listopada 1884____________

1 . k k e y e  »  sztukę.
Kol. g. J£ar. Lud. po 200 "i rn. b<

płacą  żądają
w alute a u s tr

K ol. Fwow.-czer.-jas.po 200 zł. w,a. 
B anku hip. galio. po 200 zł. w .».
plnkH kred. gal. po 200 zł. w: a.

I l . ł s i .  i a » t .  za 10 zł.
Tow zredyt. gali.. 5 pr. w. a

B 4 pr. w. a..
5 pr. okresowe , m 

To w. kred", gal. 4 pr. wa. los *l*/« 1- .g, 
Banku kip. galio. 6 pr. w. a. -g

B 6 pr. w. ». 3
,  .  5 pr. w ..a . w y -„

losowane z 10 pr, premią . . g 
LUty dłużne *. Z. Jrr.wł. (dawniej g.

t> pr.) 3 pr. *. a wlikwidacyi 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej «

5 pr.) 2x/» Pr- w- *• w Rkwidacyi a 
*/« pre. kraj. listy zastawne 

, 'B i j  d ł a i u e  za 100  zł. 
Mgłb), roln, kred. Zakład dla Gal.

I Buków. 6 pr. los. w 15 lat 
4 .  O b l l g i  za 100 zł. 

indemniz. galie, -5 pre. ra. k.
Obłig Komunalne gal. Z&kł. kred. 
wjpśąiadsk, (dawn. 6pr.) 3pr. wa. 

Obllgl komunalne Banku krajo- 
V. wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 

Pptyczki kr. z r. 1873 po 8 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883po 41/, pr. wa.
9 . Ł o z y  miasta Krakowa

, ,  Stanisławowa
«. M,«jss5ty.

Bukat holenderski . . . .
Dukat eeearski..............................
N a p o ieo n a o r ..............................
F ó fe n p e r y a ł...............................

, #ubel ręssyjski .srebrny . . .
papierowy 

100 marek niemieckich . . .
, Brebro ..........................

K-eo-łT « .....................

270 50 
192 — 
285 —
238

*73 50 
195 - 
290 — 
243 -

98 25 
91 50 
98 25 
86 7 0  

101 30 
97 -

99 25 
93 -  
99 25 
87 70 

102 30 
98 —

99 10 

59 -

100 10

61 -

59 — 
91 —

61 -  
92 —

101 25 102 25

96 75 
102 75 
90 80 
18 50 
83 50

97 75 
104 — 

91 80 
20 50 
84 50

5 65
6 70 
9 66 
9 96 
1 54 
1 2 4 -

59 70

5 75 
•5 80 
9 76 

10 06 
1 64 

1 2 8 -  
60 50

godz. « min. 42 po południu pociąg 
mięszaiiy,

X lls e rn io w io c : O godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 8 min. 52 po południu 
pociąg mleczany.

Z PodwoioCEyski na dworzee główny łwo- 
ski, o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o gods. 3 min. 5 rano i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany.

r£  K rak o w a ; o godz. 5 min. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o godz 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz, 11 min, 33 
przed pol„ pociąg mieszany.

5be S tan in inw ow a na S t r y j ! ' rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
gods. 10 min. 56 przed poi. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

W A J M S Ł A f l T * : .

i W i a d o m o ś ć  n ? R y j te e * n » .  Przypom inam y 
i źę WINO Ć IlA SistN G  je s t  przepisywano przez leka- 
| rzy od lat 20tu przeciw  b o l e ś c i o m  ż o ł ą d k a ,  

m o z o l n e m u  i  t r u d n e m u  t r a w i e n i u  ( d i s -  
jy f o p s y i ) ,  g a s l r a l g i i ,  u t r a c i e  s i l  i  «. p e ­
ty  tu .

Znajduje się w głów uyeh aptekach.

P r a y ie e ta S t  d e  L w ow s 
dnia 13go listopada 1884.

Pp. L. hr. Gigala z Ispasa M. Zaleski 
z Podola-ross. 0 Sala z Wysocka. 8. Szepa- 
nowski z Słobody. R. Luckner z Altenburga. 

f l o t e ł  L a u g u  
Pp. W. Sohioisman z Wiednia. M, Mauth- 

ner z Wiednia. G. Brassin z Petersburga.
H o t e l  W a r s z a w s k i  

Pp. M. Thier ze S zeg ed y n u . Ks. I Gra- 
bowieński z Żydaozowa. A. Sozański z Gra­
bowca. T. Bahrynowioz z Gzerniowiec.

ffSoteS A o cte l& fti  
Pp. A, hr. Łoś z Bortkowa. E. Rozwa­

dowski z Wiązowy. Dr. W. Sląozka z Bucza- 
cza. E . Szwarc z Krakowa. E. Rużycki z Kra­
kowa. A. Praschil z Lubaczowa.

wyciągniętych w c. k. Urzędzie 
loteryjnym Lwowskim w dniu 12 listopada 

1884 pięciu liczb.
77 45 87 5h 38

Następne ciągnienia przypadają w dniu 
26 listopada i 10 grudnia 1884.

Z  c. k. u rz ę d u  Ł o te ry ju e g o .
Spesirso& esiSa. sasjtesro iosrieaM e.

(Z obserwatorym n o. k. U niwersytetu we Lwowie), 
z doia 13 listopada 1384.

B arom etr 741.10mm. przy tem p. 0 C. Psychro­
m etr auchy 0.6 C. Psychrom etr wilgotny 0.o*C. 
Prężność pary 4.5mm. W ilgoć 94 70. Zachm urzenie 
10. W iatr NE2 . Ozon 8 .

T em peratura pow ietrza 0 5°R- 
B arom etr opada.

Stan barom etru  nad poziom m orza 767.40mm. 
Najwyższa tem peratura  dnia wczorajszego t.o O.

N ajniższa tem pera tu ra  w nocy — 0 4 ‘C. 
tlośó opadu mierzonego o 7 g. 2_. 4mm.

Z o b se rw a tO fy u m  c. k. rS ik o fy  p o lu  
te c h n ic z n e j w e  L w ow ie .

9 «= 49°50’ X — 41°41’ w. — 340“ ,5.
D L 14 listopada 1884 

E . =  — 15“  20 ,V  ©0 =  15Ł 35“  41*8b
Zachód ełońca 13go listopada o 7h. 17m., 4; wacho' 

__________ o 19h. 13m ., 6-

W  listopadzie nastąp i pełn ia  księżyca 2d 22h 
12,m 9 ; osta tn ia  kw adra 9tt 12h 48m, 5. nów  17 ! 
7h 47ut, 3; pierw sza kw adra 251 l l a  52oi, 0

K się ż v c  b ę d z ie  w  p u n k c ie  p rz y z ie m n y m  ( P e r i -  
E cuu i) 4 d  5 5 . 5 ,  w p u n k c ie  o d z ie ra n y m  (A p o g e u m ) 
19J 16h,. '

Równania czasu będzie w listopadzie ujemne, 
w s k u te k  czego zegary słoneczne wyprzedzać będ .j 
zegary zwykłe o ilość E. w p ra w d z iw o  p o łu d n ie .

Stan średni barom etru, zredukowany do pozio­
mu A dryatyku, jest na listopad  dla Lwowa 760,0 
mm., stan  średn i tem peratury 2,7*C.

Spostrseżenlsi meteorologiczne.
12 listopada 1S84. 9>> lyfc

8 tsn  barom etru w m ilim etr. 739 ,,,8 789. ł7 736.4,
Stan term om etru suchego 

w st. Gels. La 0 ,.
S tan term om etru wilgotnego 

w st. Oels. Ł« 9 6 0,0

Prężność pary w prrwistrzn 
w m ilim otr. 4,9 4 1 4.«

W ilgotność pow ietrza wzglę­
dna w =>/,. 89 92 100

Stan nieba. 9 10 10

K ierunek w iatra. n. n. n
Moc w iatru. . I 1 2

Dość opadu mierzonego do 3h l ,mm8 deszcz i śnieg.
Najwyższa tem pera tu ra  w ciągu dnia, odczytana 
'> 9h- 4,„.

Najniższa tem peratura  w ciągu  dni 
0 9Ł. 0 ,,

a, odczytana

E lektryczność powietrza, 
woltów 86 247 62 |

fSSBBS!

(N. B. 18/11 1884 ed 12h w połud., do 1; 
w połud. 14/11).

P rzy  wietrze wschodnio północnym  tem p era tu ­
ra się obniża, niebo zam glone, powietrze wilgotne, 
ś n i e g . _____________________________________

iłr c«. lic. ci.

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dni* 7 listouada 1884

1. O łu g  p ssń stw a . płacą żądają

81.25 81.40 
81.35 81.40

Jednolity  d ług .państw* w bamkuct.
m a j - l i s t o p a d .............................
i u t y - s l e r p i e ń ........................................

Jednolity  d ług  państw a w srebrze.
s ty e z e ń - l i p i e c ........................................
kw ieoieó-październik .......................

Losy z roku  1854 po 250 zfr. m .k ,4pr
* j, 1860 po 500 z łr. w.a.5pr.
s „ 1860 po 100 z łr 5 pr
9 a 1864 po 100 złr. .
,  „ 1864 po 50 złr. . .

R en ty  Com. po 42 lir . austr.
L is ty  zastaw  domen, państw  po

złr, 5 pro.  .......................
A astr, Asyg. skarb, zwrotae 1832 5 pr 
R enta papierow a 5pr. z r. 1881. . ,
A ustr. ronta rf, wnLua osi pod>.'.ti. 4pr.

3 .  O b l i g j t c y e  indem n o pr. (za 100 zł. «  k.)

120

82.35 82 50 
82.55 82.70 

125.— 1.25.50 
134.75 135 25 
142 75 143 25 
173 60 173 80 
172 -  173 -  
40 25 42 25

150.75 151 25

9 6 /0  % .65  
103 óy 103 85

Czech . . .
Bukowiny . .
G a lic ji . . ,
Niższej A urtry : 
S iedm iogrodu . 
W ęgier

106.50 —
101.50 1 0 2 . -  
101.25 102.25 
105.— 106.25 
100.40 101 — 
1 00  90 D 1.50

Si. A k  c  y  ©
Bank A ngło-aust. 300 z ł, emit. zł. 120 
In st. kred. d la handlu po 160  zł.
N iższo-austr. to w. eskomt no 500 ■.:/ 
Gal. baaku  h ip . po 200 z ł. . . . . 
Gal. b an k .d .h au .i p rz  » 2C0zł. wpr.40m  
Gal. zakł. kred. stemsk. a 200 złr. 
B ank d la  krajów  koronnych a, 300 zł 

wpł. 50 pr. . .
B anku auetro-w ęgiersk . a 600 złr. . 
Koi. A lbrechta a 200 sł. w srebrze , 
A ust. To w. żeglugi par. dun.po 500 zł. ai. 
Kol. Cesarzowej E lżbiety po 300 zł. ni, 
Kol. P re szo w -T arn . (w. o.) a 300 rf. 
Północna kolej po 1000 cl. r.-„ k.
Kol. K ar. L adw . po 230 rł. a .  k. 
Lwcw.-GKern. kole/ po 2o0 ?J. w . . w ,r.

105.60 106 — 
291 50 291 90 
8 1 2 — 820 -

871.— 873-

5 3 6 , -  6 3 8 . -  
233.— 233.50

2385 2338
370.50 271 -  
192 75 193.—

Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 300.— 
Połud. kol. państw, po 200 z łr. w. a. I4t>.70 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 173.—

4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytow y Z akład  d la 

G alieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —
Powcz. austr. zak. k r. ziem. 4*/, pr. w

słocie w 50 1..................................97.50
.  a a » premiowe po 3 pr. S6.75 

Gal. zak. kr. ziem. K rak. los w lo  1. 6 pr. 99.10 
„ .  .  a w 20 1. 7pr. 101.50
a a „ a  w 3 6 1 .5 '/a pr. 9 9 . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pro. . 91.40
„ a »  po 5 pro . . 98,75

pQ ;5 ‘.T
37 latach  zwrotno . . . .  98 75

Gai. banku hip. po 6 proc. . . . .  101.— 
Gal, Z akł. krad. włośo. po 6 pre. . , — .—
Banku austro-w ęgierse. po 5 pr. . . 101.20
Węg, Tow, .-.tern. ake. po 51/* pre. . — .—

- Z akł. hr. « « 3»g. po 5’/s pre. . 101.7 ■

żądają
3o0.25 
147. -  
174 —

97.80
97.2.
99.40

99.50
92.—
9Ś.10

99.10
101.50

101.43 

102 ?5

100 zł.)
100.50

100.25 
105.75 
i03 50

100 50 
99.20

S .  O b l l j j a ł J y c  r. prawem pierw szeństwa (za 
Ko?. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. i. 100.10 
Tow, kol. żel, Pres/.ów-Tarców [y. »x.)

a 300 zł. 5 proc. w zvsb.?.« . . . 99.75 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . .  105.25

po 1.00 zł. w. a ........................... 101,50
Kel. gal. Kar. Lud. emieya s r. 1331 

po 41/, pr. . . . . . . . . .  100. -
dtfco. dtto. (Ja ro s ła w -S o W ) . 98.90

Kol. Lwow .-Czar.-Jiisa. 111. emir. a 300
■>. 5 nro. w srebra# « r. 188? . .

r. r .1867 . _ _
s r. JS 38  . —
a r. 1872 . .

Węg. ga i. koi. » 200 zł. E pr, w. ^  95 93

ffi. L o s y ,

In st. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a . 1 7 8 , ._  i  ;8.50
Glarego po 40 zł. m. s ............................. 40.25 40.75
Tow. żcgl. p a r. n a  Dunejm po 100 zł.m .k. 1 1 5 . -  115.25
K eglezicha po 10 zł. na. k. . . , , i 9. _
Losy fliiazt* K rasow a po 20 zł. w. 4 , 18.50 19 25
Pożyczka m iasta  Lubiany po 30 zł. . 23.— 14.—
Pożyczka m iasta Budy po 49 zł w. a. 41.75 4?.5u
F:l,Męo vo 40 rf. . . , S7 Ż5 3 7 .7 5

mmi »isi>—w

99.20

18.:
56
50.
23.

128,
38,

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 sł.
M s węgiersk. .  po 5 zł.

Fundacya szp ita la  Areyk*. Rudolfa
po 10 zł. w. a...........................................

Salrna po 40 zł. m. k ...........................
8 t. Genois no 40 zł. m. k.......................
Pożyez. m. Stanisław ow a (po 20 zł. w.a.)
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. k, . .

a po 50 zł. w. a. . .
W ftldsteina po 20 zł. m. k ........................... 28,
W ind isehgratza  po 20 zł, mi k. . . 38

7 .  W c t e s l e  (ns 3 stiaaiącs) 
A ugsburg  na 100 zł. w. p . u. . . , — .
B erlin  za 100 m&rk w. p, o. , . . . .. .
F ra n k fu rt za 100 m ark  w. p. ». . . —
Ham burg zr 100 m ark w. p. a. . . —
L ondyn za 10 ft. *zt......................................122
Paryż  za 100 fr. . . . . . 4E 45 —

K u r a  i ł o U .
D ukat cesarski mon.................................5.78

„ pełnej w a g i ...............................5.76 —
Korona . .
20-franków ki . . .  9.70.50
ItosByjski lm pery tJ . ] 0 .— -
T a la r  z w iązk o w y ............................  .......... ..
Srebro . . . . . . . .  —

25 18 75 
-  56 50 

— 50 60 
50 24 50 

1 3 0 -

25
75

28 75 
99 25

55 122 80 
48.60 —

E 80 - 
5 7a -

9 71 59 
10 02  -

B a n k  k ra jo w y
6 pro. ob ligacje  pożyczki krajowej — , — —. . .

41/, pro. obligaoye pożyczki krajow ej —.— . . . .—
5 pro. oblig. kom unalne banka kraj — . . .  ...
41/, pro. krajowe listy  zastawne —  .............

Z Iwewskle] Izby handlowe; i przsayslowsj,
Telegrafow any kurs wiodaóskt 

dn ia  12 lis to p ad a  1384

Jednolity  d łu g  państw a w banknotach 
a „ » w srebrze . .

R enta  w z ł o c i e .........................................
5 pre. auśtr. routa marcowa . . .  
Akcye banku wiedeńskiogo , . , . 

„ v kredytowego . . . . .
Londyn , .............................
Srebre ......................................... ■
Napoleondor
D ukat oesarśki m en.........................
iOO taars*  , ■'•aiir.Ai/'"

złr. n r
81 20
32 50

103 70
96 iO

269 —

589 ■0
122 65

-

Kuratele.
m' m .mm: mi jw *  jn»

Tturatćr^W asyPG ^nik wójt tamże"

■>0W

L. 5259. (6957 3 - 3 )
Stefana Jacjkowskiego a Czernilowa 

mazowiifiekiego uznano marnotrawcą Kura- 
fprem Tojnasz Kozłowski,

Z c. k. m. del. sądu powiat 
Tarnopol, 24 marca 1884.

stał M ichajło Gordaszko z Podwysokiej, za 
um ysłow o chorego uznany kuratorem dla 
niego ustanowiono Dmytra Gordaszko z Pod­
wysokiej,

C. k. sąd powiatowy.
Sniatyn, 3 lipca 1884.

C. k. sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, 13 października 1884

L- 3457. (6832 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ozarnym-Du- 

najcu podaje do publicznej wiadomości, że 
Wojciech Komperda z Załucznego uchwałą
c. k. sądu obwodow ego w Nowym-Sączu z 
dnia 22 września 1882 1. 5197, za marno­
trawcę uznany, a rezolucyą tutejszo-sądową 
z dnia 30 kwietnia 1884 1. 527, dlań kura­
torem Jan  Komperdc, ustanowiony został.

Ozarny-Dunajec, dnia 11 sierpnia 1884.

L. 4742. (6944 2 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy ustanowił dla 

Wasyla Nagórnogo uznanego marnotrawcą 
kuratora w osobie Adama Czwakla z Rudki. 

Sieniawa, 22 lipea 1884

L. 14725. (7003 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie poda­

je da  publicznej wiadomości, że Jan Poliń- 
ski właściciel realności w Tarnowie, uzna­
nym został za chorego na umyśle i że 
kuratorem dla niego ustanowionym został 
Franciszek Winkowski.

W Tarnowie, d. 2? października 1884.

L. 6716.T (7022 2—3)
1 . Uchwałą c. k. sądu obwodowego w Ko­
łomyi z dnia 19 czerwca 1884 1. 5507, zo-

L. 1014. _ (7023 2—3)
Lud Jaworski rolnik z Winiatyniec, zo­

stał na postawie uchwały c. k. sądu obwo­
dowego w Tarnopolu, z dnia 29 stycznia 
1884 1. 312, za marnotrawcę uznany. Ku­
ratorem jego Teodor Czornejko gospodarz 
z Winiatyniec.

C. k. sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, dnia 13 lutego 1884.

L. 8268. ~ (7131 2— 3)
Dmytro recte Piotr Romankow uznany 

został marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Jana Diakowego z Horodenki.

Z e. k. sądu powiatowego. 
Horodeuka, 21 sierpnia 1884.

L 6919. (7164 2— 3)
Michajło Kiymiukz Berezowa wyżnego 

uznany jako marnotrawca.

L. 3861 (7185 3 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności 60 zł. 

32 ct. w. a. z pn., odbędzie się publiczna 
przymusowa sprzed*ż realności tabularnej 
nr. 10 w Uwiśle,  ̂dłużniczki Maryi Bojków 
własnej, dnia 25 listopada i dnia 23 grudnia 
1884, zawsze o godz. 10 rano i że realność 
ta na tych terminach tylko za cenę szacun­
kową, lub wyżej takowej pozbytą zostanie. 
Wadyura wynosi 40 zł. wa., resztę warun­
ków powziąć można w registraturze tusą- 
dowej.

0 . k. sąd powiatowy. 
Kopyezyńce, dnia 26 lipca 1884.

warunków można powziąść w registraturze 
tusądowej.

C. k. sąd powiatowy. 
Kopyezyńce, 20 lipca 1884.

L. 2668. (6866 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 26 
listopada 1884 o godzinie 0 przed połud­
niem w budynku sądowym za jakąbądź eenę- 
realność pod 1. 156 w Rudkach położoną 
Mojżesza Ahla własną, celem zaspokojenia 
pretensyi Józefa Wojdyły w kwocie 80 złr. 
z pn. Cena wywołania 1635 złr.

Wadyum 163 złr. 50 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze. Niewiadomych wierzycieli za­
wiadamia się do rąk kuratora p. Kazimierza 
Kurka w Rudkach. Budki 20 lipca 1884.

L. 9398. (7205 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Rzeszowie ogłasza, iż w dniu 19 
grudnia 1884 o godz. 10 przed południemL. 4166. (7235 3 - 3 )

Na zaspokojenie wierzytelności 100 zł. odbędzie się w gmachu sądowym przymu- 
w. a. z pn., odbędzie się publiczna przymu- sowa sprzedaż realności jiod 1. k. 172 w Ma­
sowa sprzedaż  ̂realności nr. 390 w Kopy- 
czyńcach, dłużnika Feliksa Krzyżanowskiego 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej. 
dnia 25 listopada i 2-3 grudnia 1884, zawsze 
o godz. 10 rano, na których terminach real­
ność ta tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
tejże sprzedaną zostanie.

Wadyum -wynosi 57 złr. w. a., resztę

lawie położonej wedle I. w. h. 250 Jana 
Porady własnej, na rzecz galic. zakładu kre­
dytowego ziemskiego pto 800 złr. za jaką- 
kolwiekbądź cenę kupna najwięcej ofiarują­
cemu. Wadyum wynosi 60 złr.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze sądowej.

Rzeszów 18 października 1884.
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Licytacye.
8 . 8614. (7120 3 - 3 )

SSon ©eiten be§ !. f. ftabtifcfpbelegirten 
5kjirfggeridjte§ in Tarnopol, tntrb tjiemit be* 
fannt gegebeit, baf? jur £>emnbringung ber 
f$orberung beS Samuel Saphir pr. 28 fl. o. 
2B. bie ejefutioe geilbieiijung ber laut ©ruttb* 
budjSeinlage Sir. 25 ber ftataftralgemeinbe 
Iwaczów górny bem Mikołaj Bohatiuk eigen* 
tfjilmlid) gefjorigen ©rwibparjeHen ant 27ten 
Slooember 1884, 22. ©ejember 1884 unb 23. 
Sanner 1885, jebeśmal utn 9 Uljr 23. 9J1., 
im l)g. ©eridjtógebaube ftattfinben merben.

93ei bem 1 ten unb 2ten £ermine merben 
biefe ©runbparjellen nur iiber ober urn ben 
©d&dj3UtigSWeril), bei bem 3ten aud) unter 
bemjelben tieraufjert merben

SUS SluSrufSpreiS gilt ber ©ćfjafcungg* 
wertlj non 210 fl o. SB. — 23abium betragt 
107 „ tjieoon

2 >er ©rftefjer mirb nerpflidjtet fein, aHe 
auf bem ©ute fjaften&en ©djutben bis jur 
§5I)e beS $aufpreifeS ju  iibernetpnen, menn 
bie ©laubiger it)t ©elb oon ber allettfallS 
tiorljergefefjenen Sluffunbigung nidjt annefjmen 
moEtten.

3)ie nd^eren Sebingungen fbttnen in ber 
fjterger. Siegiftratur eingefeljen merben. 

Tarnopol ben 15. Wugufł 1884.

L. 9543. (6827 3— 3)
W e. ki sądzie obwodowym w Koło 

myi przeprowadzoną będzie dnia 28 listo­
pada 1884 o godz. 9 rano w B. V. celem 
ściągnięcia wierzytelności galic. Tow. kredyt, 
ziemskiego 9160 zł. 55 ct. aw. z pn. przy­
musowa sprzedaż dóbr Probabin, wedle wy­
kazu hipotecznego 30 B. 1. p. 7, dłużnika Szu- 
lima Neubergera własnych.

Ceną wywołania jest wartość szacun­
kowa 35470 zł., dobra te będą atoli na ter­
minie powyższym sprzedane nawet poniżej 
tej ceny, wszelako nie taniej jak za 15.000 
zł. Wadyum w gotówce lub papierach zło­
żyć się mające wynosi 1773 zł, 50 ct. Wy­
ciąg tabularny i bliższe warunki można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Kołomyja, dnia 30 września 1884

być można realność tę nawet poniżej ceny 
szacunkowej.

Resztę warunków wyciąg tabularny i 
protokół ocenienia realności tej przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Sokal, dnia 8 października 1884.

L. 9229. (7213 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie 

rozpisuje ku zaspokojeniu wierzytelności ck. 
uprzyw. gal. akcyj. banku hip. w kwocie 55 
złr. 38 cnt. i 55 złr. 38 cnt. wa. zpn. przy­
musową sprzedaż publiczną realności nr. 
37/542 w Rohatynie wedle Dora. Tom. 3 
pag 37 n. haer dłużnika Izaaka Bornfelda 
własnej w dwóch terminach dnia 9 grudnia 
1884 i dnia 12 stycznia 1884 o godz. 10 
rano za lub wyżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 3000 złr. wadyum 300

11. 39/59 w Malejowej Reginy Bednarczyko- 
wej własnej, w sprawie zakładu kredyt, wło­
ściańskiego w likwidacyi pto 200 złr. z pn 
na terminach dnia 9 grudnia 1884, 12 sty­
cznia i 9 lutego 1-85.

Cena wywołania jest kwota 710 złr.
Zakład 71 złr.
Reszta warunków w sądzie do przej­

rzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Jordanów 9 sierpnia 1884.

1884 i 29 stycznia 1885, każdym razem o 
i 10 godz. przed poł., publiczny przymusowy 
‘ przetarg realności pod 1. 9 w Nadwornie, 
dłużnika Wasyla Demiańczuka własnej, 

i Cena wywołania stanowi kwota 400 
' złr. Wadyum wynosi 40 złr.

Bliższe warunki mogą być w registra­
turze sądowej przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Nadworna, 30 września 1884.

L 3580. (7061 8 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności ga­

licyjskiego Zakładu kredyt, włość, we Lwo­
wie w kwocie 73 zł. 9 ct. z pn., odbędzie 
się w tutejszym sądzie 1 grudnia 1884 o 10 
godzinie rano licytacya gospodarstwa pod 

_  n  k 46 subr. 11—106 w Kozowie położo-

K rjw d , i Antoniego o t* * >nych ustanowiono kuratorem adw. dr. Lipi- 
nera w Rochatynie.

Rohatyn, dnia 14 października 1884.

L 1911. (6858 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże odbędzie się dnia 30 listo­
pada 1884, 7 stycznia i 9 lutego 1885, każ­
dym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności w Dynowie pod 
lk. 77 położonej, Majera Arona 2 im. Gri- 
nesa i Dwojry Grines własnej, na zaspoko­
jenie wierzytelności c. k. uprzyw. galic. ak­
cyjnego Banku hipotecznego w kwocie 730 
zł. 64 ct. aw. z pu.

Cena wywołania 2641 zł. 20 ct., wa- 
d jum  265 zł. a. w.

Na wypadek niesprzedania tej realno­
ści w pierwszych trzech terminach wyzna­
cza się do ułożenia ułatwiających warunków 
licytacyjnych termin na 9 lutego 1885 go­
dzinę 4 po południu. Wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się obie 
strony i wierzycieli hipotecznych z miejsca 
pobytu wiadomych do własnych rąk, zaś 
wszystkich tych wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu wydania wyciągu hipote­
cznego prawa rzeczowe nabyli, lub którymby 
niniejsza rezolucja lub wszelkie późniejsze 
do tej sprzedaży się odnoszące rezolucje, 
wcale lub wcześnie przed terminem doręczone 
być nie mogły, do rąk kuratora p. Karola 
Wawrauscha c. k. notaryusza w Dubiecku 
i niniejszy;;', edyktem.

Dubiecko, dnia 27 lipca 1884.

L. 35330. (7156 3— 3)
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości zaległych 
galicyjskiego zakładu kredyt, ziemskiego a
mianowicie:
14 raty z 1 lutego 1881 zł. 15 9prc. zwło­

ki od 1 lutego 1882, 
asekuracyi ogniowej 93 kr. 9prc. zwłoki od 

30 marca 1882,

własnego.
Cena wywołania 250 zł. w. a. Zakład 

25 zł. a. w. Kuratorem wierzycieli jest Sta­
nisław Newfclicz z Kozowy. Akt oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
można w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa, dnia, 30 września 1884.

L. 3970. (7062 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Jó­

zefa Strutyńskiego w kwocie 91 zi  40 et. 
! z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 2

i ! criMifłnin 1 SRA 19, sf7</>rr«ln : 1 /»  ̂ » ----------15 raty z 1 sierpnia 1882 złr. 15 9prc. zwłoki 1 grudnia 1884, 12 sty czn ik  s^ f n QcZ
od 1 sierpnia 1882, j L m e 0 godzinie 10 r a i  l cv « g ° ^

16 raty z 1 lutego 1883 złr. 15 9pre. zwło* darstwa w Kainem położonego c^a , p )SP°
ki od 1 lutego 1883 kazu hipotecznego tejże em inv inn"

asekuracyi ogniowej 77 kr. 9prc. zwłoki od Adama K m czeka w ła s n e j  7 n r‘ 1 ’
30 marca_ 1883, ; 0 ena w y w o ła j  235 m ,  , ,  ,

17 raty z 1 sierpnia 1883 złr. 15 9prc.zwło- 13 zł. 50 ct. wa Kuratorem ■ a
ki od 1 sierpnia 1883 S emko Stelmach z Kain/go aT ^

18 raty z 1 lutego 1884 złr. 15 9prc. zwło- n'n ; fnowfa oszacowa
ki od 1 lutego 1884, 

asekuracyi ogniowej 79 kr. 9prc zwłoki od 
11 czerwca 1884,

19 raty z 1 sierpnia 1884 złr. 15 9prc. zwło­
ki od 1 sierpnia 1884, 

pozostającego kapitału do spłacenia zł. w a 
13 fl. 55 kr. odbędzie się w gmachu sądo­
wym w duiach 4 grudnia 1884, 15 stycznia 
1885 i 19 lutego 1885 o godz. 10 rano e-

nia i resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w tut registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa, dnia 30 września 1884

L. 3578. (7059 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności ga­

licyjskiego Zakładu kredytowego włość, we 
Lwowie w kwocie 100 zł. z pn., odbędzie 
się w tutejszym sądzie 1 grudnia 1884 o 19 

— -  - : r  rualności 1 43 w Prze- eodzinie rano licytacya gospodarstwa pod
ł l * ., -  u « *dzież snóln. wł&snei.dzież spóln. własnej 

Cena wywołania 800 zł. wadyum 80 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych przej­

ą ć  można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Zygmunt Ei- 
bensehiitz z substytueyą adw. dr. Wilhelma 
Dadleza w Krakowie.

Kraków, 4 października 1884

L. 21797. (7201 3—3)
W celu sprzedaży gruntów do galic. 

. funduszu religijnego należących, w tak zwa- 
* nej jurydyce „Wulka panieńska1' w Iszej 
dzielnicy miasta Lwowa koło Bednarówki 
przy gościńcu stryjskim położonych a mia­
nowicie :

30 mórg. 1068 kwadr, sążni lasu dę­
bowego i 3 morg. 428 kwadr. sążn. przy­
ległych do tego giuntów rozpisuje się ni- 
niejszem publiczna licytacya, która się od­
będzie w c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu 
we Lwowie na dniu 3 grudnia 1884 o go­
dzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 14.711 zł. 87 
ct. Słownie: Czternaście tysięcy siedmset 
jedynaście zł. 87 ct. w. a., a złożyć się ma­
jące w tutejszym c. k. głównym urzędzie 
cłowym, wadyum dziesiątą (lOtą) część tej 
ceny, to jest 1472 zł., słownie: tysiąc czte­
rysta siedmdziesiąt dwa zł. Licytasya od­
będzie się ustnie, mogą jednak i pisemne 
oferty być wniesione do godz. 1 z południa 
na dniu 2 giudnia 1884 r. do rąk naczel­
nika wyż wskazanej powiatowej Dyrekcji 
skarbu.

Obszerniejsze ogłoszenie tej licytacyi, 
w którem i wzór wnieść się mających ofert 
pisemnych jest podany, tudzież warunki li- 
eytacyi, możua odczytać w budynku powia­
towej Dyrekcyi skerbu afigowane na tabli- 
cach urzędowych, tudzież w tutejszem c. k. 
Starostwie, w magistracie miasta Lwowa na 
wszystkich komisaryataeh dzielnic miasta 
Lwowa, w  nadzorach c. k. straży skarbowej 
w Bóbrce, Gródku, Żółkwi, Żurawnie, jako- 
też na dworcach kolejowych we juwowie, 
tudzież po większych stacjach kolejowych, 
zresztą w kancelaryi powiatowej Dyrekcyi 
skarbu, gdzie i mapę Katastralną przeglą­
dnąć można.

C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu.
Lwów, dnia 3 listopada 1884.

17513. (7206 3—3)

L. 1982. (7188 3 - 3 )
C. k. sąd pow. przeprowadzi w dniach 

27 listopada i 22 grudnia 1884, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano egzekucyjną sprze­
daż realności hipot nr. 448 w Mielcu, Mar­
kusa i Abrahama Horowitzów w łasnej, na 
zaspokojenie pretensyi ck. upr*. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
resztującej 599 zł. 96 ct. z pożyczki pier­
wotnej 1500 zł. z pn. Cena wywołania wy­
nosi 3500 zł., wadyum 350 zł. Na oby­
dwóch terminach sprzedaż nastąpi za cenę 
wywołania lub wyżej takowej.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się termin na dzień 20 stycznia 
1885 o godzinie 9 rano. Wyciąg hipoteczny 
i dalsze warunki przejrzeć można w sądzie 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Brandt.

Mielec, dnia 14 września 1884.

C. k. sąd powiatowy miejsko delego 
wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Etroima 
Stieglitza w kwocie 250 złr. z pn. odbędzie 

dnia 12 grudnia 1884, dnia 16 stycznia 
1 dnia 13 lutego 1885, każdym razem o godz.

przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez lieytacyę realności pod 1. w. h. 107 
w Rudce Stanisława Padło własnej i pod 1. 
w: 97 w Rudce Jacep.ego otradawywłasnej.

Cena wywołania co do realności 1. w.
IP7 złr. i co do realności 1. w. h.

97 2477 złr.
Wadyum 224 złr. a względnie 247 złr. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć możua w tutejszej regi­
straturze

Tarnów 29 października 1884.

L 11030 
C. k

nego, a wedle wykazów hipotecznych tejże 
gminy nr. 64 i 65 Stacha i Łukasza Pół- 
miarków własnych. .

Cena wywołania 150 zł. Zakład 15 zł. | 
Kuratorem wierzycieli jest Marcin Du- 

byk z Wiktorówki
Akt oszacowania i resztę warunków li­

cytacyjnych przeglądnąć można w tut. regi­
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa, dnia 30 września 1884.

d» wiadomości

(7057 3 - 3 )  
sąd powiatowy w Brodach po- 
 L ' iż w sprawie egzeku-

L. 10832. (7137 3—3)
Sokalski e. k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności towa­
rzystwa kredytowego i oszczędności w So­
kalu w ilości 160 złr. zpn. przymusowy ja ­
wny przetarg należącej do dłużnika Salamo­
na Weissa na 215 złr. ocenionej realności 
pod 1. 1964 wyk. hip. dla Sokala na dzień 
9 grudnia 1884 od godziny 10 przed połu­
dniem w gmachu sądowym.

Poręczne 11 złr. W tym terminie na-

u  W sprawie egzesu- 
cyjuej gminy Brodów przeciw masie spa - 
kowej po Chaimie Herzu Morgensternie i
Perli Morgenstern pto 820 złr._ odbędzie ę 
przymusowa licytacya realności wyk. nip.. • 
869 gminy Brodów objętej dnia 25 lis °P, 
1884 10 stycznia i 12 lutego 1885. każdym 
razem o 10 godzinie rano w B. I l i  * :
że na 3 terminie zostanie takowa 
ceny szacunkowej 2579 złr. 56 ct. wy 
cej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi cena sza 
kowa 2579 złr. 56 et., wadyum 258

Dla wszystkich, którymby rezo u y
cytacyjna z jakiegokoiwiekbądz powo _
mogła być doręczoną i wszystkich
cieli. WtA— -

L. 3579. (7060 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ga­

licyjskiego Zakładu kredyt, włość, we Lwo­
wie w kwocie 400 zł. z pn., odbędzie się w 
tutejszym sądzie 1 grudnia 1884 o godzinie 
10 rano licytacya gospodarstwa pod nk. 13 
i 51 subr. 317 w Wiktorówce położonego a 
wedle wykazów hipotecznych tejże gminy 
nr. 49 i 52 Franka i Michała Mazurek w ła­
snego.

Cena wywołania 800 zł. Zakład 80 zł. 
w. a. Kuratorem wierzycieli jest Marcin Du- 
byk z Wiktorówki.

Akt oszacowania i resztę warunków li­
cytacyjnych przeglądnąć można w tut. regi­
straturze.

C. k. sąd powiatowy. 
Kozowa, dnia 30 września J884.

L 3876. ~ (6792 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Henryka Fsliksa w kwocie 115 złr. 26 ct. 
w. a. z pn., odbędzie się w tymże sądrie na 
dniu 1 grudnia 1884, 19 stycznia i 23 lu­
tego 1885, każdym razem o godz. 10 rano 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy real­
ności pod nr. 104 w Roczynach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, dłużniczki 
Maryanny Niedziółkowej własnej.

Cena wywołania wynosi 455 złr. w. a. 
Wadyum 45 złr. 50 ct. w. a. Na wypadek 
sprzedaży powyższej połowy re»luości, wy­
znacza się równocześnie termin do wykaza­
nia należności i płynności wierzytelności na 
dzień 23 marca 1885 o godz. 10 rano.

Protokoły zajęcia i oszacowania, tudzież
. w s z y s u K i u u ! . warunków licytacyjnych, przejrzećcieli, którzy po wydaniu dotyczącego wyo ąg . £  w tu tejszym gądzie.

tabularnego do tabuli weszli, ustanawia się m KuratoreJm dla niewiadomych wierzy-
kuratorem adw. dra Starzewskiego w oro- „stanowiony został p. adw. dr. Iwańskidach. Akt oszacowania, warunki licytacyjne c> e ^ ^ a n o w io n y
i wyciąg tabularny, mogą być w reg istr I Andrychów, 11 czerwca 1884.rze przejrzane. ‘

Rrody 22 września 1884.
! L. 1957. 

-3) i C. (7237 3 - 3 )  
powiatowy w NadwórnieL. 3007. (7029 3—3) C. k. sąd puwiatowy w Wadwórnie

C. k. sąd powiatowy w Jordanowie po- 1 czyni wiadomo, iż celem zaspokojenia pre- 
daje do publicznej wiadomości, że w biurze ' tensyi Łakładu kredyt, włość w kwocie 133 
sądowem przedgięweźmie publiczną egzeku- złr. 50 ct. z pn., odbędzie się w trzech 
cyjną sprzedaż realności włościańskiej pod terminach, a to: 26 listopada, 29 grudnia

Gazeta Lwowska Nr. 262 z dnia 13 listopada 1884 r.

L. 2238. (7228 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzycieli masy konkursowej 
Józefa Preissa, odbędzie się w sądzie tutej­
szym w dniach 27 listopada, 19 grudnia 
1884 i 22 stycznia 1885, każdym razem o 
godz. 10 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 83—85, 
wykazem hipotecznym 1. 167 gminy kata­
stralnej Olejów objętej z tern, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta za lub 
wyżej eeny szacunkowej, na trzecim zaś te r­
minie także i poniżej eeny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 1366 zł. 75 
ct. Wadyum 136 zł. 67 ct. Akt oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Zborów, dnia 20 września 1884.

L. 6063. (7226 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Fedka Perejmy, 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
27 listopada, 11 grudnia 1884 i 17 stycznia 
1885, każdym razem o godz. 10 przed poł., 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 695 wyk. hip. 1 877 gminy Jezierna 
objętej, stanowiącej własność Mojżesza Ro- 
senfelda z tem, ze na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś terminie także 
i poniżej ceny szacunkowej sp rzed an ą zosta- 
iiie. Cena szacunkowa wynosi 60 złr. w. a. 

Wadyum 6 złr. a. w.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych, przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Zborów, dnia 12 września 1884.

L. 8473. (7224 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, ze dnia !9 listopada 1884 o lOtej 
godz. rano, odbędzie się w sądzie licytacya 
realności pod lk 22/36 w Chliplach. Iwana 
i Wasyla Małeckich własnej, na zaspokoje­
nie dłużnych Zakładowi kredyt, włość, w li­
kwidacyi 2-3 ra t pożyczkowych po 21 złr. i 
reszty kapitału 90 złr. 82 ct. a. w. z pn. 
z dołożeniem, że na tym terminie realność 
ta za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szteunkowa i wywołania wynosi 
900 złr., zakład 30 złr. a. w

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, wraz z warunkami lieytaeyi, przej­
rzeć można w kancelaryi sądu.

Mościska, dnia 26 września 1884.



L. 5818. (7262 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Janowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w dniach

fil. 25284. (7276 1—3)
S3om t  f. 2anbe3gericf)te ju  Czernowitz 

nfirb betannt gemadjt, bajj im gmcde ber Auf=
15 stycznia i 17 lutego 1885 o gc dżinie 10 . ^ebuttg ber ©emeinfdjaft bie ejetutibe offett*
  - i i . i . ! -  ■ i  :.  x - i .a ------ 1 tlid je g e ilb te t liu n g  be§ bem J a k ó b  B la u k o p f,

bem Artur Czerkawski unb ber OlgaCzerka- 
wska $u je1/, unb ber 23erlafjmaffe nad) Sma- 
randa Czerkawska git 4/7 gefyórigen lanbtdfli* 
djen ©runblmd)$t5rper8 non Lehnczeay Teu- 
tulni Sintage E bewitligt wotben ift, unb 
tturb błefe getlbiettjung' an brei Serminen, 
namlid) am 27. SJlobember 1884, am 9. 3dn= 
ner 1885 unb am 12 gebruar 1885, jfbe§=» 
mai urn 10 Uljr SSormittagl tpergeridjts un* 
ter nad)ftel)cnben Sebtngungen abgeljalten 
werben

®er fetfjnbietenbe ©runbbudjgfityer wirb 
bet bem erften unb jweiten Sermtne nt<f)t un» 
ter bem al§2lu§ruf3prei§ angenommenen <5d)a= 
fjnng§t)tt>erfl)e non 63882 fi. 83 f r , beim brih 
ten Śiermtne aber aud) unter bemfelben l)int= 
angegeben Werbeu.

Seber ^aufluftige ift geljallen bor Seginn 
ber Sigitatiort ein S3abium ben 83etrag oon 
6000 ft. o- SB. ju  erlegen.

S)ie ooKft&nbigeń geitbiet^ung§sS5ebin= 
gntfje unb ber tEabutareglract foroie ber <Sd)d* 
(jungSact fónnen in ber l)g. iRegiftratur unb 
am Sage ber gtUbietfjung aud)' bei ber Siji* 
tationSfommiffion eingefeljen Werben. 

Czernowitz, am 11. SDftober 1884.

rano odbędzie się w sądzie tutejszym licy 
tacya realności Karoliny Czyżewicz własnej 
pod 1. k. 84 w Jamelnie położonej, ciało ta­
bularne stanowiącej, celem zaspokojenia su­
my 157 zł. a. w. z pn. na rzecz Wacława 
Błażeka.

Cenę wywołania stanowi suma 196 zł. 
w. a. Wady urn 10 prc. Resztę warunków, 
wyciąg hipoteczny itd. przejrzeć można w 
registraturze tut. sądu. Kuratorem niewia­
domych wierzycieli hipotecznych Adam Frank 
z Janowa.

C. k. sąd powiatowy.
Janów, dnia 8 września 1884.

L. 33154. (7155 1 - 8 )
C. k. krakowski sąd del.-miejski ogła­

sza, iż celem zaspokojenia naleźytości gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemsk. w 
Krakowie w kwocie 700 zł. z pn., odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 10 gru 
dnia 1884, 7 stycznia i 11 lutego 1885 o 
10 godzinie rano egzekucyjna licytaeya re­
alności 1. 26 w Półwsiu zwierzynieckiem we­
dle 1. w. b. 162, Franciszka i Zofii małżon­
ków Kozłowskich własnej.

Cena wywołania 6600 zł., wadyum 660 
zł. Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 12 lutego 1885 o godz. 
10 rano. Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Czerny z sub- 
stytucyą adw. dra Zygmunta Eibenschiitza 
w Krakowie.

Kraków, dnia 3 października 1884.

daje do publicznej wiadomości, że 16 gru­
dnia 1884, 20 stycznia, 25 lutego 1885 przed 
południem odbędzie się w tymże sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 71 rep. 
5, w Koconiu położonej, przedmiotu księgi 
gruntowej n ;estanowiącej.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół zastawnego opisania tej realności 
można przejrzeć w tut. registraturze w go­
dzinach urzędowych

Siemień 19 października 1884

L. 4332 (7166 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, że 16 g ru ­
dnia 1884, 20 stycznia i 24 lutego 1885 
przed południem odbędzie się w tymże są­
dzie przymusowa sprzedaż realności pod n. 
k. 281 rep. 204 w Stryszowie położonej, 
przedmiotu księgi gruntowej niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi 250 z ł ,  wa- 
dyum 25 zł. Resztę warunków licytacyjnych, 
tudzież protokół zastawnego opisania tej re ­
alności można przejrzeć w tut. registraturze 
w godzinach urzędowych.

Siemień, dnia 19 października 1884.

L. 20386. (7160 1— 8)
Dnia 9 grudnia 1884 i dnia 22 stycz­

nia 1885 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż 3/g części realności pod 1. k. 2 na Li- 
szniańskiem w Drohobyczu położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, w sprawie An­
toniego Jaworskiego przeciw Maryannie Ja ­
worskiej, nieletnim Grzegorzowi, Eliaszowi, 
Józefie i Rozalii Jaworskim pto 600 zł. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
448 zł. 20 ct. wa., wadyum 10 prc. Przy 
tych terminach realność tylko za lub wyżej 
ceny wywołania sprzedaną będzie.

Do ułożenia lżejszych warunków w ra-

31. 25288. (7276 1— 3)
23om f. I. 2anbe3gericf)te ju  Czernowitz 

toirb betannt gemadjt, ba§ im gmecfe ber 2Iuf* 
Ijebung ber ©snnnnfĄaft be§ ©tgenfijunts bte 
ejetutibe 5ffentIidĘ)e fjeilbietljnng be3 bem Jak­
ób Blaukopf, SIrtfjur Czerkawski unb DIga 
Czerkawska ju  je V7 unb ber SBertaffenfdjaftS 
SJtaffe nad) ©maranba Czerkawska ju  */7 
Stjeiten gel)5gerigeu lanbtaflidjen ©uteS Go­
golina (Śinlage C bemiHigt worben ift, unb 
mirb biefe geilbiettjung am 3 Serminen, nam* 
lidj am 25. Słoóember 1884, am 5ten 3anner 
1885 unb am 9 3ebruar 1885, jebeSmal urn 
10 Ul)r SSormittagS IjiergeridjtS nnter nadjfte* 
Ijenben SBebingungen abgeljalten merben:

2)er feiljubietljeńbe @runbbudj§fi)rper 
mirb bei ben erften unb jmeiteu Sermine nicf)t 
unter bem ats AuSrufSpreiS angenommenenen 
@d)aj}ung§tt>ertl)e non 18.829 fi, 83 fr.( beim 
briłten Żermine aber aud) unter bemfelben 
^intangegeben.

Śebet $auftuftige ift getjatten, bor Seginn 
ber 2ijitation an S3abium ben Setrag non 
1 500 fi. 5. SB. ju  erlegen.

$>ie poHftanbigen fęeilDietbjitngSBebtrt** 
gniffe unb ber S abuIar^E tratt, Jomie ber 
©djafcungśatt tónnen in ber I)g. Dtegiftratur 
nnb ant SEage ber geilbietljung, aud) bet ber 
2 ijitation8*fiomiffton eingefeljen merben. 

Czernowitz, am 11. Dttober 1884.

L. 8816. (6875 1 — 8)
C. k. sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia. że w sprawie c. k uprz gal- akc. 
banku hipotecznego we Lwowie przeciw Mi­
chałowi i Katarzynie Białostockim o 369 złr. 
23 ct. z pn. odbędzie się w tymże sądzie 
przymusowa licytaeya realności pod 1 212 
w Jaworowie położona, tom II. pag. 397 i 
408 poz. 2 haer. dłużników własnej, a to 
dnia 1 grudnia 1884 i 12 stycznia 1885 o 
godzinie 9 rano, na których terminach tylko 
wyżej lub za cenę wywołania 1218 złr. sprze­
daną będzie, że wadyum wynosi 122 złr., że 
wyciąg tabularny można przejrzeć w reg i­
straturze lub przy lieytacyi wreszcie że ku­
ratorem dla niewiadomego wierzyciela usta­
nowiony jest p. Ferdynand Krischke z Ja ­
worowa.

Gdyby realność ta w powyższych ter­
minach za cenę wywołania lub wyżej tej ceny 
sprzedaną nie została, natenczas do ułoże­
nia ułatwiających warunków wyznacza się 
termin sądowy na dzień 17 lutego 1885 o 
godzinie 10 rano.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów 24 września 1884.

L- 48615. (7176 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi e k. uprz. banku hipote­
cznego w kwotach 56 złr. 70 ct„ 56 złr. 70 
et i 669 złr. 25 ct., odbędzie się dnia 18 
grudnia 1884, 22 stycznia i 26 lutego 1885 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem przymusowa licytacja do Stanisława 
i Wiktoryi Szybowskich, wedle dom. 137, 
pag 207 n. 14 haer. należącej realności pod
1. 684V4 we Lwowie położonej, na których 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy­
wołania 6780 złr. lub przynajmniej za tę 
c-enę sprzedaną zostanie; że jako wadyum 
kwota 678 złr. złożoną być mą; wyciąg ta­
bularny i warunki licytacyjne w registratu­
rze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie, że dla nieobecnych wierzycieli 
Maryanny Jurkiewiczowej, a względnie dla 
jej z imienia, nazwiska, życia i miejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców, tudzież 
dia wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 5 paź­
dziernika 1884 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące z jakiegobądź powodu dorę­
czone być nie mogły, adw. dr. Krzyżanow­
ski kuratorem, a j<-go zastępcą adwokat dr. 
Dornbach mianowany został.

Lwów 25 października 1884.

L. 10240. (6935 1— 3) ;
W dniach 22 grudnia 1884, 26 sty- i 

cznia i 23 lutego 1885, każdym razem o j 
godzinie 10 przed południem przedsięwziętą 
zostanie licytaeya egzekucyjna realności pod
1. w. h. 175 w Jaworzniu położona do Abra­
hama Hoffmanna należąca, celem zaspokoję 
nia pretensyi galic. zakładu kredytowego 

zie niesprzedania na powyższych termiDach ! ziemskiego w Krakowie, t j. pięciu rat po 
wyznacza się term in Da dzień 5 lntego 1885 , 50 złr. i reszty kapitału 916 złr. 44 ct.
o godz. 9 rano w B. V. Resztę warunków 
licytacyjnych, tudzież akt opisania i ocenie­
nia w tut sąd. registraturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwały są w registraturze do przejrzenia

Cenę wywołania stanowi wartość 2500 
złr. Wadyum 250 złr.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny

dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, mianowanym został adw. dr. 
G elehrter kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 24 września 1884.

C. k. sąd powiatowy. 
Chrzanów 24 września 1884.

L. 7972. (6942 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie po­

d a je  do publicznej wiadomości, iż w celu 
zaspokojenia kwoty 125 złr. 19 ct z pn., w 

L. 8047. (7238 1—3) sprawie i na rzecz Towarzystwa zaliczkowe-
C lt. sąd powiatowy w Ropczycach o- go w Lubaczowie przeciw Hryńkowi Krawus 

głasza, iż pizedsięweźmie publiczną licyta- pto 125 złr. 19 ct. przymusowa sprzedaż w 
cyjną sprzedaż połowy realności pod 1. 120 drodze publicznej lieytacyi realności dłużni- 
w Sędziszowie położonej, ciała hipotecznego ka własnej pod 1. k. 276 S. I. 1. w. h. 498 
niestanowiącej, celem rozwiązania współwła- w Lubaczowie położonej, przedsięwziętą zo- 
sności takowej, między Dawidem Schiffsm i stanie pod następującemi warunkanai 
Altą Sehiff z jednej a Abrahamem Safranem 1. Do sprzedaży tej realności wyzna-
z drugiej strony istniejącej, w dniach 19 cza się w sądzie tutejszym dwa termina, t. j. 
stycznia, 23 lutego i 28 marca 1885, każ- na dzień 10 grudnia i Da dzień 30 grudnia 
dym razem o godzinie 10 rano w budynku 1884, każdym razem o godz. 10 przed po- 
tutejszo - sądowym. łudniem z tem, iż powyższa realność na ter-

Cena wywołania 500 zł., wadyum 50 minach tych tylko powyżej ceny szacunko- 
zł. Resztę warunków i protokół egzekucyj- wej, lub za takową sprzedaną zostanie, 
nego oszacowania można przejrzeć w regi- 2. Na wypadek, gdyby realność ta na
straturze. * powyższych term inach nie mogła być sprze-

Ropczyce. daia 17 października 1884. daną, wyznacza się do ułożenia lżejszych
__________  warunków termin na dzień 17 stycznia 1885

L. 9840. (7263 1— 3) o godz. 10 rano, na którym nieobecni wie-
Na zaspokojenie wierzytelności 4000 rzyciele uważani będą jako przystępujący do 

rf- a. w., odbędzie się w tutejszym sądzie wniosku wierzycieli w większości stawają- 
dnia 19 grudnia 1884, 23 stycznia i 27 lu- cych, poczem trzeci termin licytacyjny pod 
tego 1885, każdym razem o godz. 10 rano lżejszemi warunkami rozpisany zostanie, 
licytacyjna sprzedaż realności dłużnika Jó- 3. Cenę wywołania stanowi kwota 140
zefa Juśkiewicza własnej, pod 1. k. 70 w złr. w. a.
mieście Jarosławiu i 1. k. 70 i 71 w Jaro- 4. Wadyum 10 p rc , t. j. kwota 14 złr.
sławiu na krakowskiem przedmieściu położo- Resztę warunków i wyciąg tabularny,
nych. W-,dyum wynosi 10 prc. ceny wywo- przejrzeć można w tut. sąd. registraturze. 
łania, 2800 zł. a w. Bliższe warunki, akt Lubaczów 17 października 1884.
detaksacyi i wyciąg tabularny dostarczy re- __________
gistratura. C. k. sąd powiatowy. L 4331. (7167 1—3j

Jarosław, dnia 18 sierpnia 1884. C. k. sąd powiatowy w Siemieniu po­

L. 11763. (7154 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie stanisławowskiej kasy oszczędności 
przeciw masie rozbiorowej Raohmiela Gel- 
banda o 142 złr. 50 ct. i 2534 złr. 44 ct. 
z pn. realność tabularna w Stanisławowie 
pod 1 k. 84 m. położona, do dłużniczej ma­
sy rozbiorowej należąca, w jednym terminie 
dnia 10 grudnia 1884 o 10 godzinie z rana 
w tutejszym sądzie pod ułatwiającemi wa­
runkami za jąkąbądź cenę i niżej ceny wy­
wołania w kwocie 5597 złr. 20 ct. publi­
cznie sprzedaną zostanie.

Wadynm wynosi 280 złr., które w go­
tówce lub w papierach wartościowych po­
dług kursu na giełdzie notowanego złożone 
być ma.

Cena kupna ma być do dni 60 po pra­
womocności uchwały, protokół licytacyjny do 
wiadomości sądu przyjmującej, w jednej po­
łowie w gotówce do depozytu sądowego zło­
żoną, drugą zaś połowę wolno jest albo zło­
żyć do depozytu sądowego, albo też z obo­
wiązkiem płacenia od niej odsetków po 6 
od sta, półrocznie z góry zabezpieczyć na 
kupionej realności.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania wolno przejrzeć 
w tus. registraturze.

Równocześnie oznajmia się niewiado­
mym z życia i miejsca pobytu: Nussimowi 
Getzlerowi, Abrahamowi, Mojżeszowi i Ne- 
che Arnoldom, tudzież tym wierzycielom, 
którzyby po dniu 1 kwietnia 1884 do tabuli 
weszli, że dla nich kurator w osobie adw. 
dra Fischlera ustanowiony został.

Stanisławów 27 września 1884.

L- 17164. (7222 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
pretensyi Towarzystwa zaliczkowego "w Dro­
hobyczu stow. zarejestr. z nieograniczoną po- 
ręką, w kwocie 100 złr z 12 prc. odsetka­
mi od dnia 28 grudnia 1876 bieżącemi i 
kosztami egzekucyjnemi w kwotach 7 złr. 
83 ct., 5 złr. 40 ct., 4 złr. 2 c t ; 6 złr. 36 

i ct. i 14 złr. 26 ct. już przyznanych, zarzą- 
, ńza się egzekucyjną publiczną sprzedaż ogro­
du pod 1. k. 36 Lisznia w Drohobybyczu 
położonego, ciała tabularnego nie stanowią­
cego dłużnika solidarnego Jakuba Zachara 
własnego, protokołem de praes. 7 września 
1880 1. 21979 zastawniczo opisanego a we­
dle protokołu z dnia 4 kwietnia 1882 1. 9093 
na kwotę 201 złr. 60 ct. oszacowanego na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Droho­
byczu stowarzyszenia zarejestr. z nieograni­
czoną poręką i celem przedsięwzięcia tej e- 
gzekucyjnej sprzedaży wyznacza się jeden 
termin licytacyjny, a to dnia 27 stycznia 
1885 o godz. 9 rano w B. II, na którym to 
terminie ogród ten najwyżej ofiarującemu za 
jąkąbądź cenę, a to nawet niżej ceny wy­
wołania 150 złr. sprzedany zostanie.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny wywoła­
nia a akt opisania i ocenienia połowy tej 
realności i dalsze warunki licytacyjne prze­
glądnąć można w tutejszosądowej registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz 30 września 1884.

L. 8206. (7031 1—3)
C k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Raehli Naehtigall 200 
złr. z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi realności pod 1. k. 94/60 w Sambo­
rze dziel, lwowskiej położonej, Michała i 
Maryi Szymańskich, realności pod 1. k. 139 
w zamiejskiej gromadzie położonej, dłużni­
ków Franciszk? i Balbiny Góreckich własnej 
protokołem z 14 lutego 1879 1. 2602 zasta­
wniczo opisanych a protokołem de praes. 
19 kwietnia 1882 1. 4453 ocenionych, pod 
następującemi warunkami:

1. Cenę wywołania realności pod 1. k. 
94/60 w Samborze dziel, lwowskiej położonej 
stanowi wartość szacunkowa w sumie 208 
złr. 80 ct.

2. Cenę wywołania realności, pod 1. k. 
139 w Samborze w zamiejskiej gromadzie 
stanowi wartość szacunkowa w kwocie 365 
złr. 35 ct.

3. Każda realność z osobna będzie sprze­
daną a to pod 1. k. 94/60 w Samborze dziel, 
wowskiej położona w jednym tylko termi­
nie dnia 11 grudnia 1884 o godz. 10 przed 
południem nawet poniżej ceny szacunkowej, 
zaś realność pod 1. k. 139 w Samborze w 
zamiejskiej gromadzie w trzech terminach 
dnia I I  grudnia 1884, 15 stycznia i 19 lu­
tego 1885, każdym razem o 10 godz. przed 
południem, a to w pierwszych dwóch termi 
nach tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na trzecim terminie i niżej takowej.

Sambor 23 września 1884.

L. 9467. (7261 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia niniejszem, że w tymże sądzie od­
będzie się celem zaspokojenia dwóch rat po­
życzkowych po 45 złr. 36 ct. i kapitału 387 
złr. 8 ct. na rzecz c. k. uprz. gal. banku h i­
potecznego we Lwowie publiczna licytaeya 
realności pod 1. 514 w Jaworowie położonej 
wedle Dom. V  pag. 8  n. 1 haer. Stefana i 
Amalii Budzickich własnej, a to dnia 10 
grudnia 1884 i dnia 12 stycznia 1885, każ­
dym razem o godz. 9 rano, na których ter­
minach ta realność niżej ceny wywołania 
1778 złr. sprzedaną nie będzie. Gdyby real­
ność ta w powyższych terminach za cenę 
wywołania lub wyżej takowej sprzedaną nie 
została, natenczas do ułożenia ułatwiających 
warunków wyznacza się termin sądowy na 
10 lutego 1885 o godz. 9 rano.

Wadyum wynosi 177 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i eks­

trakt tabularny można w tusądowej registra­
turze przejrzeć lub odpisać.

Dla tych, którzyby po 17 września 1884 
prawa rzeczowe na tej realności nabyli i 
dla tych którymby uchwały doręczone w czas 
być nie mogły, ustanowiony został p.  Fer­
dynand Krischkie z Jaworowa kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów 13 października 1884.

L. 34996. (7257 2—3)
Krakowski sąd del. miejski ogłasza, iż 

celem zaspokojenia naleźytości Towarzystwa 
zaliczkowego w kwocie 162 złr. 82 ct. zpn . 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
10 grudnia 1884 o godzinie 10 rano egze­
kucyjna licytaeya realności 1. 10 w Dzieka­
nowicach, spadkobierców śp. Tomasza Na­
wary własnej.

Cena wywołania 894 złr.
Wadyum 100 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzyeieli hipotecznych nie­

wiadomych jest adw. dr. Wędrychowski z 
substytucją adw. dra Władysława Wilkosza 
w Krakowie.

Kraków 3 października 1884.



L. 7920. (6982 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia­

damia, że eelem zaspokojenia sumy 480 złr. 
88 et. z pn , przez e. k. uprzyw. gal ake. 
bank hipoteczny przeciw Michałowi Górnia­
kowi a względnie Janowi Bisanzowi wywal­
czonej przedsięweźmie w tusądowej kance- 
laryi w dniach 27 listopada, 18 grudnia 1884 
i 22 stycznia 1885, każdokrotnie o godzinie 
10 rano przymusową przetargową sprzedaż
i*aa I n <3 A n i ~ J 1 1 *

przed innymi kompetentami pierwszeństwo 
mają wnieść swe podania, jeżeli się nieznaj- 
dują w stosunku służbowym bezpośrednio, 
w przeciwnym zaś razie, za pośrednictwem 
swej właściwej komendy wojskowej lub swe­
go przełożonego urzędu, dó Prezydyum c. k. 
Dyrekcyi policji, najpóźniej do 20 grudnia 
1884.

Nadmienia się przytem, że każdy kan­
dydat winien w myśl rozp ministr. z dnia
1 <•> w. ~  I C io  i. -

^  .o w  sprzeaaz dydat winien w myśl rozp ministr. z dnia
realności dłużnika Jana Bisanza pod 1. k. 4 12 lipca 1872 dz. p. p. I. 98, załączyć do 
w Zagródkach starostwie lwowskim położo- podania świadectwo moralności, tudzież świa- 
nej wykazem hipotecznym I. 111 objętej. dectwo fizycznego uzdolnienia wystawione 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- przez rządowego lekarza, nakoniec dowody 
eunkowa 1750 złr., zakład wynosi 175 złr. znajomości języków krajowych, czytelnego 

W terminach powyższych sprzedaż na- pisma i dowody znajomości stosunków miej- 
stąpi nie niżej ceny wywołania,, a gdyby scowych, wysłużeni zaś wojskowi winni 
takowej nie uzyskano, ustanawia się do uło- prócz tego dołączyć certyfikat stwierdzający 
żenią warunków ułatwiających termin na ich uprawnienie.
dzień 22 stycznia 1885 o godzinie 3 popo- Rzeczona posada, która przez 6 mie-
łudniu. sięcy będzie prowizoryczną, może być nada­

na 1 b-n „ n r a w n in n n m n  — -•

geridjte nad) Słorfdjrift ber $onfurlorbnunq i rządcę zatwierdzić chcą, lub obrać innego
*n óerfeloen anaebrohten tymcz0onwo<rn rar'raA"r- : ,'w*“ —-Ł—  3łećbł§nachthetle nninmors.... -—«- «• -a y 1

  i iuu uorac innego
&  111 uerieio«t angebrobten tymczasowego zarządcę i jego zastępcę, o-
bteaftlnaajtgeue anjumelben, unb bet ber auf I r*?. wvhrać wvdział wiarzmioii 
ben 8 3dnner 1885 Słormittagl 9 Ubr anbe*

rs ‘l “ ib« une8 |^ g f a 5 r t ,  to rfie jugleicń 
alS Słergleidjl*2mgfat)rt beftimmt mirb bte Si* 
ąurbitat unb Dłangorbnung iljrer gorberunq 
nadjjutoeifen. Huć& ftefjt el ben fflldubigern 
turfdje iljre Jłforberunaen

  o  ~  6 V
raz wybrać wydział wierzycieli.

W dniu 14 stycznia 1885, o godzinie 
9 rano odbędzie się w tutejszym sądzie roz­
prawa likwidacyjna. Po skończenu likwidacji 
na tymże terminie, wolno będzip wierzycie­
lom konkursowym, na miejsce tymczasowe-

r»m *T7 0 /JrtT7 1* W o   1. '

sięcy będzie prowizoryczną, może być nada- 
Dla wierzycieli, któiymby uchwała li- ną tylko uprawnionemu kandydatowi woj- 

evtacvina doręczoną być nie mogła lub któ- skowemu, wyjąwszy, gdyby się żaden upraw- 
rzvbv prawo hipoteki na powyższej realności niony kandydat niezgłosił, lub gdyby żaden 
po dniu 24 sierpnia 1884 uzyskali, ustana- ze zgłaszających się uprawnionych nie był 
wia się p. Franciszka Sakiewicza z Ostrowa do tej p o s a d y Jizdolnionym, 
kuratorem.

•i * ’ —
oraz członków 
ć swojem za-

  * ,  w.™, .uuu wouwj na te urzędy.
Dalsze cgłoszenia w tym konkursie za­

mieści się w urzędowej „Gazecie Lwowskiej". 
G. k. sąd obwodowy.

Nowy Sącz, 11 października 1884.

kuratorem.
Resztę warunków licytacyjnych, wykaz 

tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Szczerzec 26 września 1884.

Prezydyum c. k. Dyrekcyi policji. 
Lwów, dnia 6 listopada 1884.

Upadłości.
O. k. sąd obwodowy w Kołomyi D o d a t* !^  • a ; • i- (7282)

do wiadomości, że celem zaspokoTeŁ prT  . Zawmdamiam wierzycieh masy rozbio
tensyi banku hipotecznego w kwotach 79 złr ' n A l t  ur rae^ unków
38 et., 79 złr. 38 ct., 79 złr. 38 et i 107l' i administratora P; AIeksandra Wessela wy-

- ■ • i znaczonym został termin na dzień 27 listo-
rta/4<i 1CR4. m R IV . (*. Ir sarin  ______

t»U U l/., t o  0%Ł. l/u  ł ty m i ,  OO CL. 1 I IIV I , * , ,  .
złr. 90 ct. z procentami zw łoki, prowizya i oo? Z0S*jafT̂ rmin na dzień 27 Iisto-
kosztami sądowymi, edbędzie się publiczna F* ? W C U °bwodowego
przymusowa sprzedaż realności w Kołomyi 
w mieście pod 1. k. 164/74 a 1. Darc 238

-A -i 1__ 0_1------------------ C „ L I_TT . ,7  °
TT U 1 1 0 1 3 L I0  ^/vtA  a» « .  1. p a , r c .

dłużnika Salamona recte Schlomy Kreindlera 
własnej, w jednym terminie dnia 28 listo­
pada 1884 o godz. 9 rano w B. Y.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 2800 złr., realność ta jednak 
sprzedaną zostanie najwyżej ofiarującemu 
nawet niżej eeny szacunkowej, za jakąkol- 
wiekbądź cenę.

Wadyum wynosi 5 prc. t. j. 140 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

lub tyeh, którymby uchwała licytacyjna z ja-

tutejszego.
Równocześnie zapraszam wierzycieli 

tej masy rozbiorowej n a wyżej wyznaczony 
termin celem oznaczenia wynagrodzenia za- 
zarządcy tej masy i celem przesłuchania ich 
względem zamierzonego zniesienia tego 
konkursu.

Stanisławów, 26 października 1884.
Grabowieński 

C. k. adjunkt sądowy 
jako komisarz konkursowy.

....... ,ltyi e» oen ®laubiqentj lom konkursowym, na miejsce
tteł^e thre gorberungen angemelbet ^abert, frei, go zarządcy i j«go zastępcy, oraz
bet ber Ltqutbtrung2tagfa^rt an bie ©tede bel wydziału wierzycieli obdarzyć swojem za- 
SSermogenl^SSerroalterl, beffen ©tellbertreterl i ufaniem i wybrać inne osoby na te urzędy, 
unb bel ©Idubiger*Aulfct)uffe| anbete Slłdn* nnin*® r-or/ns-zanu m fu™ -
ner iljrel SSertranenl jn  rta^Ien.

Bur 93eftdtigung bel einfttueiliąen »er* 
mfigenlbermalterl nnb beffen ©tefioertreterl 
bejiel)ungltt)eife ju r SSa^I einel neuen aiermó* I
genlbertualterl, beffen ©leObertreterl nnb bel L. 11290. (7249 3 - 3 )
©ldnbtger*Aulfć|)uffel mirb bie jtagfafjrt auf 0. k. sąd obwodowy w Tarnowie u-
ben 24 yiooemuer 1884, um 9 Uljt ŚormiU ! wiadamia niniejszem, że w miejsce c. k. 
tag$ anberaumt, bet. toeldjer bie ©laubiger bor adjunkta sadowego Łachocińskiego ustano- 
betu KOntutl^KOmtffar gn erfĄeiuen ^aben. ! wionym został c. k. adjunkt sądowy dr. Merz 

Lnbltdg tuerben bte anfjerfjalb Kolomea komisarzem konkursowym masy konkursowej 
juognenben ©lanbtger anfgeforbert, einen in Leiby Dintenfassa w Tarnowie.
Kolomea tootjngaflen ©Ąriftenembfanaer tu  W Tarnowie, dnia 6 listopada 1884.
befteHen nnb bem ®ericf)<e nam bafttn 'm a*pn ! __________
mibrigenfaOl auf łfirc ©efa^r nnb Softenein  L. 44. (7231 3—3)
kurator fiir [te bifttmntt tuerben tuirb. | Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio- 

S)ie tueitereti im B^ge bel ftonlurlber* rowej Ezriela Rothkopfa ze Stanisławowa, że 
faljrenl notgtoenbtgen SSerbffenttid^nngen mer*; do likwidacyi dodatkowej termin na dzież 4 
ben im Amtlbiatt ber „Gazeta Lwowska" er* j grudnia 1884, na 3 godzinę po południu
fulgcn. wyznaczyłem.

Stanisławów, 20 października 1884. 
komisarz konkursowy,

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6767. (6980

Sąd obwodowy w Nowym Sączu podaje
l a i i n m n . ó f t i  <z  T W i- * lr / * * r J  m  —

folg en.
Kolomea, am 4. Słobember 1884.

|L . 15255. ~ j  m (7277)
mu nt-j f-atjrjiitt z ja - i  k. sąd obwodowy w Tarnowie usta-
kichkolwiek powodów przed terminem licy -1 nawja w miejsce byłego komisarza konkur- 
tacyjnym doręczoną być nie mogła, ustano -1 -----------  i- C!Ł" —  T’

» .o-. ------  — u.udiu nuy- nawja w miejsce byłego k o m isa rz a ------
taeyjnym doręczoną być nie mogła, ustano- s0weg0 e. k. adjunkta sąd. Stanisława Ła- 
wiony adw. dr. Zakrzewski w Kołomyi. chocińskiego, komisarzem konkursowym c. k.

Wyciąg tabularny i bliższe warunki do adjunkta sędowego przy tutejszym sądzie 
przejrzenia w tut. registraturze. n h w n U o w v m  dr Ralnm H Tia U ff tr iz a  /lla tittt

 O A ---------- - t o r

L. 10249. (7153 3__3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze podaje niniejszem do wiado­
mości, że otworzył konkurs do całego rueho- I Sąd obwodowy w Nowym Sączu podaje 
mego, jakoteż w krajach, dla których ust. do wiadomości, że z Dyrekcyi Towarzystwa 
konk. z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, zalicz, w Gorlicach, Stowarzyszenia zareje- 
położonego nieruchomego majątku Mendla strowanego z nieograniczoną poręką, Zastę- 
Majera w Staszewicaeh powiat Staremiasto pea Dyrektora X. Józef Radecki wystąpił, 
zamieszkałego. a w miejsce jego wybrano Zastępcę dyre-

Kierownietwo upadłości tej porucza się która, dr. Eugeniusza Neumana, 
panu c. k. sędziemu powiatowemu Aleksie- C. k. sąd obwodowy
wieżowi w Staiemmieście, a tymczasowym Nowy-Sącz, 25 października 1884. 
zawiadowcą masy ustanawia się pana j ana ------------- --
Baranowskiego w Staremmieśeie. L. 5084. (6902 1—3)

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- O. k. sąd powiatowy w Sołotwinie 
kursowych j^ko wierzyciele konkursowi pre- oznajmia, że Anna Błyżniuk w Rakowcu na 
tensyę ro®c}ć chcą, mają takowe naw et w dniu 10 lipca 1883 zmarła pozostawiając 
razle’ f  1 ® n;le. sPor wytoczony był, w majątek i ostatniej woli rozporządzenie,
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu Ponieważ miejsce pobytu Matija Błyż-
w tutejszym sądzie powiatowym w Starem- niuka syna sp idkodawczyni nie jest sądowi 
mieście wedle przepisu ust. konk ™

Kołomyja 30 września 1884.

. <.—  w starem - niuka syna sp.idkodawczyni nie jest sądowi
mieście wedle przepisu ust. konk. w celu wiadome przeto wzywa się tegoż, ażeby w

  ------ - zapobieżenia zagrożonym w tejże skutkom przeciągu roku się zgłosił i oświadczenie
obwodowym dr. Salamona Merza dla spra,wy prawnym zgłosić się i na terminie, który na swoje do spadku wniósł, ile że w razie prze-
krydalnej Hillela Bobera i Obiela Monheita. dzień 14 stycznia 1885, ustanawia się przed ciwnym pertraktaeya ze zgłaszająeemi się i 

W Tarnawie, d. 80 października 1884. komisarzem konkursowym do likwidacyi i z kuratorem przeprowadzoną będzie.
__________   , do oznaczenia pierwszeństwa wnieść. Rn/nizino <50 1:—  -<00/.

Iuu Termin ten wyznacza się zarazem
także i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter-likwiilafliiirurwi

8 . 7286. (7009 2—2)

S)al !. f. )Reid)l*ftnegl=2ttmijterium 6ćs
L. 68/kk. (7251)

w™*.,lierium De:  ,  • H °  likwidacyi zgłoszonych po 17wrze-
flbftĄttgt ben fflebarf an SBefteibungl^ unb ś m a  1884 w konkursie T e o d o ra  Osadcv wie-
Stulruftunglforten fiir bte Slrmee im 3af)re rzytelnośei Wysokiego Skarbu i S u s ie  Hoff-
1885, lueldje ber aOgemetnen ^onturrens bor- mann, jakoteż nAżni,-:Skarbu I M * ' W  

JU be)Ąanen., _  __ kursowy termin nk i a — i r «a

  UC
Sołotwina, 28 lipca 1884. 

L. 6372. ,(6981 1— 3)— ...juicium, aiorzy na ogoinym ter- C. k, sąd powiatowy zawiadamia z
minie likwidacyjnym staną i pretensje swe miejsca pobytu niewiadomą Maryannę Filar
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w że ts. rezolucją z dnia 81 marca 1884 1. 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy. te- j ------ •$u befdfaffen. 1 ’0 ,“,U|“ U'I k u rso w i ̂  Z0S-an^’ wJznacza komisarz kon- u n e jg * ' T T " 7, n“ *wu puwoiac m ue osooy w ż ę t a  ró^Ai',, a - a i  ' ----- f -------

©I mirb łpemit j Ur sgetetrtquna an bte= I 9 rano J  na 16 grudnia 1884 °godz. „ 0 z a s t a n i  >aS? ^ eg0 zarz?dc7 masy> te- 1464’doFwni Z i 84 L
fem Unterne^men óffenitiĄ aufqeforbeet nnb!  KaT • Do^^^f1 eZj°nko.w wydziału wierzycieli. zie _w °lono na rzecz gal. Zakładu kred.
beigefiigt, ba§ bie bDlIin&aWitfie ^nnbmadbuna I “ JJa 10 października 1884. n zatwierdzenia przez sąd ustanowio- wu ^ le, egz' wpis Prawa zasta-

n I  Komisarz konkursowy. « zamianowania innsgo zawia- 33 7j  4 rat po 37 zł. 50 ct. ivvłp w**mijjMł,unf)C JVlł-liyUlUlTfHity
fammt SSerjeicfjntl ber ju  tiefernben Slrtifel in i 
ber Śemberger*Bettnng (G.izeta Lwowska) unb L. 6262.
t «  hrr r.zftrnow itzer-ReitU llil ncrtnnlfiort mirh I O -i

j - -— " njuaiaiu wioiŁjitięii. ziems. w Krakowie egz. wpis pra 
Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio- wu dla zaległych 4 ra t po 37 zł. 50 ct. i 

nego, albo do zamianowania innego zawia- 33 zf. 51 et. z pn. do stanu biernego jejdOWCy maSV torrnrl -----  —> r  ■ -~dowcy masy, tegoż zastęocy i członków
utl łw u w siu ; u«u u. ozoz. ---------------  wyaziału wierzycieli, wyznacza sie termin
in ber Czernowitzer-Beitung oertautbart mirb. Sad „ w   ̂ xr a ( • , } na dzień 21 listonada IfiR? t i  c

S3ertragl*@ntmiirfe fónnen bei aOen konkursowy 7 -  ^  Jako P^edpoł., wobec k o r Sarza konknLw ego
aotp8.3ntei.bal.8tn, 2»onln«.® epot«, bonn b ,  S i * . 1? '  « S S !  ‘ “ e w e m S l i
S f  ” * ® '» crW a» m" n * * * •  p re te n s jf  JoRchlmu Gr^swirta," 5 l e 7  S « .t .mmW ci» m ieLkaj,, i  we’

bonn, bie a b , ,  o llSS ^ . ^ ^ S S K S t S ^ l j :
fonbert betjubrtngenben S etoeil^o!um ente  zowerowej 0 200 złr do masy konkursowei ma^ ’ lnaezeJ bowiem na wniosek ko­
liber bal erlegte iBabtnm §aben unmittelbar, Eisiga Hóniea • • J • KonK“.rsoweJ misarza konkursowego dla nich kurator na

W tn, 4 6iV-® ii ' n 6 tŁ  T , V " f I  d‘  1884 » &  i  pÓp5 u t “ pa' icŁ k0S!“ 1 u s 7 l rwio-U^r 3Jłtttagl tm ©mretińungl^iBrotofoCle bel c  . P° ,p u j  nym zostanie,
f. f. S R e i^ l^ rieg l^ in ifte rtu m l einjutreffm. Nowy Sacz 2I  obwodowy.

©pater einlangenbe, un&otlftanbige, ober  ̂ ^ października 1884.
ben Sebingungen nic^t entfpred&enbe Offerte, L. 70/kk. — -—  ------
fomie foldje, meld^e burĄ ein Sabium n tfy  Do likwidack,; „ > , ,*•72 ,2
gefiĄert ftnb, bleiben unberMfit^tigt. września 1884 w i  zp oszonyek po dniu 17

Sion ber f. !. Sntenbanj bel 11 Rorp*. L  p. Michała ur“ e mas,y 8Padkowej
- ' - - -  - - ■ Skarbu, Peiwln n  wierzytelności Wys.

geftc^ert ...................   a h u |
SSon ber f. !. Sntenbanj bel 11 »» 

Lemberg, am 29. Dftober 1884.

nym zostanie.
Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 

umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 28 października 1884,

L. 6606 (7219 3—3)
, -----  usadcy wierzytelności Wys. Sąd obwodowy w' 195 ordyn.

Skarbu, Feiwla Dresnera i Estery Scherl, handlowy zawiera na  rU(jho.
jakoteż wierzytelności, które później zgło- konk konkurs d maiatku (o ile ten
szone zostaną, wyznacza komisarz konkur- mego \ do nieruch S uiAj-ych obowią-
sowy term in na 16 grudnia 1884 o godz. ostatni leży w ki'aja > grudnia
9 rano w B. V zu3e ordynacya konkursowe z B -  ■Kołomyia.' 1 n 10D‘ 1R6R ^

Konkursa.
L. 9859. (7242 3 - „ ,

Posada prowadzącego księgę gruntową 
w X. klasie rangi z przynależnemi pobora­
mi jest przy c. k. sądzie powiatowym w 
żółkwi do obsadzenia.

Ubiegający się o tę lub o taką posadę 
przy innym sądzie powiatowym lub obwo­
dowym w Galicji wschodniej opróźnió się 
mogącą, wniosą w drodze przepisanej poda­
nia swe z wykazem uzdolnienia w myśl rozp. 
m inistr. z dnia 10 czerwca 1855 1. 101 dz 
p. p„ do prowadzenia ksiąg gruntowych do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego we Lwowie, 
najdalej do 25 listopada 1884.

Lwów, 8 listopada 1884.

L. 1170/pr. (7269 1—3)
Przy c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie 

jest do obsadzenia posada cywilno-policyjne- 
go strażnika, z płacą rocznych 360 złr. 
a. w. i dodatkiem aktywalnym w kwocie 90 
złr. a. w.

Ubiegający się o tę posadę, dla której 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
wysłużonym podoficerom zastrzeżone jest

Kołomyja, 10 października 1884. 
Komisarz konkursowy.

SI. 10797. 
Słom

„  -----J - * v j  Ml n u u A U l  DL/W o  li A D g O  g l  U  U l i  l i t

1868 r.) protokołowanego kupca Magnusa Pel-
tza, „waściciela firmy handl." zakłady fa-

„ 1 bryezne Magnusa Peltza w Zakopanem i wła-
• tt- 1 ściciela dóbr Zakopane w powiecie Nowo- in Kolomea I £».rslnm „ „u

»_> ■*ęvz06 Z—3) ściciela dóbr Zakop 
Słom l  f. Sheilaeridite in  Kolomea tarskim położonych, 

tuirb ^iemit hefannt gegeben, ba§ Kpmisarzem
fammte immer befinhii** i L. 11005. (6876 1—3)~vn.mii aeaeuen Dań Uber bal ge» Komisarzem konkursu m ia n ie  p. Lu- ! c . k sąd powiatowy w Jaworowie za-
fammte immer beftnbuje betoegUdje 3łcrm5« dwika Miskyego e. k adjunkta sądowego w j wiadamia z życia . « « i « -  
qen, bann iibet bal in  ben fianberu, fiir torf* Nowym Sączu, tymczasowym zarządcą masy ( nego Oleksę Litus ur<
d)t bie Son!ur8orbnnnq oom 25ten ®ecember p. adw. dr. Olszewskiego w Nowym Sączu, (Romanowski z Rogoźna pod dniem 30 sier- 
1868 , ffir. 1 iRSajł ex 1869 qibt, grfegene z substytucyą p. dr. Bersona adw. w No- : pm a 1884 do 1. 8292 Pozew przeciw niemu 
unbetoeglidje SBermogen bel Selig Friedm an Wym Sączu, a opieczętowanie 1 inwenturę p o - ( 0 zapłatę sumy 108 zł. 50 et. wniósł 1 0  
nicljt protfl. ©anbrflmann in Kolomea ber leca sporządzić c. k. notar. w Nowym Tar- p0m0e sądową prosił, w skutek czego dla 
Aontuct eroffnrt morben Ut unb bal an r2 ei= gu P. Trybuleowi, która to czynność ma być Oleksy Litus kurator w osobie p. Ferdynan:
fung M e f S w  30 dniach uskutecznioną. | da Kriszkiego ‘z Jaworowa zamianowany i
©omiifar ber t f Włcth ReDka unb xnnt Ktokolwiek ma iaką p re tensję  do ma- term in do rozprawy sumarycznej na dzień
rfnjtoeiligen SBermóaTnlbertt)atter ber § e rr  ®r. sy konkursowej, choćby o nią, był już spór | 2 g rudnia 1884, godzinę 9 rano wyznaczony 
Rasch beftimmt muroe wytoczony, winien ją  po dzień 30 listopada został. Wzywa się tedy Oleksę Litus, aby

©I werben bemnnrb nile ®ieieniaen WeL 1884 zgłosić w tutejszym sądzie stosownie na tym term inie w sądzie osobiśeie stanął 
Cbe aegen bS Sil S S lB fll ttu *  do przepisów ustawy z 25 grudnia 1868 pod lub kuratorowi potrzebnej do obrony infor-
biqe? einen AnfpruĄ er^eben wofien, aufge* grozą następstw tą ustawą przewidzianych, maeyi udzielił, gdyż złe skutki z zamedba- 
forbett ibre auf Wal immer fiir einen S itd  Na dniu 16 grudnia 1884, o godzinie m a wymknąć mogące sam sobie przypisać
i*  artinbenben 55nfbtuche, elbft wenn ein 10 rano, mogą wierzyciele, którzy swoje pre- będzie musiał.

k d ftlf tre it baruber an ^n g tg  fein follte, bor tensye wykażą stawić się w tutejszym są- , z  c. k. sądu powiatowego
Sblauf oon 60 £agen bei biefem I. t- ®reil* dzie 1 zawmoskować, ażali tymczasowego za- Jaworów, 4  wrześni* ifit*

V,  ̂ w. « /̂u.. UV Dl/rtfUU UlOlilOgO JOJ
realności w Niżatyeach nr. 23 położonej 
lwh. 59 objętej i że kuratorem dla niej c. k. 
not. Jana Wodeckiego w Przeworsku usta­
nowiono. Wzywa się przeto Maryannę Filar 
aby miejsce zamieszkania sądowi lub kura­
torowi doniosła, lub innego pełnomocnika 
sobie obrała.

Przeworsk, 30 września 1884.

L. 4961. (6865 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Julię Kratseh, źe Berisch Zimet z Pod- 
bajee wykazując się jej eessyą zdaty Podha­
jce 16 kwietnia 1882 wniósł w sądzie tutej­
szym podanie de praes 20 kwietnia 1882 I. 
2764 o zaintabulowanie go za właściciela 
sumy 200 zł. z pn., na jej rzecz w stanie 
biernym realności pod 1. 537 w Podhajcach 
intabulowanej i że odnośną przyzwalającą 
uchwałę z dnia 30 czerwca 1882 doręczono 
ustanewionemu dla niej kuratorowi panu 
Piotrowi Kurysiowi w Podhajcach, któremu 
potrzebne dane udzielić, lub innego zastępcę 
ustanowić winna.

Z c. k. sądu powiatowego.
Podhajce, 30 maja 1884.

L. 11005.
y  v i u n i O  liti  ■

i miejsca pobytu niezna- 
z Czerczyk że Karol hr. 

Rogóżna pod dniem 30 sier-
O a O n
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L. 46455. (6844 2— 3)

0 . t .  sąd krajowy jako sąd handlowy 
we Lwowie zawiadamia nieobecnego Marka 
Seidmanna że w jego sprawie ze Salomo­
nem Turnheim o zapłacenie sumy wekslo­
wej 310 zł. zpn. do rozprawy nowy termin 
na dzień 12 listopada 1884, godzinę 11 
przed południem wyznaczony i dla Marka 
Seidmanna adwokat dr. Waldmann kurato­
rem, a tegoż zastępcą adw. dr. Krhn m ia­
nowany został.

Lwów, 11 października 1884.

L. 4032. (6837 2—8)
Sąd powiatowy w Wojniłowie podaje 

do wiadomości, że na prośbę spadkobierców 
Morda? dozwolił uchwałą z dnia 17 czer­
wca 1884 1. 3045 na wpis egzekucyjnego 
prawa zastawu dla kwoty 156 zł. austr. w. 
na kartach ciężarów wyk. hip. Nr. 43 i 44 
objętych do leżącej masy spadkowej ś. p. 
Iwana Grozowskiego należących realności w 
w Siółku i wspomnioną uchwałę z dnia 17 
czerwca 1884 1. 3045 leżącej masy spadko­
wej ustanowionemu kuratorowi Oleksę Łuczko 
gospodarzowi w Siółku doręczył.

Wojniłów, 26 sierpnia 1884.

L. 3229. (6838 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Załoźcach wzy­

wa niniejszem z życia i miejsca pobytu 
nieznajomego Abrahama Rappa a względnie 
tegoż z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych spadkobierców, ażeby w przeciągu je- 
dnegt roku licząc od dnia trzeciego ogło- 
szenih tego edyktu deklaracyę do spadku 
po zmarły ja w Zagórzu na dniu 23 kwietnia 
1880 Nuchimie Rappie tem pewniej w tu ­
tejszym sądzie wnieśli, ileże po upływie te­
go czasu dalsza pettraktaeya z deklarowany­
mi spadkobiercami i ustanowionym dla nich 
kuratorem Samuelem Tenenbaumem z Goło- 
gór przeprowadzoną i ukończoną będzie.

Załoźce, dnia 3 sierpnia 1884.

damia z życia i miejsca pobytu nieznanych 
Feigę Podzamczer zam. Antreiber i Asriela 
Lipę Podzamczera, że na prośbę gminy 
miasta Brodów przeciw spadkobiercom Mar­
kusa Podzamczera celem zaspokojenia resztu- 
ją ej kwoty 593 zł. w. a. z pn. wywalczo­
nej nakazem zapłaty z dnia 20 czerwca 
1863 1. 3337 równocześnie dozwolono egze­
kucyjne ocenienie realności tab. 464 wyk. 
hip. 1. 1011 i 1012 gminy kat. Brody obję­
tej i dla nich jako z życia i miejsca zamie­
szkania nieznanych kuratorem adw. dr. 
Brauna w Brodach ustanowiono. Wzywa się 
przeto Feigę Antreiber i Asriela Lipę Pod­
zamczer by ustanowionemu kuratorowi in- 
formacyę lub możliwie do ich obrony służą­
ce dokumentu udzielili, lub innego obrońcę 
ustanowili, gdyż w razie przeciwnym z za­
niedbania wynikłe skutki sami sobie przy­
pisać będą winni:

C. k. sąd powiatowy.
Brody, dnia 19 lipca 1884.

L. 9107. (6899 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kutach podaje 

do wiadomości, że dnia 5 lutego 1863 zmarł 
w Perecbrestnem Semen Stusiek bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ do spadku pozostałego i z 
miejsca pobytu nieznana Anna Stusiek z u- 
stawy jest powołana, przeto wzywa się tęże 
by w ciągu jednego roku, licząc od  ̂ daty n i­
niejszego ogłoszenia do objęcia i oświadcze­
nia się do spadku w tutejszym sądzie się 
zgłosiła, w przeciwnymbowiem razie spadek 
z oświadczonymi spadkobiercami i z kura­
torem dla niej w osobie Hrycia Stusieka 
ustanowionym pertraktowany będzie.

Kuty, dnia 24 stycznia 1883.

L. 5088. (6751 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie w 

sprawie Józefa Jorasza przeciw Izraelowi Ru­
bin pto. 70 złr. w. a. zpn. w skutek pozwu _ 
z dnia 15 października 1884, 1. 5088 i pro- j deklaracyą do spadku wniósł, inaczej spa­

dek ze zgłaszającymi się dziedzicami i z u-

L. 29654. (6854 2—3)
C. k. sąd delegowany miej. w Krakowie 

zawiadamia A rona Klausnera, ze stosownie 
do wyniesionej przeciw niemu skargi z dnia 
15 maja 1884, 1. 16858 wydano wyrok za ­
oczny zasądzający go na zapłatę 40 zł. w.a. 
w ciągu dni 8 pod. surowością egzekucyi i 
że ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
adw. dr. Ferdynanda Wilkosza.

Poleca mu się więc, aby w powyższym 
terminie ustanowionemu kuratorowi potrze­
bnych udzielił informacyi lub innego sobie 
pełnomocnika obrał.

Kraków, 3 października 1884.

L. 12892. (6815 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju zaw ia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Naf- 
talego Morgensterna, iż spadkobiercy Ryfki 
Schlosser wnieśli przeciw niemu pozew o 
wykreślenie sum 112 zł. 40 c t , 15 zł. i 
7 zł. 50 ct. a. w. ze stanu biernego realno­
ści pod Nr. 55 w Stryju.

Ustanawiając dla niego kuratorem adw. 
dr. Popiela a zastępcą adw. Dr. Baczyńskie­
go, wzywa się go, by kuratorowi ustanowio­
nemu potrzebnej informacyi udzielił, lub też 
sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż ina­
czej skutki szkodliwe ze zaniedbania tego 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Stryj, 10 września 1884.

L. 7741. (6791 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bisłej niniej­

szem wiadomem czyni, że w dniu 28 lipca 
1882 w Białej Karol Antoni 2 im. Kafka 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia zmarł i ze między innymi do dzie­
dzictwa z ustawy po tymże także Jerzy Ka­
sper przychodzi.

Ponieważ miejsce pobytu Jerzego Ka­
spra nie jest wiadomem sądowi, przeto się 
go wzywa, by w przeciągu roku od dnia 
niżej położonego w tut. sądzie się zgłosił i

k. uprz. austr. Zakładu kredyt, dla handlu i 
przemysłu we Lwowie przeciw Mojżeszowi 
Ehrlichowi i Nathanowi Bappaportowi proś­
bę o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslo­
wej 1050 złr. z pn., na którą to prośbę wy­
dano nakaz zapłaty na dniu 6 września 1884
1. 41051.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Natha- 
na Rappaporta nie jest wiadome, został dla 
niego adw. dr. Stand kuratorem, a tegoż 
zastępcą adw. dr. Czeszer mianowany.

Wzywa się zatem Nathana Rappaporta 
aby do swojej obrony służące środki usta­
nowionemu kuratorowi dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wye 
niknąć mogące następstwa szkodliwe, sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 10 listopada 1884.

L. 44734. (7265 2 - 3 )
C. k sąd powiatowy m. del. S. I we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Juliuszowi 
( Goldnammer, że przeciw niemu przez Saula 
: Birnbauma pozew o zapłacenie kwoty 45 złr. 

a. w. wniesionym został.
Gdy miejsce pobytu Juliusza Goldham- 

mera nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem adw. dra Ozyasza Standa, 
a tegoż zastępcą adw. dra Jakóba Raabe i 
powyższy pozew, wyznaczając termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 24 paź­
dziernika 1884 godzinę 9 przed południem, 
mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Juliusz? Goldham- 
mera, aby ustanowionemu kuratorowi służą­
cych do swej obrony środków dostarczył, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 

1 ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa, sam”sobie ptzypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 22 września 1884.

L. 24307. (6576 3—3)
C k. sąd krajowy w Krakowie oznaj­

mia niewiadomemu z miejsca pobytu Win­
centemu Jadowskiemu, że celem doręczenia 
uchwały z dnia 2 maja 1884 1 5299 i in­
nych w sprawie rozdziału ceny kupna dóbr 
Pogorzyce zapaść mających, ustanowił dla 
niego kuratorem p. dra Władysława Wilko­
sza, adwokata w Krakowie.

Kraków 3 października 1884.

śby o dozwolenie prowizorycznej egzekucyi 
celem zabezpieczenia dzierżawnego czynszu 
na tymże samym dniu do 1. 5089 wniesio­
nej ustanawia dla nieobecnego i miejsca po­
bytu nieznanego Izraela Rubin kuratorem 
Izaaka Lóffelstiel z Baligrodu wzywając Iz­
raela Rubin ażeby w dniu 17 listopada 1884 
do rozprawy wyznaczonym się stawił, lub 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił, 
albo innego pełnomocnika ustanowił.

Baligród, dnia 16 października 1884.

L. 44401. (6907 2—8)
Ges. król. sąd krajowy we Lwowie ni­

niejszym edyktem wiadomo czyni niewiado­
mej z życia i miejsca pobytu Chanie Reiśli 
Menkes i tejże niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu spadkobiercom, że przeciw nim 
Hersch Degen i Golde Itte Schall o wykre 
ślenie legatu w rocznej kwocie 5 zł. ni. k. 
ze stanu biernego realności pod 1. 206% 
wedle Dom 64 pag 201 n. 40 on. na rzecz 
Chany Reisli Menkes zahipotekowanej pod 
dniem 24-go^ września 1884, do 1. 44401 
pozew wnieśli i o pomoc sądową prosili, w 
skutek czego takowy uchwałą z dnia dzisiej­
szego do postępowania pisemnego z 90 dnio­
wym terminem do obrony dekretowany 
został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
wiadomem nie jest, c. k. sąd krajowy do 
zastępowania ich tutejszego adw\ dr. Błaże- 
jowskiego z zastępstwem adw. dr. Dulęby 
kuratorem m ianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapoznanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli

Lwów, dnia 11 października 1884.

stanowionym dla niego kuratorem dr. Ł a­
zarskim będzie przeprowadzonym, a przy­
padający na niego spadek czysty , aż do do­
wodu jego śmierci lub nastąpionego uznania 
go za zmarłego dla niego w sądzie będzie 
zachowanym.

C. k. sąd powiatowy.
Biała, dnia 20 sierpnia 1884.

L. 6558. (6897 2—3)
&ąd obwodowy ustanawia dla Elżbiety 

Weberowej, Fryderyka, Andrzeja, Katarzyny 
i Julianny Winków z życia i miejsca poby­
tu niewiadomych celem doręczenia im. t. s. 
uchwały z dnia 9 sierpnia 1884 1. 5C41 któ­
rą orzeczono, że kwota 226 zł. 64 ct. w. a. 
złożona za grunta z realności objętych wy­
kazami hipotecznemi 1. 528 i 529 tudzież 
526 i 527 w Nowym-sączu pod kolej trans­
wersalną zajęte ma być zapłaconą na zale­
głe pudatki z powyższych realności adw. 
Schornsteina w Nowyin-Sączu kuratorem.

0 . k. sąd obwodowy.
N ow y-Sącz, 11 października 1884.

W  44732. (7264 2— 3)
0. k sąd powiatowy m. del. S. T. we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Juliuszowi 
Golhham ; er, że przeciw niemu przez Saula 
Birnbauma pozew o zapłacenie kwoty 40 złr. 
a. w. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Juliusza Goldham- 
mera nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem adw. dra Ozyzsza Standa, 
a tegoż zastępcą adw. dra Jakóba Rac.be i 
powyższy pozew, wyznaczając termin do 
rozprawy drobiazgowej ua dzień 24 paź 
dziernika 1884 godzinę 9 przed południem, 
mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Juliusza Goldham- 
mera, aby ustanowionemu kuratorowi służę 
cych do swej obrony środków dostarczył, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa, sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, dnia 22 września 1884.

L. 10958.

L. 2228, . (6836 2—3)
Dnia 30 stycznia 1883 zmarł ab inte- 

stato w Rawie ruskiej właściciel realności 
Kohos Szaffel.

Między innemi dziećmi jest powołany 
z mocy ustawy do spadku po nim pozosta­
łego syn Moses Szaffel. Gdy Moses Szaffel 
z życia i miejsca pobytu sądowi tutejszemu 
nie jest znanym, przeto zawiadamia się e- 
dyktami Mosesa Szaffel o tym spadku mu 
przypadłym, i wzywa się go aby się w prze­
ciągu roku tem pewniej zgłosił, ileże po 
upływie tego terminu rozprawa spadkowa z j 
kuratorem dlań ustanowionym w osobie j 
Oizera Leib Miller i współspadkobiercami zo- j 
stanie przeprowadzaną. j

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, 22 kwietnia 1884.

52398. (7267 2 - 3 ) ;
0 . k. sąd krajowy jako handlowy we ; 

Lwowie ogłasza, że do tegoż sądu dnia in . ,  . (6856 2 - 3 )   g U _ „ , ...................................  r
L. k. sąd powiatowy w Brodach zawia-września 1884 do 1. 41051, wniosła filia c. j

L. 10717. (7221 3 - 3 )
0 . k. sąd_ obwodowy w Samborze za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Leibę Friesel i Samuela -Sehneid, że tymże 
celem doręczenia przez Channę Zeiler u- 
uzyskanego nakazu zapłaty z 24 października 
1884 1. 10400 na 500 zł. w. ?>., ustanowio­
no kuratorem adwokata dr. Ehrlicha, które­
mu pozwani należyte środki do obrony u- 
dzielić lub innego zastępcę z powiadomie­
niem sądu ustanowić mają, gdyż inaczej złe 
skutki z tego wyniknąć mogące, sami sobie 
przypiszą. Sambor, 4 listopada 1884.

L. 6223. | (7225 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Starym Sączu, 

ogłasza, że Breindla Hollander wniosła pod 
dniem 22 września 1884 1. 6223 przeciw 
Alfredowi Wenzowi i spól. między innemi 
przeciw niewiadomym z pobytu Włodzimie­
rzowi i Wandzie Wołoszyńskim, tudzież Al­
binowi Rucińskiemu pozew o uznanie prawa 
własnośei do 64/256 i 8/256 części realności 
w Starym Sączu.

Wzywa się przeto tychże niewiadomych 
z pobytu, by na wyznaczonym do rozprawy 
ustnej na dzień 4 grudnia; 1884, o godzinie 
9 terminie, albo sami st. nęli albo też in- 
formacyj potrzebnych ustanowionemu w tym 
celu kuratorowi adwokatowi dr. Bersouowi 
w Nowym Sączu udzielili lub sobie innego 
zastępcę obrali i o tem sądowi donieśli, gdyż 
inaczej wynikłe z zaniedbania skutki sami so­
bie przypiszą.

Stary-Sącz, dnia 18 października 1884,

L. 35488. (6775 3—3)
C. k. sąd delegowany miejski cywilny 

w Krakowie zawiadamia niezoanego z miej- 
cca pobutu Mojżesza Kurtza jako nabywcę re­
alności 1. 88 w Krowodrzy w sprawie Ma­
ryi Cypcerowej pko: Franciszce Lasocińskiej 
przez licytacyę publiczną sprzedanej, że u- 
chwałą z dnia 5 sierpnia 1884 1 27555,
sąd tutejszy przyjął do wiadomości, iż Moj­
żesz Kurtz swe prawa do realności 1. 88 
w Krowodrzy cesyą dto 28 lipca 1884, przed 
zastępcą c. k. notaryusza Goebla Maryanem 
Niewiadomskim zeznaną, Błażejowi i Anto­
ninie małżonkom Flaszczykom odstąpił, i że 
na tej podstawie małżonkowie ci za właści­
cieli realności tej zaintabulowani zostali.

Kraków, 9 października 1884.

L. 6634. (7085 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niniejszym edyktem p. Tomasza 
Bałamuta, że przeciw niemu, Mates A uerhar 
wniósł pozew o nakaz zapłaty sumy 114 zł., 
w załatwieniu którego polecono Tomaszowi 
Bałamutowi, aby ową kwotę w dniach 3 za­
płacił pod rygorem egzekucyi wekslowej lub 
w tymże samym czasie wniósł zarzuty.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Toma­
sza Bałamuta jest niewiadome, przeto c. k. 
sąd obwodowy w celu zastępowania pozwa­
nego, jak równie na koszt i niebezpieczeństwo 
jego tutejszego adw. dra Zbyszewskiego ku­
ratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa­
nia wekslowego w Galicyi obowiązują^go, 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrał i 
o tem c. k. sądowi obwodowemu doniósł, w 
ogóle zaś, aby wszelkich moźebnych do obro­
ny środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbama skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Z rady c. k. sądu obwodowego. 
Rzeszów 30 caździernika 1884

L. 8399. (6730 3 - 3 )
G. k sąd obwodowy w Kołomyi w sku­

tek prośby p. Henryki ze Słoneekicb Sasu- 
liczowej pod dniem 2 lipca 1884 1 6612, 
wniesionej wzywa posiadacza zagubionej 
książeczki wkładkowej li 222 art. 1395, na 
300 zł. a. w. opiewającej1 przez Towarzyst­
wo dla kredytu i oszczędności w Kołomyi, 
nn imię Henryki ze Słoneckich Sasuiiczowej 
wydanej aby książeczkę tę do sześoiu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia obecnego edyktu 
przedłożył, w razie przeciwnym książeczka 
amortyzowaną będzie.

Kołomyja, dnia 28 sierpnia 1884.

L 8957. (6772 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia, nieobecną z miejsca pobytu Ge 
cylięTeodorowicz że przeciw niej na dniu 14 
sierpnia 1884 1 8032, na rzecz tutejszej kasy 
oszczędności, wydany nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 2000zł. a. w. z pn., ustanowione­
mu dla niej kuratorowi adw. dr. Dębickiemu 
doręczonym został.

Kołomyja, dnia 11 września 1884.

L. 8863. (6812 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kossowie za­

wiadamia nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Michała riweryda, że dnia 8 sierpnia 
1884 1. 8863, wniosła do tutejszego sądu 
Warwara Sweryd imieniem własnem i jako 
opiekunka Nasli, Maryi, Dmytra, Palija i 
Józefa Swerydów przeciw niemu pozew o u- 
znanie i zaiutabulowanie powodów za wła­
ścicieli realności objętej wykazem hipote­
cznym 496 księgi głównej gminy Staroko- 
sowskiej i że wskutek tego pozwu wyzna­
czono do sumarycznej rozprawy term u na 
3 listopoda 1884 godź. 9 przedpołud. rezo- 
lucyą z dnia 16 sierpnia 1884, 1. 8863 i tu­
tejszego adw. dr. Ignacego Rybarskiego ku­
ratorem mu ustanowiono.

Wzywa się zatem Michała Sweryda, 
ażeby udzielił ustanowionemu kuratorowi in­
formacyi w tej sprawie potrzebnej albo też 
sam w sądzie stanął lub wcześnie przed ter­
minem ustanowił innego pełnomocnika i te­
goż sądowi wskazał, bo inaczej rozprawa z 
ustanowiononym kuratorem przeprowadzoną 
zostanie.

Kosów, 16 sierpnia 1884.

L. 44422. (6843 1—3
O. k. sąd krajowy jako handlowy wl 

Lwowie zawiadamia niniejszem z miejsc? 
pobytu niewiadomych Stanisława Groblew­
skiego i Władysława Jantza, iż przeciw nim 
na dniu 6 września 1884 do 1. 41573 wy­
dano na prośbę Towarzystwa wzajemnegc 
kredytu we Lwowie nakaz zapłaty sum) 
wekslowej 70 zł. a. w. z pn. i że dla nici 
ustanowiono kuratora w osobie p. adw. dr 
Pająka któremu doręczono rzeczony naka? 
zapłaty.

Wzywa się przeto Stanisława Groblew­
skiego i Władysława Jantza aby do swoje, 
obrony służące środki ustanowionemu kura­
torowi wcześnie dostarczyli lub innego za­
stępcę sobie obrali i tut. sądowi wymienili 

Lwów, dnia 4 października 1884.
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Księgi gruntowe.
L. 5628. (7287)

C. k. sąd powiatowy zawiadamia iż 
złożone zostały u niego do powszechnego 
przeglądu arkusze posiadania, i inne akta 
dotyczące się założenia księgi gruntowej dia 
gminy Kozina z Biłką.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
arkuszów mogą być w tutejszym sądzie do 
25 listopada 1884, wnoszone.

C. k. sąd powiatowy 
Grzymałów, dnia 9 listopada 1884.

Doniesienia pry watne.

<SQOGQ3CO+QQQ~>oo
§  Wegierstiego klnto jeździeckiego §

§  Losy „Kincsem“ g
po 1 złr. w . a.

ciągnienie d. 20 lutego 1885.
Ilość losów [wygranych 10.000

mianowicie 1 na  50.000 złr. w. a.
1 , 20.000 
1 „ 10,000 
1 „ 5.C00
1 ,  3.000
2 po 2.000 ,.
3 ,  1.^00

i t. d.
_  Losy są do nabycia w Admlnlstracyl

0  „Gazety Lwowskiej*. — Na prowincye za 
przesłaniem  kwoty I  z ł .  1 5  c t . ,  z któ- g jg  
ryeh 15 et. przypada na porto i rekomen- TS; 
dacye przesyłki. ^  m

QQOOOGOO*0000 tiOts
m m .  ~ P m )  

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzyst­

wa kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie §. 63 u- 
staw , kapitał 5758 złr. 34 ct w. a. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
6100 zł. w. a. na hipotekę dóbr Dę- 
bówka w powiecie Borszczowskim po­
łożonych, pani Zofii z Cywińskich Za- 
liwskiej własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonej, z dniem 1 lipcs 1883 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami
1 należytościami podrzędnemi właści-! 
cielce tych dóbr wypowiedziany zostaje i 
z tym dodatkiem, ażeby vv przeciągu j 
sześciu miesięcy, takowy pod rygorem I 
egzekucji, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.
We Lwowie, dnia 3 listopada 1884

L. 1212. (7301 1— 8)

Konkurs.
W  c. lt. Zakładzie’ zdrojo­

wym w Krynicy, jest do obsadze­
nia posada pomocnika maszynis­
ty za kontraktem.
Płaca roczna wynosi:

a) gotówką . . 250 złr. w. a.
b) wolne pomieszkanie lub kwa­

terunkowe rocznie . 20 złr „ „
c) 10 metrów drzewa na opał z 

dostawą.
Podania w których wykazać na­

leży: wiek, stan bezżenny, uzdolnienie 
z profesyi ślusarskiej, nienaganną mo­
ralność, stan zdrowia i stosunek pod 
względem obowiązku służby wojsko­
wej przyjmuje do ostatniego listo­
pada 1884.

C. k- Zarząd zdrojowy w Krynicy.

Sprzeaaje się 7 pięknych i dobrze przecho­
wanych

gobelinów,
pochodzących ze skarbca królów A ugu­

stów  sasskich. Bliższe szczegóły mieó można 
w kantorze stręczeń Elerskiej i Rohozińskiej 
w Odeśle ulica Chersońska Nr. i i .

[7103 3—3]

DOOOGOOOGOGGGGfłlOOOOOOOGOGOGGOk
Ces. król. uprzyw. 3

galic. akcyjny Bank hipoteczny jjj
wydaje w e  JLwowi© i przez Filie 

w K rak ow ie, C zerniow eaeh 1 T arnopola

ASYGNATY KASOWE
4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
4 1|g n „ „ 0 0  „ „ „

L w ó w ,  7 stycznia 1884.
DYREKGYA.

(Przedruk nie będzie płacony) (6300 13-?)

! C X X 3 C » C X 3 O t a t V y v V i ą B O O 0 0 O 0 O e 3 O 0 C X I O t k t »

Ces. król. uprzyw.

gal. kolej żelazna Karola Ludwika.
L. 16532.

ju. 7955. (7244 1 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitał 36625 złr. 38 ct. a. w. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
37.000 złr. na hipotekę dóbr Wołcza 
dolna w powiecie Staromiejskim poło­
żonych, pp‘ Jana de Steinkuhl, Gizeli 
z Steinkiihlów, Wiktorowej i Berty de 
Steinkuhl własnych, z tego Towarzy­
stwa wypożyczonej, z dniem 1 stycz­
nia 1882 jeszcze pozostały, wraz z od­
setkami i należytościami podrzędnemi, 
właścicielom tych dóbr wypowiedziany 
zostaje, z tym dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu 6 miesięcy takowy pod rygorem e- i 
gzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr hi -1 
potece podległych, do kasy galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.

Lwowie, dnia 5 listopada 1884.

O bwieszczenie.
(7246 8-3)

Pięć medali zasługi i D y p l o m  uznania!
z a  ll ie z ró w ,1 f TT oa £

A n t i l e n t i i i a
usuw a i ł i e e L  o p a l e n i ©  s ł o n e c z n e ,  p l a m y  w ą t n u , i „  , . , .  . , ,

delikatność i przejrzystość. — Cę . t , g  uadaje twarzy białośó,„    -

skóra sucha, szorstka i zgrzybiała  pod wpływem M a g n o l | n ;  . . I  . J  .
delikatna. M a g n o l l n a  usuwa c z e r w o n o M  n o s a ,  nisz v  t i onnkcili

które naiwiecei osiadają w okoliey nosa. Cena tego * w ą g r y  t. j czarne punkciki,

Podpisana Dyrekcya ogłasza niniejszem licytacyę w 
celu_ wysprzedaży starych materyałów na przeciąg roku 
1885 na podstawie należvcie opieczętowanych i ostemplowa­
nych ofert.

Oferty, zaopatrzone w napis „Oferta na zakupno pojedyn­
czych lub wszystkich materyałów za  rok 1885 należy wnieść 
najdalej do dnia 20 listopada 1884 o godzinie i 2 w połud­
nie do podpisanej Dyrekcyi ruchu we Lwowie.

Prawo wyboru pomiędzy oferentami zastrzega sobie 
jeneralna Dyrekcya w Wiedniu.

Wadyum w wysokości 5prc. oferowauej sumy kupna 
uiścić należy osobno w naszej głównej kasie we Lwowie.

Postanowienia licytacyjne, wykaz aproksymatywny sprze­
dać się mających materyałów, jako też warunki sprzedaży 
przejrzane być mogą w naszych magazynach materyało- 
wych w Krakowie, Przemyślu i Lwowie w godzinach u- 
rzędowyeh.

Lwów, dnia 8 listopada 1884.
Dyrekcya ruchu 

C. k. uprz. gal. kolei Karola Ludwika.
____________________________________ [Przedruk nie będzie płacony.!

L. 2985. (7247 2—3)

Orient a lina  czyli B u d r  vT p iyn ie
nadaje twarzy p iękną i p rzyjem ną białośó, odświeżą j konSfir,„„.„ , łtr

f i R E ł l  © K Y K X T A '
e ie l is to - ró ź o w y  d la  b lo n d y n e k  I e le l i^ to -ż ó łta w y  d la  s z a ty n e k  ,
białość delikatność i przejrzystość. T w arz m artwa pokryta bruzdam i ’ L  naturaln.i* 
^ ^ ^ 90 T S7‘°'  - zostaje

p I l T p t o ś ^ --------------------
włosom siwym i wypłowiałym  po kilkukrotnem  użyciu przyw raca ł. , « . . .  .
farbm e leoz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego z n a tJL -? ^ ’ ? r - P H i p t ® 1* 11,6 

__________ w otną barwę. C e n a  f l a k o n w  I  ^  Śro(łka Pie r-

 —   !-----------

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzvrm n. , „  . „
i do wytw arzania i porostu włosów pobudza. M iejsca w yłysiała J > e.eouikx włosowe wzmacnia 

krywają się pięknym włosem. — C a ł y  f i a k o n  S  a *  , ( oci działaniem  tego środka po- 
  — :----------  —  . . .  ~ —  _____________   H a k a m i  1  z ł ,  « «  c t ,

; ______

w przeciągu 20 » - g n i o M  bez bolu.

Olejek taranowy, WS"** ‘ p*b** K  *> «•»■*
Pomada chinowa, S . T S \ f ” " “  w'  ' ” * ‘ zapobiega w ypadaniu włosów. -

Woda ateńska, Ł°b!l%JT“ o j S ' Jt y ^ r - ^ i £ ° nr " o I®t ,,1« ł a Pie łu > ożywia 1 utrwa‘

J. IHNAT OWICZ,
magister farmaoyi i chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 3. Filia przy ul. halickiej 
i w Krakowie Sukiennice 1. 20.

(181 4 1 - ? )

- .ig lo s s s e a ie
1 ' ’ ---

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości że 
z dniem 15 listopada b. r. linia Zwardoń Żywiec Zabło- 
cie ze stącyami Zwardoń, Sól Rajcza, Milówka, Węgierska 
górka i Żywiec Zabłocie także dla ruchu osobowego pa­
kunkowego i przesyłek pospiesznych otwartą zostanie. 
Rozkład jazdy dla wymienionej linii, jakoteź zmieniony 
z dniem 15 listopada rozkład jazdy dla linii: Tarnów-
Orlo, Zagórz-Grybów i Oświęcim-Podgórze osobno równo­
cześnie się ogłasza.

W celu przemiany dotychczasowego rozkładu jazdy 
na nowej linii Zagórz- Grybów kursować bedzie już 
dnia 14go listopada b. r. pociąg Nr. 18 i  Zagórza 
do Nowego Sącza i pociąg Nr, 17 z Grybowa do
Zagórza.

Natomias. niebędą już kursować na dnin 14go listo­
pada pociągi Nr. *06|105 i 106|205 na przestrzeni mię­
dzy Grybowem i Zagórzem.

, .Zwraca się przeto uwagę p. T. podróżującej publicz­
ności, iz dnia I4g0 listopada pociąg Nr. 18 w Zagórzu

^if ̂ e ^ n f e ^ b ę d z i r 1 k° l61 piel'wsze) galicyjsko-węgiers-

C. k. jeneralna Dyrekcya.
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  SŁOTNY SKŁAD OLA iU ŁK Y I

PP* Porceley, Sil! liwirti rimmt
W ®  L w o w i e ,  m l i e »  T r y b u n a l s k a

S ło m ia n k i

® 5  m  1 * ? >  i m ,  " W

0 T  Rynek 1. 39, dom p. E rbara  
przedtem  Andrlolego w przechodniej 

bram ie.
p o le e a

Materye wełniane, kaszmiry.
czarne, batysty, krepy 

F L A N E L K I  kolorowe 
i białe, B A R C H A N Y  

białe i kolorowe od 18—BO ct.
Perkale Małe, kolorowe 1 ełócienła-

i

Płótno czysto n iciane, apreto- 
wane 1 surowe, płótno woskowe 

na poszwy, Z ap a ł ł Nankla.
K il.X ilK O T !

płótno am erykańskie, sztuka 39 łok. z łr . 7.50. 
CHUSTKI płócienne, tuzin  od 2 z łr.

60 ct. do 7 złr.
CHU STECZKI z kolorowemi szlaczkam i, 

sztuka 10, 12, 20 i 35 ct.

Chustki ciepłe Himalaya I inne
utrzym uje na składzie w w ielkim  wyborze. 
Chnstki kaszm irowe kobiece na głowę 

w rozm aitych nBwyob deseniach.

Posiada na składzie pońozoohy i szkar- 
petki białe i kolorowe.

Również poleca bardzo dobre S c l e r e c z k i  
płócienne do szkła, sztuka od 22 ct. do 30 ct, 

G r u b e  p ł ó t n o  na ścierk i do naczynia 
= łokieć 17 i 18 et,
f  Polecając się łaskaw ym  względom Sza- 
*» nownej P . T . Publiczności, oczekuję łaskaw ych 
I  rozkazów, pozostaję z poważaniem.

C a ,

l

[6 3 5 5  l i  — 2 0 ]

Z  Ż E L A Z E M
Z a le c a n e  m ło d y m  o s o b o m  d la  o s i^ g -----------     s ię g ­

n ię c ia  w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,
n a d a j e  k r w i  s  i ę  i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
k tó r e  s t a n o w i ą  j e j  p i ę k n o ś ć ;  w z m a c n ia  
ż o ł ą d e k ,  o b u d z ą  a p e t y t ,  le c z y  o s ł a ­
b i e n i e  o g ó l n e ,  b i e d a c z k ę ,  t y  m  f  a  
t y z m ,  s f c r a c o  c z a s  p o w r o t u  d o  

, z d r o w i a ,  e tc .

■«ras
i «  f ś L  

n

d o  w y c i e r a n i a

U lj^ U Im l ^  1 sztuka po J5S5 ct.. ct.. 5 ©  et.
Ragóżki z  morskiej traw y Rugćżki kokosowe

1 e ^ tu k a  po  1 z ł r ,  2 0  c t ,  —  i  z ł r ,  f>0 e t. y s z tu k a  po ł̂ -0 e t .,  80 e t . ,  .1 z ł r . .  1 z ł r .  2 0  a t . ,
| 2 z i r ' 1 z ł r .  50  c t. do  4  z ł r

J & o g ó & ls l  *  ą u t a p e  c h F  P° 3 4> 5 zJr* i wyżej.

Tłaściciele dóbr,
sw y c h  m a ją tk ó w  n ie ru c h o m y c h  n a  m n ie js z e  g o ­
s p o d a r s tw a  s a m ° d z ie ln o  lu b  f o lw a r k i ,  s p r z e ­
d a ć  k o r z y s tn ie  ta k o w e ,  n ie e h ą j r a c z ą  s ię  z g ł o ­

s ić  p o d  a d r e s e m ; S z e l i g a  n r .  1 3  u l. J a g i e ł -
c ń c k n ,  L n ó w  p iś m ie n n ie  lu b  o s o b iśc ie ,  a  z n a j ­
d ą  k u p c ó w  —  n ie  ży d ó w , n a  m a ją tk i  z ie m s k ie  k tó re  
w  te n  sp o só b  j e d y n ie  s p r z e d a u e  b y ć  m o g ą  k o rz y ­
s tn ie ,  z powodu b r a k u  k u p c ó w  z k a p i ta ła m i  n a  
d o b ra  p o z o s ta ją c e  w  je d n o l i ty m  o b s z a rz e  w G a l ic j i .

(7316 2 -3 )

Leon Atamoń \

Pracownia i Skład
G O T O W Y C H  S U K I E H  M Ę S K I C H

t

Pawia Piątkowskiego
we Lwowie, plac Halicki i, i3.

D zięk u jąc , z a  d o ty c h c z a s o w e  w z g lęd y  S z a n o w n e j P .  T .  P u b l ic z -  
n o ś« i, p o le c a m  n a d a l  m o ją  p ra c o w n ię ,  z a o p a tr z o n ą  w  n a jn o w sz e  i  n a j ­
m o d n ie js z e  to w a ry  jesienne 1 zimowe, po u m ia rk o w a n y c h  c en a c h .
Z a o p a tr z y łe m  m ia n o w ic ie  m ój m a g a z y n  w  g o to w e  i t a n ie  s u k n ie  m ę sk ie ,  

ta k , że m o ż n a  n a b y ć  c a ły  g a r n i t u r  w ła s n e j  ro b o ty  za  13  z ł r .  50  c n t.  i  w yżej.
W y k o n y w a m  o ra z  w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  'w  m ie js c u  i n a  p ro w in o T i a k u r a tn i e  i p o  u m ia rk o w a n y c h  

c e n a c h . [6 5 9 3  9 - ? ]

wraz z dwoma pokojami i piwnicą, 
p r z y  u l i c y  I Ł n l ic k ic f ,  jest zaraz 
do najęcia. Bliższej wiadomości udzieli 
W. O swald, halicka 1. 15.

(7298 1—3)

P a r y ż , 22, u l i c a  D r o u o t

U n ik a ć  n n ś ln d o w n ic t w  i p o d r a b i a ć  k t ó r e  
sp, w y r a b i a n e  w o  i ,w o w ie .  

W y m a g a ć  n a le ż y  k o n ie c z n ie  p o d p i s  
o b o c z n ie  z & tn ic sz u z o n y

W e  I .W OW IS w  a j ł t e k a c h  
P P , S k le p iń a k ie g o ,  N a h h k a  i R u c k e r a .

Handel KORALI
Bonalii Tarasiewicza

przy ulicy Koralulcklej I. 4

w y s p r z e d a j e
z powodu zwinięoia handlu K O R A L E  
sznurkowe i biżuterye koralowe po #ni~ 

ion yoh  stałyoh oenaoh.
[6  59  20 261

Garnitur od 18 z łr . i wyżej.

H4 »

< f c ,

♦ >
*• .<r

® < k s V  -»
r J > ^ . \ / A

[ j

<V V  <vv

we Lw ow ie,
ulica Karola Ludwika, licz. 5.

F .  K N A U E R A  i S Y N A
„ton ZŁOTYM LWEM”

Ł tw ó y ??', p i a ć  ^ S L p l t T a . l n .^ ' .

p o l e c a ;
ijjaaiiBoaiSBB***

Koszule
Koszule p°18 J  c t. i ? z ł r .  4 0  ot.

K a leso n y  1
Z le c e n ia  z p r o w in c j i  o d w ro tn ą  p o c z tą .

K w i t y  p o b o r o w e  n a

LOSY HASTA KRAKOWA
a e J Ł i S P

g ł ó w n a  w j ^ r m m m

» a > -« a » « p g p j
'w y jB frsŁ iia  złi* . 3 0 .

p if ” C^Ią^sifesife f Mis & stycznia
Ażeby te tak pożądane i pewno

LOSY KRAJOW E
jak najbardziej rozpowszechnić sprzedaję tak długo jak zapas Starczy 

p o |® tfy ^ « z © l©wy w 11 miesi*; "inych spłatach po złr, 2 
tu a y  n w 24 ,, po złr. 8
p ię ć

w 24
w 24 po złr. 5

Ju ż  po 3iM.fl.-aiu pierwszej l a ty  naieżn wszys.tkió wygrhne do nabywcy,
Z h g o t ó w k ę  p o  k u r s iu  d z le n n y t n .

Z p o w o d u  /.b łiż s ją ć o g S  s ię  o ią g n ie n ia ,  u p r « ? a  s ię  °  ja k  n a jry c h le js z e  z a m ó w ie n ie .
P r z y  z a m ó w ie n ia c h  z p r o w in c j i  —. n a jd o g o d n ie j  p rz e k a z o m  u o « z to w y m  —  p  o szę  tak że

’ iro w o g o  d o łą c z y ć . P o w z ią tk i  p15 c-t za frankafurę  prze8*yai kwitu poborot p o e r to w e  z b y t  d ro g ie .

August Schellenberg
lo m  bankowy f kantor wymiany

3 5  ą ®  w j : ® . (6987 6 Si>)|

f^s3s^Tss^r-s^ssatvssss!saesw^Es^

Mi k a la j  M arecki
f c u ^ t s p i a r i i s t a  F

p r z y  u lic y  S y k e iu s k ie j  1 .  10 , p r z y jm u ­
je  w s z e lk ie  p r z e r o b ie n i# ,  r e p e r a c j e  i s ro je n ie  
fo r te p ia n ó w  i p ia n in .  N a  ż ą d a n ie  w y je żd ż a  ta k ż e  

n a  p r o w in c ję .
W s z e lk ie  ro b o ty ,  k tó ra  w c h o d z ą  w  z a k re s  t e ­

go z a w o d u , u s k u te c z n ia  j a k  n a ja k u r r . tc ie j  i  n a j-  
s u m ie n n ie j  z g w a ra n e y a .

 ̂   p i ?  6 1.2]

I 3 I a L n c ł e l  

lam ia Bałłahana
we Lw ow ie,

poleca

pod nazwiskiem „ S I B i r S Z “  
w ©  L w o w i e *  p o l e c a n ą
I kio. takiej kawy 1 złr. 50 ct. 
na prowincji 49/4 kio. 7 złr. 20 ct. 
do lażdej stacyi pocztowej w kraju, 

j  muf Pod nazwiskiem „Siriusz1* sprzedawa­
na kawa nie potrzebuje 9eio letniego pobytu 

l w Ameryce, ani protekcji osobliwszej taniości 
; dla publiczności, jest to gatunek kawy, który 

u mnie bez wszelkiej protekcji o 10 centów 
taniej kosztuje.

Ostrzeżenie przed naśladowaniem firmy 
S IB I U S Z  jest bez podstawy, ponieważ firma 
tworzy imię i nazwisko (6760 8 ?)

A P T E K A  
JUL. NA ULIK A we Lwowie

poleca

Wodę na porost włosów
przeciw wypadaniu tychże i łuszczenia się skó- 

1 ry, jako uajpewniejszy środek, 
j Cena flaszki 1 złr,

POMADĘ dr. Millereta
na porost włosów, dla nieinogących używać 

płynu na głowę.
Cena słoika 2 złr.

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
o d w ro tn ą  pocztą  ( 3 7 8 3  1 5 — 4 )

BANK R O L N I C Z Y
w© LW O W IE

ul. K a ro la  L u d w ik a  l. 1
sprzedaje po cenach targowych od 

100 kio. począwszy
kartoiie slotowe, 
owies ol»roczifty.

3 drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1, 12 dom. W ernera. (Zaranie* W ładysław J. Weber), Papier %. a, k. aprzyw d k O J J B j j j

‘B^fsr/oparSup


